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CHOINKI PRZED TARGOWISKIEM, A KARPI ZA DUŻO NIE MA HANDEL

Większość stoisk z choinkami znaj-
duje się przy targowisku, od strony 
Szosy Chełmińskiej. Na samym 
rynku na ich sprzedaż jest w tym roku 
mniej miejsca. To z powodu budowy 
trasy staromostowej po zachodniej 

jego stronie i wynikających z tego po-
wierzchniowych ograniczeń. 

- Od 30 lat sprzedaję na tym targowi-
sku choinki. Wiele tu miałem lokaliza-
cji. Można powiedzieć, że przez te lata 
obszedłem z nimi cały rynek - śmieje 
się Jan Kowalski, mający stoisko obok 
budynku przy Szosie Chełmińskiej 27.  

Stoisk z rybami na targowisku 
przy Szosie Chełmińskiej też jest kilka. 
Oczywiście na każdym można kupić 
karpia. 

- Będziemy sprzedawać tu ryby 
w dni targowe, czyli w piątki i wtorki 

oraz w soboty. Warto się pospieszyć 
z kupnem, bo karpi nie ma dużo 
w tym roku - to opinia sprzedawcy 
z rybnego stoiska. 

Przypomnijmy, że na Targowisko 
Miejskie najłatwiej dostać się od Szosy 
Chełmińskiej.  

Od strony cmentarza św. Jerzego 
i budowanej trasy staromostowej 
można na targowisko wejść i z niego 
wyjść przez tymczasową „furtkę” 
w północno-zachodnim narożniku 
targowiska.ą 

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Rynek żyje już świętami

Świąteczna oferta na dobre nastała 
już na Targowisku Miejskim w To-
runiu. Znakiem tego są stoiska 
z choinkami i rybami.

Rozmowy o prawach 
osób w kryzysie  
bezdomności 
Spotkanie dotyczyło procesu prac nad Kartą 
Praw Osób w Kryzysie Bezdomności, 
nad którą procedować ma Rada Miasta 
Torunia. Dokument ten jest postulowany 
przez Stowarzyszenie Serce Torunia str. 4
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Więcej na str. 4

Skok do wody pełnej Mikołajów

Wszyscy weszli lub wskoczyli w niedzielę do lodowatej 
wody w Zalesiu, aby pomóc choremu chłopcu str. 5

Są kolejne 
uzgodnienia  
o S10 wzdłuż 
Torunia str. 5

Zwycięska passa 
Energi Toruń 
została przerwana.  
Przegrała z Zagłębiem  
str. 19 FO
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2 Nowości Dziennik Toruński 
Poniedziałek, 15.12.2025

Narasta przekonanie, że 
w ochronie zdrowia mamy kry-
zys finansowy bez precedensu. 
Jedni mówią o katastrofie, inni 
tonują emocje. Narodowy Fun-
dusz Zdrowia jest stabilnym 
płatnikiem, czy jednak po-
wody do niepokoju są realne? 
Problem nie polega na tak 
czarno-białym przedstawianiu 
rzeczywistości. Podsycanie spi-
rali obaw jest absolutnie nie-
adekwatne, wzbudza lęk u pa-
cjentów. W Polsce większość 
obywateli nie rozumie zawiło-
ści finansowania – różnic mię-
dzy świadczeniami limitowa-
nymi i nielimitowanymi, zasad 
planowania pracy oddziałów, 
czy tego, które procedury wy-
magają planowania i równo-
miernego rozłożenia w czasie 
z uwzględnieniem np. sezono-
wości. Na tym gruncie bardzo 
łatwo grać emocjami. A różni in-
teresariusze – polityczni, korpo-
racyjni i inni – próbują wykorzy-
stać sytuację, która z różnym 
nasileniem występuje rokrocz-
nie od wielu lat. 
Nie znaczy to jednak, że „nic się 
nie dzieje”. Problemy narastały 
latami, wynikając z wcześniej-
szych decyzji, które się skumu-
lowały. Mamy zatem przyczyny 
źródłowe i skutki braku reakcji 
na przestrzeni kolejnych lat. 

Ale pacjenci słyszą o 14 mld zł 
deficytu w NFZ, o zamykanych 
oddziałach oraz o przesuwaniu 
przyjęć. Czy ich niepokój jest 
bezzasadny? 
Mają prawo się niepokoić, tylko 
trzeba odróżnić emocje od fak-
tów.Szpitale przekładają wy-
łącznie te zabiegi, które mogą 
zostać przełożone. Nie ma 
w Polsce przypadków, by pa-
cjent wymagający pilnej inter-
wencji dostał termin w przy-
szłym roku. Dotyczy to wyłącz-
nie świadczeń planowych. 
Niezależnie od przyczyny gru-
dzień zawsze jest miesiącem 
spadku liczby hospitalizacji, 
nawet o 20 procent. Powód 
jest banalny: święta. Pacjenci 
często sami odkładają planowe 

zabiegi. Szpitale pracują wtedy 
w większym stopniu w trybie 
ostrego dyżuru. To nie jest zjawi-
sko nowe ani wyjątkowe i nie 
powinno być przedstawiane 
jako sygnał zapaści. Jeśli szpital 
wyznacza termin, a następnie 
go odwołuje z powodów, które 
można było przewidzieć,  
to oznacza, że nie zaplanował 
pracy zgodnie z umową i z war-
tością kontraktu. To kwestia za-
rządzania na poziomie lokal-
nym, nie kryzysu systemo-
wego. Nie powinno być zasko-
czeniem dla nikogo, że rok ma 
12, a nie 11 miesięcy. 
W przypadku zamykanych od-
działów każda likwidacja budzi 
emocje. Ale patrząc na to z per-
spektywy makro - w Polsce 
mamy ponad 20 proc. więcej 
łóżek szpitalnych na miesz-
kańca niż średnia europejska, 
tu jesteśmy absolutnym lide-
rem, obok np. Rumunii czy Buł-
garii. A część oddziałów - np. 
pediatrycznych czy położni-
czych – od lat pracuje przy obło-
żeniu ok. 40 proc. To nie jest 
stan adekwatny do rzeczywi-
stych potrzeb społeczeństwa. 

W przestrzeni publicznej poja-
wiają się tezy, że ciężarne będą 
rodzić „na SOR-ach”. To pana 
zdaniem nieporozumienie? 
Absolutnie. To przykład pod-
sycania niepokoju. Nikt nie 
planuje porodów na szpital-
nych oddziałach ratunkowych. 
Mówimy o izbach porodo-
wych, czyli o miejscach prze-
znaczonych do przyjmowania 
porodów w trybie planowym, 
co jest zupełnie czym innym. 
Lokalizacja takiej izby jest 
sprawą techniczną. W Holandii 
jedna czwarta porodów od-
bywa się poza szpitalami i nie 
jest to skutkiem gorszej czy 
niedostatecznej opieki położ-
niczej, ani tym bardziej zagro-
żeniem dla pacjentek. 

Pojawiły się propozycje ograni-
czenia darmowych leków dla 
seniorów i dla osób do 18. roku 
życia oraz zawieszenia pro-
gramu „Dobry posiłek w szpi-
talu”. To właściwe kierunki? 
Nie chcę być recenzentem po-
szczególnych inicjatyw. Mogę 
przedstawić fakty. Program dar-
mowych leków został rozsze-
rzony w roku 2023 z grupy osób 
75 plus na 65 plus oraz na dzieci 

i młodzież do osiemnastego 
roku życia. Źródłem finansowa-
nia były na początku środki 
z funduszu zapasowego wy-
czerpane w jeden rok, a teraz  
co roku kosztuje to miliardy. 
Warto pamiętać, że przez 25 lat 
system działał bez tego przywi-
leju. Pacjenci otrzymywali leki 
za odpłatnością ryczałtową ok. 
3 zł lub 30 proc., ale nie w pełni 
bezpłatnie. To nigdy nie było 
standardem chyba, że cofniemy 
się do czasów PRL, kiedy 
uprawnienia takie dotyczyły 
m.in. rencistów czy grup uprzy-
wilejowanych – w ramach tzw. 
zielonych recept. Lekcje z prze-
szłości, w tym dotyczące nieko-
rzystnych skutków takich roz-
wiązań, spowodowały wycofa-
nie się z tych przywilejów i za-
stąpienie innymi mechani-
zmami refundacji leków. 
Jeżeli dziś mamy wybór między 
wprowadzeniem nowych tera-
pii onkologicznych a utrzyma-
niem rozszerzonej listy darmo-
wych leków – to jest wybór i po-
lityczny i ekonomiczny. I ktoś 
musi za to zapłacić. 

Co w takim razie należy zrobić, 
by ustabilizować system? 
Potrzebne są działania krótko-
terminowe i długoterminowe. 
Krótkoterminowo - trzeba do-
raźnie ustabilizować sytuację 
finansową NFZ-u poprzez do-
datkowe zasilenie z budżetu. 
Bez tego się nie da. Szanse na to 
daje nowelizacja ustawy o Fun-
duszu Medycznym podpisana 
w piątek przez prezydenta. Ale 
to jedynie przeciwbólowa kro-
plówka, a nie wyleczenie przy-
czyny choroby. Po stronie kosz-
tów nieuchronne są trudne de-
cyzje – określenie, na co nas 
stać, a na co nie. Nie będzie 
możliwe finansowanie wszyst-
kiego w nieograniczony spo-
sób. Utrzymanie obecnego 

stanu jest na dłuższą metę nie-
możliwe, a w zakresie tolero-
wania marnotrawstwa wręcz 
niedopuszczalne. Demografia 
będzie dodatkowo zwiększać 
presję na wzrost kosztów w ko-
lejnych latach. Drugim filarem 
niezbędnych działań jest stwo-
rzenie stałego, przewidywal-
nego modelu finansowania - 
określenie, jaki procent środków 
pochodzi ze składki, jaki z bu-
dżetu, według jakich parame-
trów i z jaką regularnością będą 
one wpływały. Nie może być 
tak, że minister zdrowia co mie-
siąc zabiega o kolejne dotacje. 

Dlaczego więc nie podnieść 
składki? 
Nikt się pod tym nie podpisze 
politycznie. Podniesienie 
składki o dwa punkty procen-
towe oznaczałoby wzrost przy-
chodów NFZ o ok. 40 mld zł  
– tyle, ile będzie brakowało.  
Ale każdy rząd zapłaciłby za  
to wysoką cenę polityczną. 
Warto jednak zauważyć, że dla 
pacjenta nie ma wielkiej róż-
nicy, czy te pieniądze trafiają 
do NFZ przez wyższą składkę 
zdrowotną, czy przez dotacje 
z budżetu pochodzące z na-
szych podatków – to wciąż te 
same środki publiczne. 

Przejdźmy do płac lekarzy.  
Rosną - jak twierdzą niektórzy  
- „monstrualnie”, także w szpi-
talach, które są w najgorszej  
sytuacji finansowej. 
I to jest sedno problemu. Leka-
rze nie biorą sobie jednak tych 
pieniędzy sami. Ktoś takie 
umowy podpisuje – dyrektorzy 
szpitali. Jeżeli szpital nie ma 
środków, a mimo to zawiera 
kontrakty na stawki, których 
nie jest w stanie udźwignąć,  
to oznacza, że za tę decyzję  
zapłaci ktoś inny, np. dostawcy 
leków, opatrunków, posiłków, 
czy pozostali pracownicy. To 
patologia zarządcza plus efekt 
braku nadzoru właścicielskie-
go. Jeśli samorząd chce utrzy-
mywać taki stan rzeczy i nie 
zgadza się na żadne zmiany, po-
winien dopłacać do funkcjono-
wania szpitala, zamiast oczeki-
wać, że zrobi to minister zdro-
wia czy NFZ. Gdyby podejmo-
wane były racjonalne i potrzeb-
ne decyzje na poziomie lokal-
nym, regulacje centralne nie 
byłyby potrzebne. ą

Mira Suchodolska (PAP)
redakcja@polskapress.pl

Rozmowa z dr. BERNAR-
DEM WAŚKO, dyrektorem 
Narodowego Instytutu Zdro-
wia Publicznego PZH–PIB.
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Trzeba doraźnie ustabilizować 
sytuację finansową NFZ

OPINIEA

Radosław 
Patroniak 

REMONTY I NAPRAWY  
– ZMORA POLAKÓW

Z  przyziemnych tematów Polacy najchętniej rozmawiają, 
zwłaszcza w mieszanym gronie, o pogodzie, zdrowiu, re-
montach i naprawach. Redakcyjna koleżanka stworzyła 
nawet cykl artykułów na temat wpadek i nieporozumień 

na linii klient – Leroy Merlin. Początkowo francuska sieć hipermar-
ketów branży budowlanej próbowała wyjaśniać swoje potknięcia, 
tłumaczyć się z nieudanych remontów łazienek czy kuchni. 
Po pewnym czasie przestała jednak odpowiadać na pytania, uzna-
jąc pewnie, że prostsze będzie wypłacanie odszkodowań po-
krzywdzonym klientom. 

Ktoś może sobie pomyśleć, że  koleżanka uczyniła ze znanej 
firmy kozła ofiarnego, a to nieprawda, bo sam doświadczyłem nie-
kompetencji i beztroski w podejściu do banalnie prostych kwestii 
sprzedażowych i logistycznych w konkurencyjnych firmach. Od-
noszę więc wrażenie, że boom na budowlankę w naszym kraju do-
prowadził do sytuacji, że nikt w tej branży nie przejmuje się już od-
czuciami klienta, bo wychodzi z założenia, że jak nie ten to inny 
zrobi utarg czy plan. Wracając do Leroy Merlin to ma najwięcej 
wpadek, bo ma też najtańszą ofertę remontów, więc cieszy się 
ona pewnie największą popularnością. Budowlanka to kraina 
mlekiem i miodem płynąca także z innego powodu. Jeśli ktoś 
chce przeprowadzić remont, to musi myśleć o nim rok, najpóź-
niej 9 miesięcy wcześniej. Przyjęcie przez kogoś zlecenia po mie-
siącu może zwiastować kłopoty. Równie duże rozpasanie króluje 
wśród „złotych rączek” i fachowców od napraw AGD. Za samo 
zdiagnozowanie problemu firmy żądają 300 zł. Ktoś powie – wła-
śnie tak działa wolny rynek. A ja mu powiem, że może tak sobie  
opowiadać, dopóki w domu coś mu się nie zepsuje... ą

Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Największy projekt energetyczny 
w historii Polski rusza w 2028 
roku a Wygrywają przetarg 
za przetargiem i rozdają karty 

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.nowosci.com.pl

AUTOPROMOCJA 0010990317
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Przekazujemy słowa 
serdecznego współczucia i wsparcia 

Pani 

Magdalenie Flisykowskiej
Zastępcy Dyrektora ds. Finansowych 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
im. Ludwika Rydygiera w Toruniu,

b. Skarbnikowi Miasta Torunia (2011-2022)

z powodu śmierci 

Taty
Prosimy o przyjęcie słów otuchy i pocieszenia.

Łączymy się w żalu z całą pogrążoną w żałobie 

Rodziną.

Zapewniamy o jedności z Państwem 
w czasie cierpienia, osamotnienia i bólu.

Prezydent 
Miasta Torunia
Paweł Gulewski

Przewodniczący 
Rady Miasta Torunia

Łukasz Walkusz
wraz z Radnymi  
Miasta Torunia

eprasa.pl f1908ce5c3
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Większość stoisk z choinkami 
jest przy targowisku, od strony 
Szosy Chełmińskiej. Na samym 
rynku na ich sprzedaż jest 
w tym roku mniej miejsca. To 
z powodu budowy trasy staro-
mostowej po zachodniej jego 
stronie i wynikających z tego 
powierzchniowych ograniczeń. 

Ile za drzewko? 
- Jeżdżę z synem, on sprze-

daje choinki na targowisku 
„Maciej” na Skarpie. Codzien-
nie mamy pobudki o godzinie 
4 i w drogę - opowiada Jan Ko-
walski jeden ze sprzedawców 
choinek. 

Do świąt czekają go co-
dzienne spore, bo prawie 100-
kilometrowe kursy do Torunia, 
a potem powroty do domu. 
Przyjeżdża z plantacji z okolic 
Górzna. 

Świerk zwyczajny do 2 me-
trów można było znaleźć 
pod koniec ubiegłego tygo-
dnia za 70 złotych. O 30 zło-
tych droższy jest świerk sre-
brzysty w takiej wysokości. Jo-
dła kaukaska - od 50 do 200 
złotych. Ta ostatnia stawka to 
za 3-metrowe drzewko. Można 
też kupić maleńki świerk za 10 
złotych i wiązkę gałązek 
świerku za 8 złotych. Domi-
nują w sprzedaży drzewka 
cięte, ale są też te w donicach. 

- Do świąt zostało jeszcze 
kilka dni, ale cięty świerk czy 
jodłę spokojnie można już ku-
pić. Wystarczy wstawić na bal-
konie pień drzewka do wody. 
Tak właśnie zrobiłem ze świer-
kiem, który wybrałem dla sie-
bie. Jakie jest zainteresowanie 
choinkami z targowiska? Mniej-
sze niż kiedyś, bo mniej jest lu-
dzi na targowiskach. Wiele 
osób wybiera markety. To błąd, 
warto robić zakupy na targowi-
sku. Co do choinek, to są one 

świeżo cięte, z plantacji w Pol-
sce. Te, które sprzedają mar-
kety, były cięte wiele tygodni 
temu i są sprowadzane z zagra-
nicy. Dla takich sprzedawców 
duże znaczenie ma pogoda. 
Największy wróg to deszcz, bo 
odstrasza klientów - mówi Jan 
Kowalski. 

Nie tylko karpie 
Stoisk z rybami na targowi-

sku przy Szosie Chełmińskiej 
też jest kilka. Oczywiście 

na każdym można kupić kar-
pia. 

Na tym w pobliżu środko-
wego wejścia na rynek ryba ta 
sprzedawana jest w trzech wer-
sjach. Cały karp kosztuje 29 zło-
tych, filety i dzwonka - po 59 
złotych (wszystkie ceny oczy-
wiście za kilogram). Na tym sto-
isku jest w czym wybierać. Ze 
świeżych ryb są też pstrąg, filety 
z pstrąga, śledzie (płaty oraz 
moskaliki), łosoś, szczupak, 
płoć, filety z sandacza. Z mrożo-
nych można kupić dorsza, filety 
z morszczuka i mintaja. 

- Do świąt mamy stoisko 
otwarte codziennie od godziny 
8 do 14 - od sprzedającej tu 
pani. 

To tylko formalne godziny 
otwarcia tego stoiska. W piątek 
12 grudnia ryby były tu sprze-
dawane już przed godziną 7, 
podczas rozładunku towaru. 
Nie mogło być inaczej, skoro 
kilka osób stało w kolejce. 

Stoisko z rybami jest na Tar-
gowisku Miejskim także 
przy płocie jego części owo-
cowo-warzywnej, zwanej ziele-
niakiem, od strony budowanej 
trasy staromostowej. Od lat pro-
wadzi je pan Maciej. Także tu 
wybór ryb jest spory. 

Inne, tymczasowe stoisko 
jest mniej więcej na środku zie-
leniaka. Tu są karpie w trzech 
wersjach. Tusza kosztuje 39 
złotych, płat - 50 złotych, a filet 
- 55 złotych. 

Oczywiście na Targowisku 
Miejskim przy Szosie Chełmiń-
skiej szeroki jest wybór owo-
ców i warzyw, na czele z tymi, 
które - pod różnymi postaciami 
i w różnych wersjach - nie-
zbędne są na świątecznym 
stole. Chociaż mamy grudzień, 
to znaleźć można jeszcze 
śliwki. Na rynku kupić można 
także, rzecz jasna, jajka. 

Przypomnijmy, że na Targo-
wisko Miejskie najłatwiej do-
stać się od Szosy Chełmińskiej. 
Od tej strony znajdują się 
płatne parkingi. Bardzo do-
godny jest dojazd na ten rynek 
tramwajami linii nr 3 i 6 oraz au-
tobusami linii nr 10, 27, 32 i 80. 
Przystanki znajdują się zaraz 
przy bramach od strony Szosy 
Chełmińskiej. 

Od strony cmentarza św. Je-
rzego i budowanej trasy staro-
mostowej można na targowi-
sko wejść i z niego wyjść przez 
tymczasową „furtkę” w pół-
nocno-zachodnim narożniku 
targowiska.ą

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Sprzedaż choinek oraz ryb 
w szerszej ofercie na Boże 
Narodzenie 2025 zaczęła się 
na Targowisku Miejskim 
przy Szosie Chełmińskiej 
pod koniec drugiego tygo-
dnia grudnia. 

Przedświąteczne rozmowy na rynku

- Postępowanie to znajduje się 
na końcowym etapie i do 23 
grudnia powinno zostać zakoń-
czone - przekazuje „Nowo-
ściom” prokurator Rafał Ruta, 
naczelnik 1 Wydziału Śledczego 
Prokuratury Okręgowej w To-
runiu. 

Jak dodaje prokurator, wo-
bec syna znanego polityka na-
dal stosowane są środki zapo-
biegawcze. Jakie? Podejrzany 
o gwałty na mającej wówczas 9 
lat Magdalenie ma nie tylko za-
kaz jakiegokolwiek kontakto-
wania się z nią (także przez in-
ternet czy telefon) i zakaz zbli-
żania się do niej na odległość 
mniejszą niż 50 metrów. 

- Nadal wobec podejrzanego 
stosowany jest także zakaz 
opuszczania kraju (bez zatrzy-
mywania paszportu) oraz do-
zór policji z obowiązkiem sta-
wiennictwa na komisariacie raz 
w tygodniu, połączony z obo-

wiązkiem informowania o za-
mierzonym wyjeździe, a także 
terminie powrotu - informuje 
prokurator Rafał Ruta. 

Poza tym obowiązuje wciąż 
poręczenie majątkowe, które 
wpłacił Zdzisław Antoni K. - 30 
tysięcy zł.  

Przypomnijmy, że śledztwo 
w sprawie wydarzeń w leśni-
czówce w Danielinie (powiat 
sztumski) na Pomorzu było 
dwukrotnie umarzane przez 
prokuraturę w Gdańsku za rzą-
dów PiS. Teraz - wznowione 
postępowanie - kończy prowa-
dzić Prokuratura Okręgowa 
w Toruniu, której sprawę po-
wierzono dla bezstronności. 
17 września br. Zdzisław Antoni 
K. został przesłuchany w Toru-
niu, a następnie usłyszał proku-
ratorskie zarzuty. 

- Antoniemu K.  ogłoszono 
zarzut popełnienia przestęp-
stwa polegającego na trzykrot-
nym zgwałceniu w 2009 roku 
w Gdańsku oraz Danielinie  
małoletniej Magdaleny N., 
która w chwili zdarzenia nie 
miała ukończonych 15 lat - in-
formuje prokurator Rafał Ruta, 
naczelnik 1 Wydziału Śled-
czego toruńskiej prokuratury. 

Mężczyzna nie przyznał się 
do przedstawionego zarzutu. 
Złożył wyjaśnienia, które 

w ocenie prokuratury są 
sprzeczne z ustaleniami śledz-
twa. 

Syn polityka PiS nie zo-
stał tymczasowo areszto-
wany. Objęty został tzw. wol-
nościowymi środkami zapo-
biegawczymi, o których 
wspominamy wyżej. 17 wrze-
śnia br. został także przeba-
dany przez biegłych psychia-
trów, psychologa oraz bie-
głego seksuologa - stosownie 
do ustawy o przeciwdziała-
niu zagrożeniom przestęp-
czością na tle seksualnym 
i ochronie małoletnich.  

Od września w toruńskim 
śledztwie były m.in. weryfi-
kowane wyjaśnienia podej-
rzanego.  Niezbędne było też 
uzyskanie pisemnej opinii 
biegłych psychiatrów, psy-
chologa i seksuologa na temat 
poczytalności podejrzanego. 

- Po badaniu podejrzanego 
biegli psychiatrzy wydali już 
tę opinię. Na temat jej treści 
nie chcemy się jednak na ra-
zie wypowiadać. Więcej in-
formacji udzielimy już nieba-
wem, po zakończeniu śledz-
twa - mówi „Nowościom” 
prokurator Rafał Ruta. 

Jacek Kurski całą sprawę 
uważa za akt politycznej ze-
msty.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

23 grudnia toruńska proku-
ratura zamierza zakończyć 
śledztwo przeciwko Zdzisła-
wowi Antoniemu K., synowi 
byłego prezesa TVP. Męż-
czyzna nadal musi meldo-
wać się w komisariacie.

Przed Wigilią decyzja prokuratury 
w sprawie gwałtów na nieletniej

Na Targowisku Miejskim przy Szosie Chełmińskiej w Toruniu jest już w czym wybierać 
podczas zakupów przed Bożym Narodzeniem 2025
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Tradycja przekazywania Betle-
jemskiego Światła Pokoju naro-
dziła się w 1986 roku za sprawą 
Austriackiego Radia i Telewizji. 
Od wiecznego ognia, który pło-
nie w Grocie Narodzenia Pań-
skiego w Betlejem co roku od-
palana jest jedna malutka 
świeczka. Jej płomień niesiony 
jest przez skautów w wielkiej 
sztafecie przez kraje i konty-
nenty. Obiega w ten sposób 
świat, za jego sprawą przekazy-
wana jest idea pokoju i pojed-
nania między ludźmi i naro-
dami.. 

Wymowny wyjątek był 
przed rokiem. Konflikt na Bli-
skim Wschodzie nie pozwolił 
na odpalenie płomienia w Be-
tlejem. Rozpoczęło wtedy 
swoją podróż po świecie 
z Christkindl w Górnej Austrii, 
partnerskiego miasta Betlejem. 
Tam przechowywany był pło-
mień odpalony w Grocie Naro-
dzenia Pańskiego w 2023 roku. 

W tym roku mamy powrót 
do tradycji z Betlejem. Tego-
roczne hasło akcji rozprowa-
dzania po świecie Światła to 
„Pielęgnuj dobro w sobie”. 

Do Polski Betlejemskie 
Światło Pokoju dociera od 1991 
roku za sprawą harcerzy. Prze-
kazywane jest ze Słowacji. 
W tym roku znalazło się w Pol-
sce w niedzielę 7 grudnia. Po-
przez Zakopane rozprowa-
dzane jest przez harcerzy 
po Polsce. 

Do Torunia Betlejemskie 
Światło Pokoju 2025 dotarło 
w piątek 12 grudnia. Przekaza-
nie go torunianom, w tym wła-

dzom miasta, miało specjalną 
oprawę. Najpierw została od-
prawiona msza święta w ko-
ściele pod wezwaniem Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny i błogosławionego księ-
dza Stefana Wincentego Freli-
chowskiego. Nieprzypadkowo 
nabożeństwo odbyło się w tej 
świątyni. Bł. Ks. Stefan Win-
centy Frelichowski to patron 
harcerzy. 

Po mszy harcerze przeszli 
z Betlejemskim Światłem Po-
koju na Rynek Nowomiejski. 
Tu zostało przekazane torunia-
nom. Płomień mógł odpalić 
każdy chętny.ą

Tradycji stało się zadość. Światło 
z Betlejem jest już w Toruniu  

Do Torunia Betlejemskie Światło Pokoju 2025 dotarło 
w piątek 12 grudnia

FO
T.

 P
IO

TR
 L

A
M

PK
O

W
SK

I

Marek Nienartowicz
marek.nienartowicz@polskapress.pl

Tradycji stało się zadość. 
Na kilkanaście dni przed  
świętami Bożego Narodze-
nia również do Torunia do-
tarło Betlejemskie Światło 
Pokoju. 

U NAS A
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Toruń

Spotkanie wpisuje się w proces 
prac nad Kartą Praw Osób 
w Kryzysie Bezdomności, 
nad którą procedować ma 
Rada Miasta Torunia. Doku-
ment ten jest postulowany 
przez Stowarzyszenie Serce 
Torunia w trakcie opracowy-
wania Toruńskiego Modelu 
Wychodzenia z Bezdomności. 
Z formalną inicjatywą w tej 
sprawie wystąpił podczas Kon-
gresu Dialogu Pełnomocnik 
Prezydenta Miasta Torunia ds. 
Równości, Michał Bomastyk. 

W wydarzeniu po raz pierw-
szy na poziomie lokalnym 
udział wzięły osoby w kryzysie 
bezdomności i ubóstwa, które 
mogły przedstawić własne do-
świadczenia i oczekiwania wo-
bec systemu wsparcia. Goście 
mieli okazję wysłuchać opo-
wieści bardzo intymnych i bo-
lesnych, m.in. o tym, co przy-
czyniło się do tego, że osoba 
z dnia na dzień znalazła się 
w kryzysie bezdomności, mu-
sząc poradzić sobie w nowej 
rzeczywistości. 

Jednym z toruńskich „eks-
pertów” był podopieczny Sto-
warzyszenia Serce Torunia – 

Krzysztof Paczkowski, który 
dach nad głową stracił prawie 
8 lat temu. Pokłócił się z ro-
dziną i po prostu wyszedł 
z domu. Stracił pracę, do eme-
rytury zabrakło mu trzech lat. 
Bezdomność poznał od każdej 
strony – spał w lesie, ukrywał 
się w autobusach, zbudował 
sobie ziemiankę. Dorabiał 
przy drobnych pracach, by za-
robić na namiot, w którym spał 
przy bardzo niskiej temperatu-
rze. Jego życie odmieniło się 
po trafieniu do Stowarzyszenia 

Serce Torunia i kiedy dostał 
wypracowaną emeryturę, 
dzięki której mógł wynająć so-
bie pokój i wyjść z kryzysu. Nie 
zrobił tego jednak samodziel-
nie, otrzymał też pomoc, któ-
rej potrzebował, by poukładać 
życiowe sprawy. 

Do Torunia przyjechali 
także eksperci z Gdańska, zaj-
mujący się pracą w obszarze 
kryzysu bezdomności i ideą 
Housing First, czyli mieszka-
nie jako pierwsza potrzeba 
w wyjściu z kryzysu. Przedsta-
wiono doświadczenia wynie-
sione z Gdańska, który jako 
pierwsze miasto w Polsce 
wprowadził także Kartę Praw 
Osób Bezdomnych. Dąży 
do tego też Toruń.  

Karta Praw Osób Bezdom-
nych zawiera zobowiązania 
do przestrzegania i poszanowa-

nia podstawowych uprawnień 
tej grupy społecznej Określa 
obszary i kierunki działań 
zmierzające do prowadzenia 
skutecznej i efektywnej poli-
tyki społecznej miasta, doty-
czącej równego traktowania 
oraz przeciwdziałania dyskry-
minacji osób doświadczających 
bezdomności. 

Władze Gdańska, zwraca-
jąc uwagę na potrzebę prze-
strzegania i ochrony praw 
osób doświadczających bez-
domności, zobowiązują się 
działać na rzecz realizacji ta-
kich praw jak na przykład 
prawo do wyjścia bezdomno-
ści i dostępu do odpowiednich 
rozwiązań, opartych na miesz-
kaniach lub choćby tymczaso-
wego schronienia; prawa 
do korzystania przestrzeni pu-
blicznej oraz swobodnego poru-
szania się w niej, prawa do do-
stępu do podstawowych, pu-
blicznie dostępnych urządzeń 
sanitarnych, np. toalet, pryszni-
ców, kranów z wodą pitną. 

Uczestnicy czwartkowego 
spotkania podkreślali, że przy-
jęcie tego dokumentu może 
stać się istotnym narzędziem 
uporządkowania zasad współ-
pracy między instytucjami 
a osobami doświadczającymi 
kryzysu bezdomności, a także 
wskazówką dla dalszych dzia-
łań pomocowych i edukacyj-
nych. Ponadto spotkanie od-
było się w bezpośrednim kon-
tekście Dnia Praw Człowieka, 
przypadającego 10 grudnia. 
ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

W kawiarni PERS odbyło się 
spotkanie „Okrągły stół: Pra-
wo do godności – dialog 
i edukacja na rzecz osób 
w kryzysie bezdomności”, 
organizowane przez Stowa-
rzyszenie Serce Torunia.

Ważne rozmowy o prawach 
osób w kryzysie bezdomności

- Ta intrygująca podwójna eks-
pozycja łączy klasyczne profile 
architektoniczne Wenecji z mie-
niącą się wodą i słupami laguny, 
tworząc eteryczny i niemal fan-
tasmagoryczny obraz - napisała 

Stefania Nicoletti, krytyczka 
sztuki oceniając zdjęcie torunia-
nina. 

Wyróżniona Fotografia „We-
necja - 19” należy do cyklu DY-
NAMIKA MIASTA – EKSPRESJA 
FOTOGRAFII rozpoczętego 
w Sydney w 2014 roku i konty-
nuowanego aż do chwili obec-
nej. Składa się z ok. 80 fotogra-
mów. Cykl ten dotyczy miast 
różnych kultur i warunków 
geograficznych w odległych 
miejscach Kuli Ziemskiej: Syd-
ney, Hajdarabad, Wenecja, 
Marrakesz, Petra, Jerozolima, 

Machu Picchu, Lima, Arequipa 
(Peru), czy Hawana i Dubaj, ale 
też miast polskich: Warszawa, 
Gdańsk, Toruń. Sednem cyklu 
jest poszukiwanie istoty (du-
szy) poszczególnych miast oraz 
kreowanie ich wizualnego 
przedstawienia łączącego w so-
bie emocje i intelekt. 

- W przypadku Wenecji 
za duszę miasta uznałem cha-
rakterystyczne łodzie – gondole 
– kołyszące się na morskich fa-
lach w zestawieniu z piękną ar-
chitekturą tego miasta - tłuma-
czy Tomasz Sobecki.ą

Justyna Wojciechowska-Narloch
justyna.wojciechowska-narloch@polskapress.pl

Zdjęcie toruńskiego fotogra-
fika Tomasza Sobeckiego 
znalazło się w prestiżowym 
albumie „100 fotografii Eu-
ropy”. Artysta wziął udział 
w gali w Wenecji.  

Tomasz Sobecki doceniony  w Wenecji

Rozmowy o toruńskiej Karcie Praw Osób w Kryzysie 
Bezdomności. Działa ona już w Gdańsku i sprawdza się
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Osoby w kryzysie bez-
domności i ubóstwa 
mogły przedstawić 
własne doświadczenia 
i oczekiwania wobec 
systemu wsparcia. 

Jedna z nagrodzonych 
prac Tomasza Sobeckiego 
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Celem inicjatywy „Zaprzęg 
Świętego Mikołaja” jest dostar-
czenie prezentów oraz wspar-
cia tym dzieciom, które szcze-
gólnie tego potrzebują. Do ak-
cji co roku dołączają partnerzy 
przekazujący upominki i środki 
finansowe, dzięki którym moż-
liwe są dodatkowe wyjazdy, za-
jęcia oraz działania terapeu-
tyczne. 

Fundacja „Daj Szansę” 
od ponad 30 lat działa w niepo-
zornym, parterowym budynku 
na toruńskim Rubinkowie. 
W kolorowych i dopasowanych 
do potrzeb podopiecznych sa-
lach odbywa się codzienna 
praca wielu specjalistów – psy-
chologów, pedagogów, logope-
dów i fizjoterapeutów. To miej-
sce, do którego trafiają zarówno 
najmłodsi z niepełnosprawno-
ściami intelektualnymi, jak 
i dzieci w spektrum autyzmu, 
z ADHD czy z uszkodzeniami 
mózgu. Fundacja pełni też 
ważną rolę w skali wojewódz-

twa, ponieważ specjalizuje się 
w diagnozach FASD, czyli zabu-
rzeń wynikających z prenatal-
nej ekspozycji na alkohol. 

Chcąc wesprzeć działania 
fundacji „Daj Szansę”, już 
po raz kolejny sprawiliśmy, że 
dotarł do nich Zaprzęg Świę-
tego Mikołaja. W poprzedniej 
edycji świątecznej akcji pod-
opieczni fundacji mogli wyje-
chać na wycieczkę do parku 
rozrywki Mandoria. Dla wielu 
z nich była to pierwsza tak duża 
wyprawa poza miasto, a jedno-
cześnie okazja do odpoczynku 
i integracji.  

– Cieszymy się, że możemy 
dzięki Zaprzęgowi Świętego 
Mikołaja realizować różne ini-
cjatywy. Odwiedziliśmy z na-
szymi podopiecznymi park roz-
rywki Mandoria. Zaprosiliśmy 
do naszej placówki teatrzyk, 
który wystawił “Brzydkie ka-
czątko” i dał naszym pod-
opiecznym szansę na zetknię-
cie się z kulturą. Udało nam się 
zorganizować też warsztaty 
z arteterapii. To ogrom wspie-
rających nas działań. Teraz 
w okresie świątecznym nasi 
podopieczni napisali listy 
do św. Mikołaja. Niedawno do-
wiedzieliśmy się, że nas odwie-
dzi. Bardzo się cieszymy – 
mówi Ewa Grobelska, prezes 
fundacji “Daj szansę”. 

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

W tym roku Zaprzęg Święte-
go Mikołaja ponownie od-
wiedzi Toruń, a konkretnie 
fundację „Daj Szansę”, która 
wspiera dzieci i młodzież 
z niepełnosprawnościami. 

Zaprzęg ponownie w  
fundacji „Daj Szansę”

W poprzedniej edycji akcji podopieczni fundacji mogli 
wyjechać na wycieczkę do parku rozrywki 
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- Droga ekspresowa S10 łączy 
Szczecin z Warszawą. Ten, kto 
jeździ na trasie Bydgoszcz - To-
ruń, widzi, że w 70 procentach 
jest ona już w budowie - zaczął 
Michał Sztybel, wojewoda ku-
jawsko-pomorski. - Na czwar-
tym odcinku, wzdłuż Torunia 
uzyskaliśmy uzgodnienie pro-
jektu przez Regionalną Dyrekcję 
Ochrony Środowiska. Myślę, że 
na początku roku, do wiosny  
zostanie wydany tak zwany 
czwarty ZRID i prace budowlane 
będą już w pełni trwać. 

Dwa odcinki 
od Bydgoszczy 
do Wyrzyska 
To nie koniec informacji 

o S10. Odcinek od Bydgoszczy 
do Wyrzyska, podzielony na  
dwie części, czyli z Bydgoszczy 
do Nakła i z Nakła do Wyrzyska, 
liczący około 40 km, również bę-
dzie budowany. - Generalna Dy-
rekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad na jeden z tych odcinków 
od Nakła do Wyrzyska ogłosiła 
już przetarg, a w ciągu kilku dni 
zostanie ogłoszony na część 
od Bydgoszczy do Nakła - wyja-
śniał wojewoda Sztybel. - Odbę-
dzie się to w trybie projektuj i bu-
duj, to znaczy, że pieniądze 
na budowę są zabezpieczone. To 
jest najważniejszy element. 

- Droga ekspresowa S10 
od Szczecina do Warszawy bę-
dzie miała blisko 400 km - wyli-
czał z kolei Sebastian Borowiak, 
dyrektor oddziału GDDKiA 
w Bydgoszczy. - W wojewódz-
twie zachodniopomorskim z 11 
zadań 7 jest w realizacji i ma po-
zwolenia na budowę. W woje-
wództwie wielkopolskim są 3 
kluczowe zadania, z tego 2 w re-
alizacji. W Kujawsko-Pomor-
skiem mamy wszystkich zadań 
8, z czego 4 w realizacji. 

Na spotkaniu poruszono 
również temat kontrowersji, co 
do przebiegu nowej przeprawy 
przez Wisłę w ciągu trasy S10 we 
Włocławku. Najwięcej pozy-

tywnych opinii zebrał wariant 
omijający ogródki działkowej 
„Zofika” i „Tajemniczy Ogród”, 
ale trasa proponowana przez 
GDDKiA jest inna.  Głos miesz-
kańców zyskał aprobatę Krzysz-
tofa Kukuckiego, prezydenta 
Włocław ka. 

Strategiczne obiekty  
nie mogą być obok 
siebie 
- Ten wariant, który w konsul-

tacjach zbierał najwięcej pozy-
tywnych opinii, jest wykluczony 
z jednego powodu - do sprawy 
odniósł się Michał Sztybel.  
- Zakładał budowę wiaduktu 
i ogromnego mostu w sąsiedz-
twie zakładów Anwil. Z przyczyn 
obronnych dwóch tak ważnych 
strategicznie obiektów w tak bli-
skiej odległości od siebie nie 
może być. To jest konsultowane 
i na ten temat są prowadzone 
rozmowy z wojskiem. Z powo-
dów obronnych nierozsądne by-
łoby lokowanie obiektów, które 
jednym strzałem mogłyby zo-
stać uszkodzone. 

Wojewoda podkreślił: - Wia-
duktu w sąsiedztwie Anwilu 
była najgorszym z możliwych 
pomysłów. 

Dyrektor Borowiak: - Odbyły 
się dwa spotkania informacyjne 
dla tych, którzy mieli ochotę 
w takim spotkaniu uczestniczyć. 
Spotkaliśmy się też z działkow-
cami z i tłumaczyliśmy, z czego 
wynika taka sytuacja. 

Jak podkreślał szef GDDKiA 
brano pod uwagę cztery wa-
rianty i „one są teraz w obiegu”. 
- Dopiero komisja ds. oceny in-
westycji przy generalnym dy-
rektorze GDDKiA wskaże wa-
riant, który będzie do realizacji - 
zaznaczył, że w jego opinii 
punkt widzenia mieszkańców, 
choć dla nich zadowalający, nie 
oznacza dobrego rozwiązania, 
jeśli chodzi o względy bezpie-
czeństwa. 

Podkreślił sąsiedztwo zakła-
dów Anwil, która są uznawane 
za obiekty „wysokiego ryzyka” 
i o konieczności zamknięcia 
przebiegającej tam drogi krajo-
wej nr 91 w razie nagłego zdarze-
nia dotyczącego funkcjonowa-
nia zakładu:  

- Drogę ekspresową mieliby-
śmy w podobny sposób za-
mkniętą, a drogi ekspresowe 
mają  znaczenie strategiczne 
i muszą uwzględniać interes 38 
mln mieszkańców kraju - mówił 
Michał Sztybel. - ą

Maciej Czerniak
maciej.czerniak@polskapress.pl

Trasa S10 przetnie Kujaw-
sko-Pomorskie. Drogowcy 
wybierają właśnie wyko-
nawców, którzy wybudują 
część na zachód od Byd-
goszczy. Jest też ważna  
informacja dotycząca „10”, 
która pobiegnie wzdłuż To-
runia.

Są kolejne uzgodnienia 
o S10 wzdłuż Torunia

Morsowanie w Zalesiu to już 
tradycja. Miłośnicy zimnej 
wody spotykają się tam 
w każdy zimowy weekend. 
W większych bądź mniejszych 
grupach wchodzą do jeziora 
i bez mrugnięcia okiem korzy-
stają z kąpieli. 

Na pomoc dla Frania 
W niedzielę, 14 grudnia 

na plaży w Zalesiu zebrało się 
wyjątkowo dużo morsów. 
Wszyscy chcieli wziąć udział 
w specjalnej akcji, którą zorga-
nizowano po raz trzeci. To „In-
wazja świętych Mikołajów 
w Zalesiu”, która zawsze ma 
charytatywny cel.  

Tym razem była nim pomoc 
dla małego Frania. Kilkumie-
sięczny dziś chłopiec urodził 
się z bardzo rzadkim schorze-
niem, jakim jest agenezja 

kciuków i niedorozwój prze-
dramion obu kończyn gór-
nych. Przed dzieckiem wielo-
etapowe, kosztowne leczenie, 
w tym kilka operacji oraz reha-
bilitacja.  

Rodzice Frania marzą 
o tym, by ich synek w przyszło-
ści mógł być jak inne dzieci - 
bawić się, uprawiać sport, re-
alizować marzenia. Żeby tak się 
stało, potrzeba bardzo dużo 
pieniędzy. Te spróbowały po-

móc zebrać morsy w czapkach 
świętych Mikołajów. 

Niedzielna impreza rozpo-
częła się o godz. 13 wspólną 
Zumbą. Potem wszyscy weszli 
do lodowatego jeziora i spędzili 
tam - zależnie od możliwości - 
po kilka, kilkanaście minut. Ca-
łemu wydarzeniu towarzy-
szyło ognisko, były też stoiska 
ze specjałami przygotowanymi 
przez Koła Gospodyń Wiej-
skich oraz atrakcje dla dzieci. 

Nie obyło się też bez wizyty św. 
Mikołaja, który wręczył naj-
młodszym drobne upo-
minki.Wszystkie zebrane pod-
czas niedzielnego morsowania 
pieniądze zostaną przezna-
czone na pomoc dla małego 
Franka 

Wśród morsujących byli za-
równo początkujący, jak i bar-
dzo doświadczeni. Ci ostatni 
szczycą się tym, że wchodzą 
nie tylko do zimnych o tej po-
rze roku jezior, ale jeżdżą także 
nad Bałtyk, by zanurzać się 
w lodowatej toni. Niektórzy ką-
pią się nawet w rzekach takich 
jak Drwęca, Wda, Brda czy Wi-
sła. 

Zimna woda pomaga 
Morsowanie ma wielu fa-

nów, którzy podkreślają jego 
pozytywny wpływ: pozwala or-
ganizmowi zregenerować się 
i unormować gospodarkę tem-
peraturową. Podczas kąpieli 
uwalniana jest adrenalina, która 
poprawia się samopoczucie, 
wydolność i ukrwienie skóry. 
Kąpiele pozytywnie wpływają 
na mózg, zapobiegają degene-
racji jego komórek.ą

Justyna Wojciechowska-Narloch
justyna.wojciechowska-narloch@polskapress.pl

Mikołaje, elfy, śnieżynki - 
wszyscy oni weszli w nie-
dzielę do lodowatej wody 
w Zalesiu. Zrobili to, by po-
móc choremu chłopcu. 

Inwazja morsujących świętych 
Mikołajów na jezioro Zalesiu!
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Wreszcie jest ostateczny wyrok 
w tej szokującej sprawie, którą 
w „Nowościach” śledzimy ko-
lejny już rok. Sąd Apelacyjny 
w Gdańsku ogłosił go w mi-
nioną środę, 10 grudnia. I tu: 
niespodzianka! Dwóm głów-
nym oskarżonym w tym narko-
biznesie - braciom Cezaremu 
i Bartoszowi T. - sąd złagodził 
kary. 

W Toruniu w lipcu 2021 roku 
obaj mężczyźni skazani zostali 
na kary łączne po 5 lat bezwzględ-
nego więzienia. A w Gdańsku? - 
Obu tym oskarżonym sąd wy-
mierzył kary łączne 4 lat i 6 mie-

sięcy pozbawienia wolności - 
przekazuje Anna Kanabaj-
Michniewicz, koordynator ds. 
kontaktów ze środkami maso-
wego przekazu Sądu Apelacyj-
nego w Gdańsku. 

Dodajmy, że jest to już 
wreszcie wyrok ostateczny, 
prawomocny. Osądzanie tej 
bulwersującej sprawy w dwóch 
sądowych instancjach trwało 
długie lata. Zakończyło się po 8 
latach od rozbicia narkobiznesu 
w Toruniu. 

Przypomnijmy, że fabryczka 
narkotyków działała przy ul. 
PCK w Toruniu do roku 2017. 
Przestępczy proceder pełną 
parą szedł sobie dosłownie 
pod nosem policji - niedaleko 
Komisariatu Policji Toruń Śród-
mieście. Zresztą, zaledwie krok 
dalej od niego znajduje się Ko-
menda Miejska Policji, a dwa 
kroki - siedziby trzech toruń-
skich prokuratur (okręgowej 
i dwóch rejonowych). Można 

zatem powiedzieć, że znów 
„najciemniej było pod latar-
nią”. 

Na trop tego narkobiznesu 
nie wpadli toruńscy krymi-
nalni, tylko ich koledzy po fa-
chu z południa Polski. Śledztwo 

przeprowadzili, rozbicie inte-
resu zlecili oraz akty oskarżenia 
przygotowali bowiem śledczy 
z Prokuratury Okręgowej we 
Wrocławiu. 

- Prowadziliśmy śledztwo w 
tej sprawie, bo we Wrocławiu 
zatrzymani zostali odbiorcy 
narkotyków produkowanych w 
Toruniu i drobniejsi handla-
rze. Po nitce do kłębka doszli-
śmy do zorganizowanej grupy 
przestępczej w Toruniu - mó-
wiła nam prokurator Małgo-
rzata Klaus z Prokuratury Okrę-
gowej we Wrocławiu. 

Mózgiem całego procederu 
byli dwaj bracia z Torunia: 
Cezary i Bartosz T.  Narkobiz-
nesem zajmowała się jednak cała 
grupa osób, a produkcja ecstasy 
była hurtowa. Jak wyliczono, 
tylko w ciągu dwóch miesięcy 
potrafiła wyprodukować ponad 
6 tysięcy tabletek MDM. Ich 
czarnorynkowa wartość wyno-
siła wtedy 30 tys. zł.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Dosłownie pod nosem poli-
cji działała w Toruniu pro-
dukcja narkotyków. Po 8 la-
tach od rozbicia fabryczki 
jest  wreszcie prawomocny 
wyrok w tej sprawie. 

Sąd złagodził kary organizatorom fabryczki

Morsowanie w Zalesiu to już tradycja. Miłośnicy zimnej 
wody spotykają się tam w każdy zimowy weekend
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Fabryczka narkotyków 
działała pod nosem policji
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Ania Różyńska nie pamięta do-
kładnie momentu, w którym po-
czuła, że chce związać całe swoje 
życie z muzyką. Już w dzieciń-
stwie fascynowała ją muzyka ko-
ścielna. W wieku 8 lat zaczęła 
uczęszczać do szkoły muzycznej 
w rodzinnym Płocku, w klasie 
skrzypiec. W liceum śpiewała 
i grała w kościołach. Śpiewała 
też w chórach, ale nie od razu 
zawodowo związała się z mu-
zyką. Poszła na studia, ale… bio-
logiczne. 

Satysfakcja poprzez 
wolontariat 
– Studiowałam biologię 

na UMK w Toruniu, ale w tym 
czasie nadal intensywnie 
kształciłam się muzycznie, 
koncertowałam i odbywałam 
praktyki w wielu toruńskich 
kościołach. 

Mimo wykształcenia biolo-
gicznego postanowiła zawo-

dowo zająć się pracą w kościele 
jako organistka. Praca ta jest jej 
największą pasją. Łączy ją też 
z graniem na skrzypcach. Po-
nadto wiele lat temu posze-
rzyła swoją działalność o mu-
zykę rozrywkową, dlatego 
grywa w restauracjach, pod-
czas imprez firmowych czy róż-
nych wydarzeń kulturalnych 
w województwie kujawsko-po-
morskim. 

– W moim życiu zawodo-
wym niemal codziennością są 
też uroczystości pogrzebowe, 
podczas których posługuję jako 
organistka, ale też skrzypaczka. 
Przywykliśmy do słuchania 
trąbki podczas obrzędów 
na cmentarzu, ale skrzypce 
mają też w sobie coś magicz-
nego i stwarzają piękny klimat 
tak trudnym i bolesnym mo-
mencie dla rodzin. Cieszę się, 
że mogę i w takich chwilach 
dzielić się moją muzyczną pa-
sją. W mediach społecznościo-
wych wolę jednak zamieszczać 
relacje z radosnych wydarzeń 
kościelnych jak śluby, jubile-
usze, chrzty. 

Talent Ani Różyńskiej jest 
coraz bardziej dostrzegalny. 
Zleceń przybywa w szalonym 
tempie, ale upragnioną satys-
fakcję dał jej dopiero wolonta-
riat. – Ponad rok temu zaczę-

łam muzykować w Fundacji 
„Światło”, a tym samym roz-
poczęła się moja przygoda 
z wolontariatem muzycznym. 
Podopiecznymi fundacji są 
osoby w śpiączce. Kiedy obser-
wuję ich reakcje na dźwięk, 
na muzykę, ich łzy, powoduje 
to we mnie głębokie wzrusze-
nie. To doświadczenie jest bar-
dzo poruszające, ale też napę-
dzające do dalszego działania – 
opowiada Ania Różyńska. – Za-
częłam więc angażować w to 
innych muzyków, moich przy-
jaciół, znajomych, uczniów. 
Tak budowała i buduje się 
do dzisiaj nasza mała mu-
zyczna społeczność. Odwie-
dzamy seniorów, odwiedzamy 

chore dzieci i dorosłych, gramy 
tam, gdzie potrzeba odskoczni 
ludziom zamkniętym latami 
w jednym budynku. 

Ania Różyńska nie ukrywa, 
że za każdym koncertem cha-
rytatywnym stoi naprawdę 
wiele pracy i przygotowań. To 
spore poświęcenie, zarówno 
czasowe, jak i finansowe. Ale 
kiedy widzi, że może sprawić 
komuś radość, czuje, że w taki 
sposób zyskała coś więcej niż 
zapłatę. 

– Trudno to wyjaśnić. Od za-
wsze miałam w sobie potrzebę 
robienia czegoś bezinteresow-
nie dla innych i cieszę się, że 
mogę to robić właśnie w taki 
sposób – dzieląc się talentem 

i umiejętnościami muzycz-
nymi i zarażać tym inne osoby. 
To nie musi być nic material-
nego, często wystarczy taka 
„terapia” muzyką, która póź-
niej naprawdę pięknie owo-
cuje. Pojawia się wdzięczność, 
pojawia się chęć działania, 
wiara w to, że i nas może spo-
tkać coś dobrego, kiedy sami 
będziemy w potrzebie. Znika 
samotność, znika takie poczu-
cie bezsensu, bo właśnie to za-
czyna nas napełniać. 

Działanie w toruńskich 
i okolicznych chórach 
Ania Różyńska prowadzi 

także chóry: „Jest progres” 
działający w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Toru-
niu, chór rodziców, scholę i ze-
spół młodzieżowy w Szkołach 
Salezjańskich w Toruniu. Pro-
wadzi też chór parafialny 
Świerczynki/Lulkowo k. Toru-
nia. 

– Na początku w każdym 
chórzyście jest pewna nieśmia-
łość, niewiara w swoje możli-
wości. Są to przeważnie amato-
rzy, którzy często nie mieli 
styczności z wykonywaniem 
muzyki w ten sposób. I wtedy 
pojawiam się ja, żeby ich choć 
trochę oswoić z nutami, na-
uczyć podstaw emisji głosu, 

śpiewu chóralnego, nauczyć ra-
dzenia sobie ze stresem sce-
nicznym, wydobyć poukry-
wane talenty, dać szansę wystą-
pienia przed publicznością. 

W ramach działalności cha-
rytatywnej Ania Różyńska pro-
wadzi chór „Sami ładniej” 
w Stowarzyszeniu Serce Toru-
nia, które pomaga osobom 
znajdującym się w kryzysie 
bezdomności. Ktoś mógłby po-
myśleć, ale po co takim oso-
bom chór? Przecież mają waż-
niejsze problemy. Nie mają 
gdzie mieszkać, pewnie są 
głodni, po co im to? A taka go-
dzina śpiewania dla jest dla 
nich naprawdę cenna. To chwi-
lowe zapomnienie, to radość, 
poczucie spełnienia. To otwo-
rzenie się na drugą osobę i na-
branie wiatru w skrzydła. 

Widać, że dzięki temu są 
szczęśliwsi. I właśnie tu poja-
wia się odpowiedź na pytanie, 
po co? Dla wielu osób śpiewa-
nie w chórze to także spełnie-
nie marzeń. Ania Różyńska 
wspomina, że wielokrotnie 
usłyszała od chórzystów, że nie 
sądzili, że jeszcze kiedyś do-
świadczą takich emocji. Nie 
spodziewali się oklasków, nie 
przypuszczali, że spotka ich coś 
tak wyjątkowego, jak koncerto-
wanie.ą

Katarzyna Kucharczyk
katarzyna.kucharczyk@polskapress.pl

Ania Różyńska z muzyką 
związana jest od najmłod-
szych lat. Zajmuje się tym 
zawodowo, lecz - jak przy-
znaje - to muzyczny wolon-
tariat daje jej najwięcej sa-
tysfakcji.

Muzyczny wolontariat daje dużo satysfakcji

Muzyczny wolontariat Ani Różyńskiej Prowadzi chóry, 
odwiedza hospicja i daje radość innym poprzez muzykę 
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Jeszcze kilkanaście lat temu 
wydawało się, że kolejowa 
droga do Ciechocinka zarosła 
już na dobre trawą. Ostatnie 
stałe połączenia na tej linii znik-
nęły w 2011 roku. Później, 
w 2014 roku, na tory wyjeż-
dżały już tylko sezonowe 
składy turystyczne. Woziły ku-
racjuszy i miłośników uzdrowi-
ska, przypominając, że kolej 
wciąż tu jest, choć jakby w za-
wieszeniu. 

Teraz to zawieszenie prze-
szło do historii. Samorząd wo-
jewództwa kujawsko-pomor-
skiego podjął decyzję o przy-
wróceniu codziennych kursów 
obsługiwanych przez Polregio. 
Od niedzieli, 14 grudnia, 
na trasę wyruszy 13 par pocią-
gów dziennie, a w weekendy – 
10. Co ważne, połączenia mają 
być zapewnione co najmniej 
do 2030 roku. 

Niedzielny poranek w Alek-
sandrowie Kujawskim miał 
w sobie coś z małego święta. 

Na peronie panował tłok, ja-
kiego nie widziano tu od lat. 
Pierwszy pociąg po wieloletniej 
przerwie wjechał punktualnie 
o 10.28. Skład, który wyruszył 
z Torunia, był niemal w całości 
wypełniony pasażerami. 

W Aleksandrowie Kujaw-
skim dosiedli samorządowcy: 
starosta Lidia Tokarska, bur-
mistrz Arkadiusz Gralak oraz 
radni miejscy i powiatowi. 

W Odolionie pociąg czekało 
kolejne powitanie – miesz-
kańcy machali flagami, była 
muzyka i wielki transparent. 
Tam do składu dołączyli samo-
rządowcy gminy Aleksandrów 
Kujawski z wójtem Andrzejem 
Olszewskim na czele. 

To właśnie te trzy samo-
rządy dołożyły się do reakty-
wacji przejazdów kolejowych. 

– To dla mnie bardzo ważny 
dzień – mówił Piotr Całbecki, 
marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego. – W 2011 
roku, ze łzami w oczach, żegna-
liśmy tu ostatni pociąg. Dziś, 
po 14 latach, wznawiamy to po-
łączenie. Dziękuję powiatowi 
oraz miastu i gminie Aleksan-
drów Kujawski, które – choć nie 
są bogate – zdecydowały się do-
łożyć do przejazdów. Ta linia 
została zamknięta nie tylko ze 
względu na stan torów, ale 
także dlatego, że przestaliśmy 

z niej korzystać. Wagony świe-
ciły pustkami.  

Do Ciechocinka pociąg wje-
chał w atmosferze prawdziwej 
fiesty. Na pasażerów czekali 
mieszkańcy, kuracjusze oraz 
orkiestra dęta. Na dworcu od-
była się konferencja prasowa, 
podczas której podkreślano za-
równo symboliczny, jak i prak-
tyczny wymiar powrotu kolei. 

– To moment historyczny 
dla całego województwa – pod-
kreślała Aneta Jędrzejewska, 
wicemarszałek województwa 
kujawsko-pomorskiego. – 

Rocznie na tej trasie wyko-
namy około 133 tysięcy pocią-
gokilometrów. Przez dwa mie-
siące zapraszamy na promo-
cyjne przejazdy za symboliczną 
złotówkę. Pociągi są dostoso-
wane do potrzeb osób z niepeł-
nosprawnościami oraz tury-
stów, którzy – mam nadzieję – 
chętnie będą odwiedzać uzdro-
wisko. 

Powrót pociągów nie byłby 
możliwy bez gruntownej mo-
dernizacji infrastruktury. 

– Linia kolejowa nr 245 
przeszła kompleksowy re-
mont o wartości ponad 47 mi-
lionów złotych – mówił Piotr 
Wyborski, prezes PKP Polskich 
Linii Kolejowych. – Wymieni-
liśmy 12 tysięcy podkładów 
kolejowych, wyremontowali-

śmy osiem przejazdów kole-
jowo-drogowych, zamonto-
waliśmy system samoczynnej 
sygnalizacji i zmodernizowa-
liśmy cztery perony. I to jesz-
cze nie koniec prac. 

Z reaktywacji połączeń cie-
szyli się także samorządowcy 
z powiatu aleksandrowskiego. 
Głos zabrali m.in. starosta, bur-
mistrz Aleksandrowa Kujaw-
skiego, wójt gminy Aleksan-
drów Kujawski oraz Jarosław 

Jucewicz, burmistrz Ciecho-
cinka. 

– Ciężka praca, którą wyko-
nujemy od 2023 roku, ma sens. 
Widać to po liczbie osób na pe-
ronie i po pełnym pociągu z To-
runia. Jesteśmy dumni, że 
do perły polskich uzdrowisk 
znów można dojechać koleją. 
Zapraszam: koleją po zdrowie – 
mówił burmistrz Ciechocinka. 

– Teraz kolej na was: pasaże-
rów i miłośników kolei – dodała 

starosta Lidia Tokarska. – Bez 
codziennego korzystania z tych 
połączeń nie będą one miały 
przyszłości. 

Najszersze uśmiechy widać 
było jednak u podróżnych. 

– Wreszcie – mówi pani 
Alina. – Dojeżdżam do Ciecho-
cinka do pracy i muszę przy-
znać, że rozkład jazdy pocią-
gów pasuje mi bardziej niż au-
tobus. Będę jeździć niemal co-
dziennie.ą

Ewelina Fuminkowska
ewelina.fuminkowska@polskapress.pl

Po 14 latach ciszy na torach, 
w Ciechocinku znów sły-
chać stukot kół. W niedzielę, 
14 grudnia, do tego znanego 
uzdrowiska wróciły regular-
ne pociągi. 

Pociągi znowu dojeżdżają do uzdrowiska

Do Ciechocinka pociąg wjechał w atmosferze prawdziwej fiesty. Na pasażerów 
czekali licznie zgromadzeni mieszkańcy i kuracjusze 
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W niedzielę, 14 grudnia w Cen-
trum Handlowo-Rozrywko-
wym Toruń Plaza zrobiło się 
naprawdę tłoczno. A to 
wszystko za sprawą naszej ak-
cji „Karma Wraca”, którą orga-
nizowaliśmy razem z Fundacją 
Psy i Koty Margoty. Głównym 
celem było wsparcie pod-
opiecznych Schroniska dla 
Bezdomnych Zwierząt w Toru-
niu. 

Kolejna edycja akcji udo-
wodniła, że każdego roku po-
trzebujących zwierząt w toruń-
skim przytulisku jest naprawdę 
wiele. Torunianie, jak zwykle 
nie zawiedli. Licznie przybyli 
do CHR Toruń Plaza, by dostar-
czyć dla zwierząt to, co po-
trzebne! 

Aby podziękować im 
za chęć niesienia pomocy, roz-
daliśmy żywe choinki, które 
staną teraz w wielu domach 
i sprawią, że zbliżające się 
Święta Bożego Narodzenia 
będą jeszcze piękniejsze.  

Dzięki zaangażowaniu 
mieszkańców dostarczymy 
do schroniska: blisko 300kg 
karmy suchej, 150kg karmy 
mokrej, ponad 50 przysma-
ków i gryzaków, 100 legowisk, 
koców, ręczników, 20 smyczy, 
szelek, obroży, prawie 50 
sztuk środków czystości, kil-
kanaście innych darów, 
w tym, między innymi, misek, 
kuwet, ubranek. 

Dziękujemy za to, że byliście 
z nami podczas tegorocznej ak-
cji. Wspólnie sprawiliśmy, że 
zwierzęta dostaną to, czego im 
potrzeba.  

Stale zachęcamy jednak, by 
nie pozostawać wyłącznie 
przy naszej akcji. Schronisko 
dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu można wspierać 
przez cały rok. O bieżące po-
trzeby zawsze można spytać, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
56 622 48 87 lub odwiedzając 
placówkę.  

Pamiętajmy, że najwięk-
szym wsparciem będzie poda-
rowanie im domu tymczaso-
wego, a najlepiej stałego.ą

W niedzielne przedpołudnie 
nasi Czytelnicy licznie przy-
byli do Centrum Handlowo-
Rozrywkowego Toruń Pla-
za, aby włączyć się w na-
szą akcję “Karma Wraca”. 

Choinki 
rozdane 
za karmę  
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- Córka nie chce chodzić do  
szkoły, bo dzieci z niej szydzą  
- skarży się Czytelniczka. - Ktoś 
przerobił jej zdjęcie, dodając 
ogromne piersi i rozpowszech-
nił w internecie. Widziałam, jak 
córka płacze i w końcu wyzna-
ła, dlaczego. Podobno koledzy 
przekazują sobie ten obrazek. 
Dzieciaki są okrutne, a internet 
tylko im to ułatwia!   

Do Rzecznika Praw Dziecka 
wpływa coraz więcej zawiado-
mień o atakach małoletnich 
w internecie, również zbioro-
wych.   

- Nie chodzi wyłącznie o po-
jedyncze akty hejtu, lecz o sko-
ordynowane działania wielu 
użytkowników, które - wystę-
pując równolegle lub naprze-
miennie - prowadzą do eskala-
cji nękania - informuje Monika 
Horna-Cieślak, RPD. - Takie ata-
ki, poprzez swoją intensyw-
ność i masowość, wywołują u  
młodych osób poczucie zagro-

żenia, krzywdy oraz osamot-
nienia. 

Ok. 400 spraw rocznie 
Problem dotyka także wielu 

dorosłych.  
- Były mąż mojej siostry za-

łożył jej profil na portalu rand-
kowym - opowiada Czytelnik. 
- Dodał jej zdjęcie z imprezy, 
podał kontakt do niej i napisał, 
że siostra jest „otwarta seksual-
nie”. Zaczęła dostawać okrop-
ne propozycje. Poszła z tym na  

policję i sprawa dosyć szybko 
się wydała. 

- Ja dostawałam puste  
SMS-y, czasem kilka w jeden 
wieczór. Czułam, że to ma mnie 
wystraszyć - mówi Czytelnicz-
ka. - Zgłosiłam to policji i oka-
zało się, że oba numery telefo-
nów były zarejestrowane na  
obywatela Ukrainy. Wtedy się  
zorientowałam, kto jest stalke-
rem. 

Od początku 2025 roku do  
7 grudnia kujawsko-pomorska 

policja wszczęła 403 postępo-
wania o stalking. W ubiegłym 
roku było ich 395.  

-  O skali problemu świadczy  
wprowadzenie stalkingu do Ko-
deksu Karnego w 2011 r. Ta zmia-
na była potrzebna, bo wcześniej 
traktowano stalking jako wykro-
czenie - komentuje Przemysław 
Słomski z biura prasowego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji w  
Bydgoszczy.  

Od tego czasu zaostrzono już 
kary za stalking:  z  pozbawienia 

wolności do 3 lat - obecnie od 6 
miesięcy do 8 lat - a w sytuacji, 
gdy skutkiem jest targnięcie się 
na życie, kara wynosi od 2 do 15 
lat (była od roku do 10 lat). 

Nękanie  
zbiorowe 
Rzecznik Praw Obywatel-

skich proponuje, żeby jeszcze 
rozszerzyć ten przepis: o stal-
king zbiorowy.  

- Stalking grupowy zwykle 
ma miejsce w internecie, spraw-
cy są w większości anonimowi 
dla osoby doświadczającej tej 
formy przemocy. Korzystają z  
fikcyjnych danych osobowych, 
adresów mailowych, czy kont na  
portalach społecznościowych 
założonych na nieistniejące oso-
by - informuje RPO.  

Niekiedy stalking grupowy 
(zbiorowy) może przybierać for-
my publicznego linczu osoby 
w świecie cyfrowym w postaci 
obraźliwych komentarzy, wia-
domości prywatnych, czy udo-
stępniania postów, by zalać da-
ną osobę powiadomieniami, 
wzbudzając niepokój, poczucie 
zagrożenia, osaczenia czy poni-
żenia.  

- Inną formą jest celowe wy-
syłanie w krótkim czasie og-
romnej liczby wiadomości e-
mail do jednej osoby, by unie-

możliwić np. wykonywanie 
obowiązków zawodowych czy 
stworzyć poczucie osaczenia  
- podaje Marcin Wiącek.  

Na szczególne ryzyko nara-
żone są dzieci i młodzież. Stają 
się ofiarami nękania zbiorowe-
go np. poprzez masowe obraź-
liwe komentarze, rozpowsze-
chnianie kompromitujących 
treści czy organizowanie w me-
diach społecznościowych kam-
panii nienawiści.  

-  Dla małoletnich tego rodza-
ju ataki niosą szczególnie po-
ważne konsekwencje psychicz-
ne, w tym zaburzenia lękowe, 
depresję czy próby samobójcze. 
Kryminalizacja takiego zacho-
wania jest niezbędna z uwagi 
na zwiększenie prawnokarnej 
ochrony dzieci - argumentuje 
Rzecznik Praw  Obywatelskich 
w piśmie do Ministra Sprawie-
dliwości.  

- Z uwagi na nasilające się róż-
nego rodzaju negatywne zjawi-
ska w internecie, Ministerstwo 
Sprawiedliwości podjęło prace 
zmierzające do stworzenia no-
wego typu czynu przestępstwa, 
penalizującego zjawisko pato-
streamingu, co będzie mieć rów-
nież istotne znaczenie dla walki 
z nękaniem zbiorowym - odpo-
wiedział resort sprawiedliwości. 
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Ministerstwo Sprawiedliwo-
ści wypowiada walkę pato-
streamingowi, w tym nęka-
niu zbiorowemu, którego 
doświadczają przede wszy-
stkim dzieci. 

Setki stalkerów w regionie. Atakują grupami

Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Toruniu organizuje 16 
grudnia 2025 roku dyżur rad-
ców prawnych.  

Dotyczy on nadużyć lub 
niewykonania prac termomo-
dernizacyjnych przez wyko-
nawców, z którymi benefi-
cjenci programu „Czyste po-
wietrze” zawarli umowy.  

Udział w konsultacjach 
trze-ba zgłosić na stronie inter-
netowej toruńskiego Fundu-
szu. 

Osoby zainteresowane mu-
szą zabrać ze sobą dowód oso-
bisty i kompletną dokumenta-
cję dotyczącą wniosku złożo-
nego w programie „Czyste po-
wietrze”, w szczególności 
umowy na realizację prac 
z nim związanych. 

Wnioski akceptowano 
niemal automatycznie 
- Przyczyną dzisiejszych pro-

blemów beneficjentów i wyko-
nawców, w tym zaległości w  
wypłatach, było poluzowanie 
kryteriów programu bez zapew-
nienia jego dalszego finansowa-
nia - wyjaśnia Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej.  

- Zniesienie kosztów jednost-
kowych w 2023 roku oraz wpro-
wadzenie prefinansowania w ro-
ku 2022 doprowadziły do ogrom-
nej liczby wniosków, ale także 
do nadużyć ze strony wykonaw-
ców. Konieczna była głęboka re-
forma programu, który od 31 mar-
ca tego roku funkcjonuje w no-
wej formule - dodaje. 

Fundusz informuje, że: 
- Przed reformą akceptowano 

wnioski niemal automatycznie 
i wypłacano pieniądze bez rze-
telnej weryfikacji.  Beneficjent 
nieświadomie mógł współfinan-
sować nadużycia. 

Okno za 4 tys. zł 
z marżą za 10,8 tys. zł 
Przykładem może być wnio-

sek, w którym beneficjent nie 
przedstawił jakiegokolwiek uza-

sadnienia wysokości kosztów, 
a wykonawca doliczył „koszty 
pośrednie”, które stanowiły na-
wet ponad 80 proc.  

- W tej sytuacji WFOŚiGW 
poinformował beneficjenta, że 
jego koszt jest zawyżony i nie ma 
możliwości pokrycia wszystkich 
tych kosztów dotacją, ponieważ 

większa część kwot z faktur wy-
stawionych przez wykonawcę 
to jego marża, a nie wartość to-
waru - tłumaczy Fundusz. - W  
koszcie, zarówno samych okien, 
jak i drzwi, cena metra kwadra-
towego mieściła się w przyję-
tych uśrednionych cenach ryn-
kowych, natomiast wysokość 

marży i kosztów pośrednich 
zdecydowanie zawyżała war-
tość przedsięwzięcia, których 
nie można pokryć z pieniędzy 
publicznych, np. za drzwi, któ-
rych cena rynkowa wynosi oko-
ło 4 tysiące złotych, a na faktu-
rze wystawiono kwotę 10,8 ty-
siąca złotych. 

Będzie pomoc dla 
poszkodowanych 
 Dlatego kierownictwo Mini-

sterstwa Klimatu i Środowiska 
przyjęło projekt ustawy o po-
mocy osobom poszkodowa-
nym w programie „Czyste po-
wietrze”.  

- To odpowiedź na proble-
my tych beneficjentów, którzy 
chcieli skorzystać z funkcjonu-
jącej do jesieni 2024 r. poprzed-
niej wersji programu, otrzymali 
zaliczki, jednak ze względu na  
nierzetelność wykonawcy, nie 
mogli jej potem rozliczyć - in-
formuje Fundusz.  

-  Przygotowane założenia 
przewidują m.in. możliwość 
zawieszenia ściągania nierozli-
czonych zaliczek od beneficjen-
tów poszkodowanych przez 
nierzetelne firmy - zapewnia.   

W 2025 r. Fundusz wdrożył 
działania na rzecz wyjścia z za-
ległości, m.in. regularne spotka-
nia z wykonawcami. W Kujaw-
sko-Pomorskiem odbędzie się 
16 grudnia w godz. 12 - 13.30 w  
Toruniu. Udział w nim trzeba 
zgłosić przez formularz rejestra-
cyjny na stronie WFOŚiGW w  
Toruniu.  
ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Toruniu 
zaprasza na konsultacje 
z radcą prawnym. Chodzi 
o nadużycia w programie 
„Czyste powietrze”.

Prawnik przyjmie w Toruniu poszkodowanych  
w ramach programu „Czyste powietrze”

Projekt ustawy przewiduje wsparcia dla beneficjentów poszkodowanych przez 
nierzetelne firmy
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Spotkania z toruńską Rodziną 
Katyńską są zawsze budujące. 
Po pierwsze, z powodu pa-
mięci, która nie zginęła, cho-
ciaż przez dekady była skazana 
na zapomnienie. Trudno się 
jednak dziwić tym, którzy 
od ponad 80 lat, często każ-
dego dnia, odtwarzają w pa-
mięci twarz ojca ostatni raz wi-
dzianą na żywo latem 1939 
roku. Bezpośredni świadkowie 
na ogół pamiętają do końca, ale 
później... 

400 kilometrów 
dziennie 
No właśnie, w przypadku 

rodzin katyńskich najbardziej 
budujące jest to, że pamięć 
o ofiarach przechodzi na ko-
lejne pokolenia.  

W tym roku na przykład 
ofiary Zbrodni Katyńskiej 
uczcił w niezwykły sposób Ja-
cek Kwiatkowski, syn Barbary 

i Bernarda oraz prawnuk kapi-
tana Henryka Napoleona Bren-
dela, absolwenta Wydziału Le-
karskiego Uniwersytetu Lwow-
skiego, uczestnika wojny pol-
sko-bolszewickiej, który 1 
września 1939 roku został po-
wołany do 2 Szpitala Okręgo-
wego w Modlinie.  

Doktor Brendel, ewaku-
owany razem ze szpitalem 

na wschód, dostał się w niezna-
nych okolicznościach do so-
wieckiej niewoli. Trafił do Ko-
zielska, wiosną 1940 roku Rosja-
nie zamordowali go w Katyniu. 
Jedyny jego wysłany z niewoli 
list, który dotarł do rodziny, nie-
stety się nie zachował, prze-
trwało jednak nieco pamiątek 
przedwojennych, oraz to, co 
najważniejsze-pamięć. 

Jacek Kwiatkowski, który 
podczas corocznych spotkań 
opłatkowych toruńskiej Ro-
dziny Katyńskiej wiedzie prym 
w śpiewaniu kolęd, w 2025 
roku uczcił pamięć swojego 
przodka i innych ofiar Zbrodni 
Katyńskiej bijąc rekord świata 
w liczbie kilometrów pokona-
nych na rowerze w ciągu jed-
nego miesiąca.  

Do tej pory rekordowa po-
przeczka znajdowała się na po-
ziomie 11.485 kilometrów, tego 
lata pan Jacek w 30 dni przeje-
chał ponad 12 tysięcy kilome-
trów. Każdego dnia, bez 
względu na pogodę, a ta tego 
lata raczej nie ułatwiała zada-
nia, pokonywał ponad 400 ki-
lometrów. 

- Plan był taki, że będę ro-
bił dziennie 450 kilometrów, 
jednak pogoda na to nie po-
zwoliła. Było wiele dni desz-
czowych i silne wiatry, a jazda 
pod wiatr zabiera bardzo dużo 
siły. Walczyłem ze sobą, a była 
to przede wszystkim walka 
głowy, bo ból ciała można wy-
łączyć, zmęczenie również. 
Najważniejsze są chęci i tu 
cały czas miałem w głowie to, 
że ktoś mnie wspiera, ktoś 
na mnie liczy, kibicuje, nie je-
stem sam. To pomagało budo-
wać się każdego dnia, wsta-
wać o piątej, wsiadać na rower 
i jechać do 12 w nocy - mówił 

podczas niedawnego spotka-
nia opłatkowego Jacek Kwiat-
kowski, dziękując toruńskiej 
Rodzinie Katyńskiej za wspar-
cie. 

O podtrzymywaniu pa-
mięci i więzów między kolej-
nymi pokoleniami katyńczy-
ków w tym roku przy barszczu 
i opłatku mówiło się sporo. 

Idea budowy pomnika 
- Ważne jest, żebyśmy 

trwali, żebyśmy się spotykali 
i rozmawiali, bo czasy są 
trudne. Katyńskie cmentarze 
są niszczone-mówiła Barbara 
Sękowska-Reinke, prezes to-
ruńskiego oddziału Stowarzy-
szenia Rodzina Katyńska. - 
Szczególnie ważna jest więc 
idea budowy pomnika ofiar 
Zbrodni Katyńskiej, który ma 
stanąć między naszymi dę-
bami w miejscu, w którym kie-
dyś znajdował się pomnik 
wdzięczności Armii Czerwo-
nej. 

W odróżnieniu od betono-
wego poprzednika, narzuco-
nego miejsca kultu systemu, 
któremu służyli również ka-
tyńscy kaci, pomnik ofiar ma 
być wkomponowany w oto-
czenie, ale o tym napiszemy in-
nym razem. 
ą

Szymon Spandowski
szymon.spandowski@polskapress.pl

W różny sposób członkowie 
toruńskiej Rodziny Katyń-
skiej przypominają o za-
mordowanych podczas II 
wojny światowej. Na przy-
kład bijąc rekord w liczbie 
kilometrów na rowerze.  

Szczególnie teraz trzeba pamiętać o Katyniu

Toruńska Rodzina Katyńska na spotkaniu opłatkowym w klubie Kameleon
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WAŻNE TELEFONY  
Policja 997 lub 112 
Straż Pożarna 998 lub 112 
Pogotowie Ratunkowe 999 lub 112 
Straż Miejska 986 
Pogotowie  Energetyczne 991 
Pogotowie Wod.-Kan.  994 
 

SZPITALE 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
im. L. Rydygiera w  Toruniu: 
Szpital Wielospecjalistyczny,  
ul. św. Józefa 53 
- Szpitalny Oddział Ratunkowy, tel. 56 679 51 12; 
- rejestracja punktu przyjęć planowanych,  
tel. 56 679 31 28; 
- izba przyjęć położnicza, tel. 56 679 31 35; 
- izba przyjęć zakaźna, tel. 56 679 55 47; 
- izba przyjęć psychiatryczna, tel. 56 679 57 44; 
 
Centrum Zdrowia Psychicznego 
- punkty zgłoszeniowo–koordynacyjne, tel.  56 
679 58 11, 56 679 58 62, 56 679 57 01  
 
Szpital Specjalistyczny dla Dzieci  
i  Dorosłych, ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· izba przyjęć, tel. 56 679 45 85 
· nocna i świąteczna opieka zdrowotna,  
rejestracja, tel. 56 679 40 40 
 
Regionalne Centrum  
Stomatologii,  
ul. Konstytucji 3 Maja 42 
· rejestracja, tel. 56 679 47 02, 56 679 47 03 
Stacja Pogotowia Ratunkowego,  

ul. Grudziądzka 47,  tel. 56 56 623 35 48 
Specjalistyczny Szpital  Miejski  
ul. Batorego 17,  tel. 56 610 02 09 
Specjalistyczny Szpital Matopat,  
ul. Storczykowa 8,  tel. 56 659 48 00 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna,  
ul. Uniwersytecka 17, tel. 56 611 99 00 

POLICJA  
Komenda Miejska Policji,  
ul. Grudziądzka 17, 
tel. 47 754 28 11  
Komisariat Toruń-Śródmieście,  
ul. PCK 2, 
tel. 47 754 24 52  
Komisariat  Toruń-Rubinkowo,  
ul. Dziewulskiego 1, 
tel. 47 754 25 71 
Komisariat Toruń-Podgórz, 
ul. Poznańska 127, 
tel. 47 754 24 71 
Komisariat Policji w Dobrzejewicach, 
Dobrzejewice 65,  
tel. 47 754 29 00 
Komisariat w  Chełmży, 
ul. Sądowa 2, 
tel. 47 754 42 11 

NA POMOC  
Niebieska linia -  pogotowie  
dla ofiar przemocy w  rodzinie:   
tel. 801 120 002  
Telefon zaufania dla dzieci i  młodzieży,  
tel. 116 111,  
poniedziałek - niedziela, godz. 12-02 

Telefon zaufania w  Miejskim Ośrodku 
Pomocy Rodzinie, tel. 56 622 00 00,  
poniedziałek-piątek, godz. 19-21.   
Telefon zaufania HIV/AIDS, tel. 801 888 
448, 22 692 82 26, poniedziałek-piątek  
i każda trzecia sobota miesiąca,  godz. 9-21.  

INFORMACJE 
 
Ośrodek Informacji Turystycznej  
w  Toruniu, ul. Szeroka 43,  
tel. 56 621 09 31,  visittorun.com  
Informacja kolejowa, tel. 19 757 
Intercity: tel. 703 200 200 
Przewozy Regionalne, tel. 703 202 020 
Arriva, tel. 703 302 333 
Infolinia kolejowa  
dla osób niepełnosprawnych,  
tel. 800 022 222 (stacjonarne),  
tel. 22 47 32 354 (komórkowe).   
Arriva Bus, telefoniczny rozkład jazdy,  
tel. 703 302 333  
MZK Toruń, rozkład  jazdy:  
mzk-torun.pl 
Informacja o rzeczach pozostawionych  
w autobusach i tramwajach MZK:  
tel. 56 612 18 41 

INTERWENCJE  
 
Schronisko dla Bezdomnych Zwierząt 
w Toruniu, ul. Przybyszewskiego 3,  
tel. 56 622  48 87,  
telefon  interwencyjny: 666 683 377  
Ekopatrol Straży Miejskiej,  
tel. 56 62 25 877, tel. alarmowy: 986

A

O podtrzymywaniu pa-
mięci i więzów między 
kolejnymi pokoleniami 
katyńczyków w tym 
roku przy opłatku mó-
wiło się sporo.

- Zgodnie z kalendarzem astro-
nomicznym, mamy jesień. 
Za oknem też jest jesień i przez 
kolejne dwa tygodnie znów 
będzie jesień - zapowiada Bog-
dan Bąk, meteorolog. - Co 
prawda, ostatnio aura jest dość 
często bardziej szara i ponura, 
i raczej nie nastraja pozytyw-
nie. Ale idzie zmiana i wresz-

cie pojawią się promienie 
słońca. 

Do świąt Bożego Narodze-
nia dominować będzie tem-
peratura na poziomie 5 - 6 
stopni C. 14 oraz 21 i 22 grud-
nia temperatura zbliży się 
do 8 stopni C. 

- Jeśli chodzi o temperaturę 
w nocy, to najczęściej możemy 
spodziewać się 2 - 3 stopni C 
i tylko w pojedynczych dniach 
temperatura będzie wyższa o 1 
- 2 stopnie C lub odwrotnie - 
podaje Bogdan Bąk. - O ile 
w ogóle spadnie deszcz, to 
w przyszły weekend i będą to 
jedynie opady przelotne. 

Ciśnienie atmosferyczne 
nie powinno psuć samopoczu-
cia. - Spodziewanych jest 11 
dni z ciśnieniem od 1021 
do 1030 hPa i tylko dwa - trzy 
dni z niższym - uściśla Bogdan 
Bąk. 

- Można by rzec, mamy po-
godę idealną do zrobienia 
przedświątecznych porząd-
ków, zwłaszcza na zewnątrz - 
komentuje meteorolog. - Da 
się umyć okno, wystroić bal-
kon i zrobić wiele innych rze-
czy. Co do śniegu, to trzeba 
czekać. Teraz niektóre media 
piszą, że pojawi się na przeło-
mie roku.ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Nie ma szans na śnieg w Boże 
Narodzenie. W weekend 
przed świętami temperatura 
w Kujawsko-Pomorskiem 
osiągnie 8 stopni C. Meteoro-
lodzy robią nadzieję, że śnieg 
pojawi się na przełomie roku.

Święta na plusie? Jaka prognoza 
pogody dla naszego regionu?

Jesień jest w pełni. Jeszcze cieplej będzie w naszym 
regionie w przedświąteczny weekend 
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POLSKA 
i ŚWIAT

W sobotę 13 grudnia minęły do-
kładnie dwa lata od powołania 
gabinetu Donalda Tuska składa-
jącego się z czterech koalicyjnych 
ugrupowań: KO, PSL, Polski 
2050 i Nowej Lewicy. 

Premier Donald Tusk podsu-
mował te dwa lata, zwracając się 
do obywateli na platformie X. 
„Za nami dwa lata. Dobre, cho-
ciaż bardzo trudne. Biorę za nie 
pełną odpowiedzialność. Jestem 
z nich dumny, ale wiem, że Pol-
ska zasługuje na jeszcze więcej. 
Wierzę, że Polaków na to stać”– 
napisał. 

Również na platformie X 
opublikowano nagrania, na któ-
rych ministrowie poszczegól-
nych resortów podsumowują 
ten okres. 

W jednym z nich rzecznik 
rządu Adam Szłapka podkreślił, 
że Koalicja 15 października „od 
pierwszych dni zaczęła napra-
wiać to, co przez 8 lat było bez-
wstydnie niszczone”. Wskazuje 
też, że rząd zadbał o bezpieczeń-
stwo. „Rekordowe środki 
na obronność, nowoczesna ar-
mia, szczelne granice. Zatrzyma-
liśmy drożyznę. Inflacja spadła 
poniżej 3 proc., a płace rosną naj-
szybciej wśród państw rozwinię-
tych” – wyliczał Szłapka. 

Wicepremier, szef MSZ Rado-
sław Sikorski zaznaczył, że rząd 
wspiera polskich przedsiębior-
ców. „Na przykład otworzyliśmy 
wreszcie chiński rynek na pol-
skie kurczaki” . Z kolei wicepre-
mier, szef MON Władysław Ko-
siniak-Kamysz zauważył, że mi-
nione dwa lata to był czas decy-
zji, które zmieniły wojsko. „Naj-
wyższe wydatki obronne w hi-
storii. Ponad 200 miliardów pla-
nowanych na 2026 rok. Podpisa-
liśmy prawie 200 umów, a to nie 
są tylko cyfry. To śmigłowce, 
drony, wozy bojowe, amunicja 
i nowoczesne wyposażenie żoł-
nierzy. Na orbicie mamy pierw-

szego wojskowego satelitę. Wy-
braliśmy dostawcę nowych 
okrętów. To wszystko wzmacnia 
naszą pozycję i wiarygodność 
w regionie” – wymienił szef 
MON. 

Minister sprawiedliwości 
Waldemar Żurek zaznaczył na-
tomiast, że resort „rozlicza afery 
na miliardy”. „To naprawdę 
mrówcza praca i wszystko musi 
być dobrze przygotowane, ale 
cały czas mamy bardzo wysokie 
tempo pracy. Oprócz tego, że 
przywracamy wiarę w to, że 
prawo dotyka każdego i nie ma 
świętych krów, reformujemy 
wymiar sprawiedliwości” – po-

wiedział Żurek. Wskazał, że re-
sort chce ułatwić kwestie rozwo-
dowe, przyspieszyć postępowa-
nia, informatyzując pracę są-
dów. 

Opozycja krytykuje 
To, co Donald Tusk i jego mi-

nistrowie podkreślają jako atut, 
torpeduje Beata Szydło z PiS.  

„Od dwóch lat rząd Tuska, 
najgorszy rząd od dekad, nisz-
czy Polskę. Tusk stwierdził, że 
bierze odpowiedzialność, za to 
co się dzieje, ale jest dumny. 
Z czego on jest dumny? Z zapa-
ści służby zdrowia? Z rosnącego 
bezrobocia? Z zamykanych za-
kładów? Z powstrzymania klu-
czowych dla Polski inwestycji?” 
– pyta retorycznie na platformie 
X Beata Szydło, jednak konkre-
tów nie wymienia. Michał Wa-
wer (Konfederacja) skrytykował 
rząd za sytuację w ochronie 
zdrowia.  

A co myślą Polacy? 
76 proc. Polaków uważa, że 

konflikt pomiędzy prezyden-
tem, który wetuje ustawy, a rzą-
dem Donalda Tuska blokuje re-
formy i prowadzi do paraliżu 
państwa – wynika z sondażu 
IBRiS przeprowadzonego dla 
Wirtualnej Polski.  

Z innego badania wynika, że 
Polacy są niemal równo podzie-
leni w ocenie skuteczności Do-
nalda Tuska. 49,3 proc. uważa go 
za skutecznego premiera, a 49,1 
proc. ma dokładnie odwrotne 
zdanie – wynika z sondażu IBRiS 
na zlecenie Radia ZET. PAP

Karolina Wrońska
Warszawa

Rząd podsumowuje dwa la-
ta. Premier podkreślił, że to 
były dobre, ale trudne lata. 
Dodał również, że Polska za-
sługuje na jeszcze więcej. 

Premier podsumowuje dwa 
lata i bierze odpowiedzialność

Wołodymyr Zełenski, prezy-
dent Ukrainy, zapowiedział 
wizytę w Polsce jeszcze 
przed świętami. Podkreślił 
również, jak ważne jest utrzy-

mywanie relacji między pań-
stwami. Zełenski ma przyje-
chać do Polski 19 grudnia. Ten 
termin zaproponowała polska 
strona. 

 „Jeśli chodzi o moją wizytę 
w Polsce, strona polska zapro-
ponowała nam piątek. Myślę, 
że nie będziemy niczego odkła-
dać. Dla nas bardzo ważne jest 
utrzymywanie relacji między 
nami a Polską” – oznajmił Ze-
łenski. 

Jak przekazał rzecznik pre-
zydenta Karola Nawrockiego, 

ustalane są szczegóły wizyty 
i spotkania obu prezydentów. 

„Kancelaria Prezydenta RP 
zaproponowała stronie ukraiń-
skiej spotkanie prezydentów 
Karola Nawrockiego i Wołody-
myra Zełenskiego 19 grudnia 
w Warszawie. Ustalane są 
szczegóły planowanej wizyty. 
Główne tematy rozmów, które 
odbędą się w Warszawie będą 
dotyczyły kwestii bezpieczeń-
stwa, spraw gospodarczych i hi-
storycznych” – napisał na X 
Leśkiewicz. 

Wcześniej, w piątek (12 
grudnia), ambasador Ukrainy 
w Polsce Wasyl Bodnar powie-
dział, że strona ukraińska za-
proponowała, żeby spotkanie 
prezydenta Karola Nawroc-
kiego z prezydentem Zełen-
skim odbyło się w Warszawie 
jeszcze w tym roku. 8 grudnia 
ukraiński prezydent poinfor-
mował, że zaprosił Nawroc-
kiego do złożenia wizyty 
w Ukrainie. Zapewnił też, że 
sam odwiedzi Polskę, gdy 
otrzyma zaproszenie. 

Katarzyna Kapusta-Gruchlik 
Warszawa

19 grudnia prezydent Ukra-
iny Wołodymyr Zełenski zło-
ży wizytę w Polsce. Rzecznik 
prezydenta Karola Nawroc-
kiego przekazał, że ustalane 
są szczegóły wizyty. 

Zełenski przyjedzie do Warszawy: „Dla nas bardzo 
ważne jest utrzymywanie relacji między nami a Polską”

„Dwa dobre, ale trudne lata”. Rząd robi podsumowanie, 
a Donald Tusk bierze odpowiedzialność

FO
T.

 P
A

P/
PA

W
EŁ

 S
U

PE
RN

A
K

RZESZÓW

Siedem osób zostało rannych w wypadku autokaru na rzeszow-
skim rondzie. Autokar przejechał przez środek ronda i wypadł 
z drogi. Pojazdem kierował obywatel Białorusi. Pasażerami (47 
osób) byli turyści, którzy jechali na Węgry.  Policja ustaliła, że 
kierowca prawdopodobnie zasnął za kierownicą.

KRÓTKO

Wypadek autokaru
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TRANSPORT

Po 14 latach przerwy w nie-
dzielę wznowione zostało 
kursowanie pociągów osobo-
wych do Ciechocinka, 
a uzdrowisko zyskało regu-
larne połączenia z Aleksan-
drowem Kujawskim i Toru-
niem. Trasę będzie obsługi-
wać 13 pociągów w dni po-
wszednie i 10 w weekendy. 

Ponowne uruchomienie 
kursów pociągów poprzedził 
remont 7-kilometrowej linii 
kolejowej nr 245 Aleksandrów 
Kujawski – Ciechocinek prze-
prowadzony przez PKP Pol-
skie Linie Kolejowe.  

– To połączenie w 2011 r. 
zostało zamknięte nie tylko 
ze względu na stan torów, ale 
z powodu braku zaintereso-
wania ze strony podróżnych. 
Dzisiaj to wszystko się zmie-
nia, przywracane są kolejne 
połączenia i zagęszczane są 
kursy na obsługiwanych już 
trasach. Przekonaliśmy się, że 
transport kolejowy jest bez-
pieczny, ekologiczny i kom-
fortowy – powiedział podczas 
konferencji prasowej na stacji 
w Ciechocinku marszałek wo-
jewództwa kujawsko-pomor-
skiego Piotr Całbecki.

Pociągiem do Ciechocinka

BIAŁYSTOK

34 godziny – to nowy niefor-
malny rekord Polski w graniu 
bluesa non stop, ustanowiony 
w Białymstoku. Ponad 20 wy-
konawców z kraju i zagranicy 
wzięło udział w muzycznym 
maratonie, który rozpoczął się 
w piątek po południu, a zakoń-
czył po północy w niedzielę. 

Nietypowy koncert odby-
wał się w jednym z białostoc-
kich klubów muzycznych, na-

przemiennie na dwóch spe-
cjalnie przygotowanych sce-
nach. Przez cały czas miał pu-
bliczność.  

„Zmęczeni. Szczęśliwi. Tro-
chę w szoku, że to już koniec” – 
napisali na portalu społeczno-
ściowym organizatorzy.  Re-
kord grania bluesa non stop 
był ustanawiany w Białym-
stoku po raz siódmy.  
PAP

Rekord Polski w graniu bluesa 

Stan wojenny nie był mniejszym złem;  
był złem w czystej postaci i zdradą 
 narodu polskiego 
Karol Nawrocki, prezydent  RP

Prezydent Karol Nawrocki  uczestniczył w sobotę na pl. Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie w uroczystym zapale-
niu „Światła Wolności” w 44. rocznicę wprowadzenia w Polsce 
stanu wojennego. Prezydent podkreślił, że ruch Solidarności 
nie był skierowany przeciw komukolwiek, tylko do wszystkich, 
i miał na celu naprawę państwa, ale odpowiedzią na niego był 
brutalny stan wojenny. 

ROCZNICA
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Uwolnienie przez Mińsk 123 
więźniów politycznych z róż-
nych państw jest efektem poro-
zumienia ze Stanami Zjednoczo-
nymi. Białoruski przywódca 
Aleksandr Łukaszenka spotkał 
się w piątek w Mińsku z delega-
cją, której przewodził John Co-
ale – wysłannik prezydenta USA 
Donalda Trumpa. 

Przed informacją o uwolnie-
niu więźniów białoruskie media 
przekazały, że Stany Zjedno-
czone zniosą sankcję na potas 
z Białorusi. Agencja Reutera 
podkreśliła, że sól potasu jest 
kluczowym składnikiem nawo-
zów, a Białoruś jest jej wiodącym 
producentem. Jej surowce na-
leżą do największych na świecie. 

Wieczorem ta sama agencja 
podała, że według wysłannika 
prezydenta USA Białoruś zgo-
dziła się wstrzymać przeloty ba-
lonów nad Litwą. Urzędnik do-
dał, że oczekuje uwolnienia 
w najbliższych miesiącach kolej-
nych więźniów politycznych 
więzionych przez białoruski 
reżim. Jak przypomniała agen-
cja, balony meteorologiczne 
używane przez białoruskich 
przemytników papierosów do-
prowadziły w ostatnich miesią-

cach do kilkunastu zamknięć 
lotniska w stolicy Litwy Wilnie. 

Ułaskawiono łącznie 156 
osób, biorąc pod uwagę decyzje 
podjęte przez przywódcę Biało-
rusi pod koniec listopada. 
„Wśród nich są obywatele Wiel-
kiej Brytanii, Stanów Zjednoczo-
nych, Litwy, Ukrainy, Łotwy, Au-
stralii i Japonii” – poinformo-
wało biuro prasowe Łukaszenki. 

Wśród uwolnionych znalazł 
się m.in. obywatel Polski – aresz-
towany w 2022 r. i skazany póź-
niej za zdradę stanu Roman Ga-
łuza. Zadowolenie z faktu uwol-
nienia polskiego obywatela wy-
raził w rozmowie z PAP rzecznik 

MSZ Maciej Wewiór, który za-
pewnił, że Polska razem z part-
nerami nie ustaje w dążeniach 
do tego, by uwolniono także 
dziennikarza Andrzeja Poczo-
buta. 

Zdaniem mieszkającej we 
Włoszech białoruskiej dzia-
łaczki opozycyjnej Julii Juchno, 

Poczobut odmówił ułaskawie-
nia – nie chciał złożyć wniosku 
o to do Łukaszenki. 

Na wolność wyszedł rów-
nież laureat Pokojowej Nagrody 
Nobla Aleś Bialacki, założyciel 
„Wiasny”, który powiedział 
po uwolnieniu dziennikarzom, 
że namawiano go, aby podpisał 
prośbę o ułaskawienie, ale tego 
nie zrobił. Wezwał również 
do uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych na Bia-
łorusi. Z więzień zwolnieni zo-
stali opozycjonistka Maria Ka-
lesnikawa czy działacz „Wia-
sny” Uładź Łabkowicz. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Mińsk

Białoruś uwolniła 123 więź-
niów, w tym liderkę opozycji 
Marię Kalesnikawą i laureata 
Pokojowej Nagrody Nobla, 
działacza na rzecz praw czło-
wieka Alesia Bialackiego.

Białoruś uwolniła 123 
więźniów politycznych

O godzinie 18.40 czasu lokal-
nego padło ponad 50 strzałów, 
a tysiące osób uciekło z miejsca 
zdarzenia. Dwie osoby zostały 
aresztowane i przebywają 
w areszcie policyjnym. 

Filmy opublikowane w me-
diach społecznościowych po-
kazują dwóch mężczyzn ubra-
nych na czarno, strzelających 
na oślep w kierunku plaży 
z parkingu, podczas gdy w od-
dali słychać syreny policyjne.  

Wśród ofiar są dzieci i jeden 
policjant. Jest wielu rannych, 
w tym dwóch stróżów porządku. 

Policja podała, że dwóch na-
pastników „zneutralizowano”. 
Na miejscu zdarzenia znale-
ziono broń. 

Komisarz policji stanu Nowa 
Południowa Walia, Mal Lanyon, 
przekazał podczas konferencji 
prasowej, że napastnicy użyli 

broni długiej. Dodał, że policja 
odnalazła pojazd, w którym 
prawdopodobnie znajduje się 
kilka improwizowanych ładun-
ków wybuchowych.  

Wstrząsające nagrania w me-
diach społecznościowych poka-
zują plażowiczów uciekających, 
by ratować życie. 

W niedzielę wieczorem 
na plaży Bondi w Sydney 
zgromadziły się tłumy z oka-
zji żydowskiego święta 
Chanuka. W mediach spo-
łecznościowych wcześniej 
pojawiła się reklama wyda-
rzenia nad morzem. Zapo-
wiadano je jako „wieczór ro-
dzinnej zabawy”. 

Naoczny świadek o imieniu 
Barry mówił BBC, że uczestni-
czył w obchodach Chanuki 
na plaży Bondi z dziećmi, gdy 
rozległy się strzały. 

Premier Nowej Południo-
wej Walii Chris Minns potwier-

dził, że zamach był celowym 
atakiem na społeczność ży-
dowską. „Sceny w Bondi są 
szokujące i przygnębiające. 
Policja i ratownicy medyczni 
są na miejscu, aby ratować 
ludzkie życie. Moje myśli są 
z każdą osobą dotkniętą tą tra-
gedią”. „Rozmawiałem z ko-
misarzem policji i premierem 
Nowej Południowej Walii. 
Apeluję do mieszkańców oko-
licy o śledzenie informacji po-
licji Nowej Południowej Wa-
lii”. 

Isaac Herzog, prezydent 
Izraela, nazwał to zdarzenie 
atakiem terrorystycznym. Po-
wiedział: „Właśnie w tej chwili 
nasi bracia i siostry w Sydney 
w Australii zostali zaatakowani 
przez nikczemnych terrory-
stów w niezwykle okrutnym 
ataku na Żydów, którzy udali 
się zapalić pierwszą świecę 
Chanuki na plaży Bondi”.

Kazimierz Sikorski
Sydney

W wyniku niedzielnego ata-
ku na plaży Bondi w Sydney 
w Australii zginęło 10 osób, 
w tym jeden z dwóch zama-
chowców. Ofiar może być 
jednak więcej. 

Strzały na plaży w Sydney. Dziesięciu zabitych   
na przyjęciu z okazji świąt Chanuka

Maria Kalesnikawa w wyemitowanym przez ukraiński program rządowy „Chcę Żyć” 
nagraniu wezwała do uwolnienia wszystkich więźniów politycznych przez Białoruś
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Według policji zginęło co 
najmniej dziesięć osób
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Wśród uwolnionych 
znalazł się, m.in. oby-
watel Polski – areszto-
wany w 2022 r. i ska-
zany później za zdradę 
stanu Roman Gałuza

Centralne Dowództwo USA 
(CENTCOM) podało: „Dwóch 
amerykańskich żołnierzy i jeden 
cywil zginęło, a trzech zostało 
rannych w wyniku zasadzki zor-
ganizowanej przez samotnego 
bojownika ISIS w Syrii”. Trump 
powiedział: „Opłakujemy stratę 
trzech Wielkich Amerykańskich 
Patriotów w Syrii, dwóch żołnie-
rzy i cywilnego tłumacza. 

Prezydent Syrii, Ahmed al-
Sharaa, był zaniepokojony ata-

kiem. Zapowiada, że dojdzie 
do poważnych działań odweto-
wych. Pentagon poinformował, 
że atak nastąpił „podczas kluczo-
wego starcia z przywódcami 
ISIS” . Władze USA poinformo-
wały, że tożsamość żołnierzy zo-
stanie ujawniona niebawem. Siły 
syryjskie, współpracujące z woj-
skami amerykańskimi w walce 
z terrorystami w regionie, poin-
formowały, że ich konwój został 
zaatakowany podczas patrolu. 

Niezidentyfikowany uzbro-
jony mężczyzna otworzył ogień 
w Palmyrze w środkowej Syrii 
w sobotę. 

To pierwszy tego typu incy-
dent od obalenia przez siły isla-
mistyczne wieloletniego przy-
wódcy Syrii Baszara al-Assada 
w grudniu 2024 roku i ożywienia 
więzi kraju ze Stanami Zjedno-
czonymi.

Kazimierz Sikorski
Waszyngton

Prezydent USA Donald 
Trump zapowiedział w so-
botę „poważny odwet” prze-
ciwko Państwu Islamskie-
mu za zamach, w wyniku 
którego zginęło dwóch żoł-
nierzy i tłumacz. 

Dwaj żołnierze USA  
zginęli w Syrii. Trump 
zapowiada odwet

Podejrzanego o atak opisano 
jako mężczyznę ubranego 
w ciemne ubranie, w wieku 
około 30 lat. Pozostaje on nadal 
na wolności. Mieszkańcom po-
lecono pozostać w domach. 

FBI i policja w Providence 
zbierają informacje na temat 
szaleńca. Ponad 400 funkcjo-
nariuszy organów ścigania 
z agencji lokalnych, stanowych 
i federalnych zostało skierowa-
nych na teren Uniwersytetu 
Browna. Prezydent Donald 
Trump powiedział, że został 
poinformowany o strzelaninie. 

Student Uniwersytetu 
Browna, Lydell Dyer, pracował 
na siłowni uczelni, gdy dostał in-
formację o strzelaninie. „Musie-
liśmy zebrać wszystkich, zapro-
wadzić ich na najwyższe piętro, 
zgasić światła i opuścić rolety” – 
mówił Jessice Dean z CNN w so-
botę późnym wieczorem. 

„Jest nas tu obecnie 154 
osoby. Staramy się zachować ci-
szę” – dodał. 

Zaraz po strzelaninie poli-
cjanci przeczesali ulice w pobliżu 
Uniwersytetu Browna, świecąc 
latarkami w zaparkowane samo-
chody w poszukiwaniu napast-
nika, który otworzył ogień 
do studentów w budynku kam-
pusu. 

Na razie nie zidentyfikowano 
napastnika. Policja planuje opu-
blikować film, na którym widać 
uzbrojonego napastnika opusz-
czającego miejsce ataku, choć 
jego twarz nie jest widoczna.

Kazimierz Sikorski
Nowy Jork

Ze wstępnych informacji wy-
nika, że strzelec otworzył 
ogień podczas egzaminów 
na Uniwersytecie Browna, 
prywatnej uczelni w Provi-
dence w stanie Rhode Island.

Obława za sprawcą 
strzelaniny na uniwersytecie

W niespodziewanym ataku na siły amerykańskie w Syrii 
zginęło dwóch żołnierzy USA i tłumacz
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja śmiałym pla-
nom. Horoskop dzienny to 
wyraźna wskazówka, by 
działać zdecydowanie i trzy-
mać się swojej jasnej wizji.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Stabilna energia pozwoli Ci 
skupić się na sprawach waż-
nych. Horoskop na dziś za-
powiada, że czeka Cię drob-
ny, ale bardzo miły sukces... 
Baran (21.03 - 19.04)  
Otwartość na rozmowy przy-
niesie Ci wsparcie. Horoskop 
dzienny na poniedziałek ra-
dzi unikać pośpiechu i słu-
chać uważnie, co mówią inni.  

Byk (20.04 - 20.05)  
Ciepło domowych chwil do-
da Ci siły. Horoskop dzienny 
podpowiada, by zadbać 
o spokój i pozbyć się napięcia 
związanego z obowiązkami.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie innych. Horoskop 
na dziś podpowiada, by wy-
korzystać moment i ruszyć 
z ambitnym projektem. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Skrupulatność dziś popłaci. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek radzi trzymać się 
przyjętego planu i konse-
kwentnie realizować cele.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach doda 
Ci lekkości. Horoskop dzien-
ny to wyraźna wskazówka, 
by wybierać proste rozwią-
zania i unikać przymusu.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Intensywność dnia sprzyja 
odkryciom. Horoskop 
na dziś to podpowiedź, by 
ufać intuicji i podążać śmiało 
za wewnętrznym głosem.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm doda Ci dzisiaj 
skrzydeł. Horoskop dzienny 
na poniedziałek wyraźnie za-
powiada, że dużo uda Ci się 
dzięki temu osiągnąć.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Nie wszystko będzie dzisiaj 
układać się po Twojej myśli. 
Horoskop dzienny uspokaja 
jednak, że jutro po proble-
mach nie będzie śladu.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Pomysły będą napływać ła-
two. Horoskop na dziś pod-
powiada, by je zapisywać 
i pozwalać sobie na odważ-
ne spojrzenie w przyszłość.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Spokój wewnętrzny pomoże 
Ci wyczuć kierunek. Horo-
skop dzienny na poniedzia-
łek radzi zaufać odczuciom 
i płynąć naturalnie z energią.

Z ŻYCIA GWIAZD

W listopadzie do sądu wpły-
nął pozew rozwodowy zło-
żony przez żonę muzyka – 
Sandrę Kubicką. Tymcza-
sem on jak gdyby nigdy nic 
pokazuje na Instagramie 
wspólne chwile spędzane 
z ich synkiem. „Umiesz li-
czyć, licz na siebie. Albo 
na tatę” – napisał Baron 
w mediach społecznościo-
wych do małego Leonarda.

Aleksander Milwiw-Baron 
przekazuje życiowe mądrości

Nie mogę teraz myśleć o seksie. Mam go po dziurki 
w nosie
Joanna Krupa w podcaście Damian’s Corner  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktorka wrzuciła na Insta-
gram zlepek nagrań z udzia-
łem swej córki Elizabeth 
z okazji jej ósmych urodzin. 
„Jestem taka wdzięczna, że 
zostałaś dla mnie wybrana. 
Kocham każdą sekundę, któ-
rą spędziłyśmy razem i nie 
mogę się doczekać wszyst-
kich wspaniałych chwil, któ-
re przed nami” – napisała.

Weronika Rosati wyznała 
córce miłość

Celebrytka wypoczywa aktual-
nie z mężem na Malediwach. 
Z internetowych relacji wyni-
ka, że jest zachwycona miej-
scem, w którym się zatrzymali. 
Ostatnio pokazała, jaki widok 
mają z tarasu luksusowego ho-
telu. – Zobaczcie, jakie piękne 
ryby tutaj są. Ja wiem, że już 
o tych rybach tyle razy mówi-
łam i że pojawiają się memy, 
ale ja nie wiem, jak można się 
nie zachwycać tymi rybami.  
To jest niewiarygodne. Spać 
na tym tarasie i widzieć taką 
rybę. Po prostu ze swojego ta-
rasu – powiedziała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Małgorzata Rozenek 
zachwyca się rybami

W TELEWIZJI

Słodkie życie
TVP Rozrywka, 20:20
W mieście średniej wielkości 
znajduje się cukiernia „Słod-
kie życie”. Jej właścicielami 
i pracownikami są człon-
kowie Kabaretu Moralnego 
Niepokoju, wspomagani 
przez gwiazdy filmu i teatru. 
Trzy pokolenia skazane na 
wspólną pracę i życie obok 
siebie, muszą sobie radzić 
na co dzień i od święta.

Teatr TV: Biała bluzka
TVP 1, 20:30
Telewizyjna realizacja spek-
taklu z repertuaru Och-Te-
atru, opartego na twórczości 
Agnieszki Osieckiej. Historia 
miłosna w czasach PRL-u  
w wykonaniu Krystyny Jandy 
i zespołu muzycznego.

Kanary – o jedno życie 
mniej
Romance.TV, 21:50
Zawieszony w obowiązkach 
inspektor policji Luis Laca-
sawyjeżdża na wakacje na 
Wyspy Kanaryjskie. Spokoj-
ny rejs zostaje przerwany 
przez serię tajemniczych 
zabójstw, które zmuszają go 
do działania.

Anna. Szczęśliwa  
i pogodzona
TVP 1, 22:40
Opowieść o życiu Anny 
Przedpełskiej-Trzeciakow-
skiej, sanitariuszki z powsta-
nia warszawskiego, tłu-
maczki literatury angielskiej, 
najbardziej znanej z przekła-
dów powieści Jane Austen. 
Jej biografia to świadectwo 
stu lat historii Polski i historia 
szlachetności w służbie 
innym, o sile charakteru  
i wadze pamięci.

 Poziomo:

 1) warzywny dodatek do omleta,

 6) dawny 3-masztowy żaglo-
  wiec, 

10) „tłusta” dzielnica Trójmiasta,
 11) audycja radiowa,
 12) miasto w województwie 
  podkarpackim,

 13) figura akrobacji lotniczej,
 14) drewno z pniaków i korzeni,
 17) osoba chora na cukrzycę,
 20) prowizoryczny budynek 
  drewniany,

 23) zwierzę – symbol Australii,
 25) grozi na oblodzonej drodze,
 27) jednostka natężenia pola 
  magnetycznego,
 28) film w reżyserii Jerzego Ka-
  walerowicza,

 30) potańcówka w remizie stra-
  żackiej,
 32) afrykańska stolica nad Ni-
  grem,
 33) zarys przedmiotu, szkic,
 35) imię władców starożytnego 
  Egiptu,
 36) jadowity wąż australijski,
 37) włókno jak krótki miecz,
 38) drapieżna ryba słodkowodna,
 39) sztuczka z repertuaru ilu-
  zjonisty.
 Pionowo:

 1) ptasi amator czereśni,
 2) imię Adamczyka, aktora z 
  filmu „Lejdis”,
 3) futro z drapieżnych ssaków,
 4) przyrząd z igłą magnetyczną,
 5) plama na skórze, znamię,
 6) kraj w Ameryce Północnej,
 7) przedstawienie lekkiego ka-
  libru,

 8) służą do kierowania koniem,
  cugle,
 9) pozaparlamentarne grupy 
  nacisku,
 15) meksykańska roślina kol-
  czasta,

 16) rodzi gruszkowate owoce,
 18) kobiece imię z przeboju 
  „Wilków”, 
 19) alkaloid w herbacie,
 21) drapieżny ptak, orzeł przedni,

 22) Edgar Allan, poeta z USA,
 24) wykonawczyni piosenki „Za-

  kręcona”,
 26) poemat George’a Byrona,
 28) ślepo oddany jakiejś idei,
 29) wytwarza energię jądrową,
 30) zaciszne miejsce, ustronie,
 31) wystawne przyjęcie na czy-
  jąś cześć,
 34) autorskie przypiski na mar-
  ginesie.
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Fatalny weekend 
bydgoskiej siatkówki, 
CUK Anioły Toruń 
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Anwil wygrał, 
a kibice gwizdali

SPORTOWY24.PL

Nowości Dziennik Toruński
Dla kibiców. I nie tylko 
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Legia po porażce 1:2 z Noah stra-
ciła szanse na awans do fazy pu-
charowej, w której mogą  zagrać 
trzy ekipy z naszej ekstraklasy.  

Porażka Legii z ormiańskim 
Noah to niespodzianka? 
W tym przypadku trudno mó-
wić o niespodziance, bo Legia 
gra słabo i patrząc na tabelę eks-
traklasy broni się przed spad-
kiem. To nie zrodziło się z przy-
padku, ten proces postępował 
od jakiegoś czasu. Legia zawo-
dzi we wszystkich rozgryw-
kach, a przyczyn tego może być 
naprawdę wiele. Patrzę na to 
z perspektywy kibica, a kibic 
nie musi wiedzieć, co się dzieje 
w środku. Może to i lepiej. 

Brakuje jej jakości? 
Wydaje mi się, że nie w tym 
problem. Zawodnicy Legii są 

powoływani do reprezentacji 
Polski i innych narodowych 
kadr. Indywidualnie nie wy-
gląda to źle. 

Nie przekonujesz na siłę o tej 
jakości? Kiedyś Legia miała 
lepszych zawodników. 
W obronie Legia wygląda przy-
zwoicie, gorzej z ofensywą. 
Stwarza mało okazji, ma pro-
blemy ze zdobywaniem goli, ta-
bele ekstraklasy i Ligi Konferen-
cji, niestety, nie kłamią. Wielu 
kibiców uważa, że tej drużynie 
brakuje charakteru. Zagra-
niczni zawodnicy nie chcą się 
szczególnie poświęcać dla 
klubu, który traktują tylko jako 
miejsce pracy. Liderów w Legii 
też nie widać, a to na pewno 
daje do myślenia. Nastał czas 
na rewolucję, a wiąże się to 
z osobą Marka Papszuna. Pa-
miętam jak w 1992 roku Legii 
groził spadek. W ostatniej ko-
lejce wygrała z Motorem w Lu-
blinie 3:0, a u rywala nie zagrał 
Leszek Pisz, który miał wrócić 
po wypożyczeniu do stolicy, 
jako jeden z symboli ówcze-
snych przemian. W klubie poja-
wił się Janusz Romanowski 
z kasą, ale początkowe inwesty-
cje nie przynosiły efektów. Do-

piero postawienie na Janusza 
Wójcika wstrząsnęło Legią. 
Papszun może wiele zmienić 
na lepsze, ale nie ma gwarancji 
na sukces. Potrzebuje też 
wsparcia, bo specyfika pracy 
w Legii jest inna niż w Rakowie. 
Z klubem z Częstochowy osią-
gnął super wyniki. Teraz zo-
stawi go na dobrej pozycji w Li-

dze Konferencji, choć  w kraju  
od początku sezonu nie było  
tak, jakby życzyli sobie fani. 

Trzy nasze  drużyny awansują 
z fazy ligowej Ligi Konferencji? 
Tak może się stać, choć są bar-
dzo chimeryczne. Lech prze-
grał na Gibraltarze z Lincolnem, 
a w Poznaniu był bliski zwycię-

stwa z Mainz. Potencjał w eki-
pie jest duży, lecz nie zawsze 
znajduje przełożenie na boisku. 
Chyba też przydałoby się więcej 
Polaków w składzie, tak jak jest 
w Jagiellonii. 

Zespół z Białegostoku ma 
prawo odczuwać zmęczenia in-
tensywnym rokiem 2025? 

Zgadzam się ze Zbigniewem 
Bońkiem i Tomkiem Hajtą, któ-
rych śmieszą takie tłumacze-
nia. Piłkarz musi być gotowy 
do gry co trzy dni i odczuwać 
z tego przyjemność, a nie na-
rzekać. Rotacje źle wpływają 
na Jagę, która ma słabszą koń-
cówkę roku. Wydaje mi się, że 
za dużo oczekujemy od pol-
skich klubów w pucharach, na-
sze miejsce jest obecnie w Lidze 
Konferencji i wcale w tych roz-
grywkach nie rządzimy. Nie 
możemy się załapać do Ligi Eu-
ropy, nie mówiąc o Lidze Mi-
strzów. Stan posiadania w pu-
charach pokazuje obecny po-
tencjał ekstraklasy, która się 
rozwija sportowo, lecz nie tak 
szybko jak się czasami wydaje. 
Kluby muszą zarabiać i sprze-
dają zawodników, normalne, 
ale mało jest spektakularnych 
transferów. Drużyny buduje się 
na zbyt krótką metę, odchodzą 
wartościowi piłkarze, których 
szybko nie da się ich zastąpić.  
Mam jednak nadzieję, że jako-
ści będzie przybywać i zoba-
czymy więcej młodych Pola-
ków w czołowych rolach w li-
dze. To całej naszej piłce wyj-
dzie na dobre.  
ą

Rozmawiał Jaromir Kruk
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Juliusz Kru-
szankin, który z warszaw-
skim klubem zdobył 7 trofe-
ów i grał w europejskich pu-
charach nie jest zaskoczony 
postawą polskich zespołów 
w Lidze Konferencji. 

Juliusz Kruszankin: Legii potrzebna jest rewolucja

Mileta Rajović to symbol zmian, które latem zaszły przy Łazienkowskiej. Nieudanych...
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Jesteś w pełni usatysfakcjo-
nowany z dokonań w 2025 
roku? Do historii  przejdzie 
przede wszystkim spektaku-
larne zwycięstwo w 24-go-
dzinnym wyścigu Le Mans. 
Wygrywając Le Mans24 osią-
gnęliśmy szczyt, jeśli chodzi 
o wyścigi długodystansowe. 
Nie ma ważniejszej imprezy 
niż właśnie ta. Zwłaszcza, że 
zrobiliśmy to w aucie nie fa-
brycznym, jako tak zwani 
klienci. Realistycznie patrząc, 
były naprawdę małe szanse, 
żeby tego dokonać. 

Wygraną w Le Mans porów-
nujesz do zwycięstwa 
w igrzyskach olimpijskich... 
... bo ma wyjątkową wartość! 
To najważniejsze zawody 
na świecie w wyścigach dłu-
godystansowych i tej wygra-
nej nie zamieniłbym na zwy-
cięstwo w klasyfikacji gene-
ralnej, choć oczywiście, bar-
dzo chciałbym też tego doko-
nać. Zapamiętam miniony se-

zon jako trudny, ale jeśli cho-
dzi o wyniki, to był bardzo po-
zytywny. 

Razem z Philem Hansonem 
i Yifeiem Ye sezon 2025 Dłu-
godystansowych Mistrzostw 
Świata FIA WEC zakończyłeś 
na drugim miejscu w klasyfi-
kacji generalnej Hypercar, co 
też jest bardzo dużym osią-
gnięciem. 
Pozostaje pewien niedosyt, 
ale tylko na papierze. Ocenia-
jąc nasze szanse przed sezo-
nem na chłodno, udało się 
nam wyciągnąć z niego mak-
simum. Były wyścigi w któ-
rych mogliśmy dokonać wię-
cej, ale musimy być jednocze-
śnie dumni z tego, co zrobili-
śmy. Może nie do końca czuję 
się spełniony, ale kto mnie 
zna ten wie, że chyba nigdy 
nie potrafię być w pełni usa-
tysfakcjonowany. 

Co dalej, jeśli chodzi o długo-
dystansowe mistrzostwa 
świata? Twój kontrakt z ze-
społem AFC kończy się w tym 
roku. 
Jesteśmy w fazie rozmów 
i podejmowania decyzji. Tak 
naprawdę, dużo zależy ode 
mnie. Finalnej decyzji jeszcze 
nie ma, w głowie rodzą się 
pewne pomysły i mamy jesz-
cze trochę czasu. Chce podjąć 

taką, co do której będę w stu 
procentach przekonany, że 
będzie właściwa. 

Jakiś czas temu powiedzia-
łeś, że na tym etapie kariery, 
ważniejsze niż jak najszybsze 
pokonanie przysłowiowego 
okrążenia jest szczęście w ży-
ciu prywatnym. Zachodzą 
w nim poważne zmiany? 
Moim naturalnym celem, gdy 
zaczynałem starty w długo-

dystansowych mistrzostwach 
świata w 2021 roku było zwy-
cięstwo w Le Mans24 i to się 
udało osiągnąć. Uprawianie 
tej dyscypliny jest dla mnie 
czystą pasją. Oczywiście, to 
moja praca, ale chciałbym 
wracać z zawodów do domu 
usatysfakcjonowany i szczę-
śliwy oraz świadomy, że zro-
biłem maksimum. W tym 
i ubiegłym rok osiągnęliśmy 
bardzo dobre wyniki, ale za-

wsze było coś pozasporto-
wego, co sprawiało, że gdy 
wracałem w domowe piele-
sze, nie byłem w pełni wylu-
zowany i usatysfakcjono-
wany. I to dało mi trochę 
do myślenia. Zobaczymy, co 
głowa mi podpowie i z pew-
nością bardzo dokładnie 
wszystko przeanalizuję. 

W ostatnim czasie sporo 
mówi się o tym, że Polska 
chce zorganizować igrzyska 
olimpijskie w 2040 lub 2044 
roku. Zwiedziłeś niemal cały 
świat, jesteśmy w stanie pod-
jąć się takiego wyzwania? 
Z punktu widzenia sportowca 
i Polaka, chyba nie ma lepszej 
wiadomości. Gdyby na-
prawdę to się wydarzyło, by-
łoby dla naszego kraju niesa-
mowitym sukcesem na dalszy 
rozwój, szansą dla wielu mło-
dych ludzi, ogromnym za-
szczytem. Dla wszystkich, ki-
biców, sportowców, zwykłych 
mieszkańców. W ostatnim 
czasie w Polsce bardzo dużo 
się zmieniło i widzę to niemal 
na każdym kroku, gdy przy-
jeżdżam do kraju. 

Jako naród, który lubi narze-
kać nie doceniamy tych 
wszystkich zmian? 
Niestety, lubimy być malkon-
tentami. Dawniej, gdy wyjeż-

dżaliśmy chociażby 
do Czech, czy Austrii, to był 
efekt wow, że tam jest inny 
świata. A teraz? Jest na od-
wrót. Mam wielu znajomych 
w Niemczech, Anglii, czy we 
Włoszech, którzy, gdy przy-
jeżdżają do Polski, to mają 
właśnie taki efekt wow. Za-
uważają, że bardzo dużo się 
u nas zmieniło. Organizacja 
igrzysk dodałaby Polsce jesz-
cze więcej prestiżu, ale 
przede wszystkim młodszym 
adeptom sportu niesamowi-
tego kopa do rozwoju. Dałaby 
nadzieję i możliwości. 

W bogatej karierze nie miałeś 
właściwie okazji, żeby zapre-
zentować  umiejętności 
przed polską publicznością... 
... i bardzo tego żałuję. Jako 
młody kierowca musiałem 
rozwijać się za granicą, a oka-
zji do występów w Polsce 
miałem bardzo mało. Mówię 
o tym, bo chyba dla każdego 
sportowca na tym najwyż-
szym poziomie, nie ma więk-
szej przyjemności niż repre-
zentowanie swojego kraju 
przed własną publicznością. 
Zazdroszczę tego wielu kole-
gom i koleżankom i gdyby 
w Polsce odbyły się igrzyska 
olimpijskie, dla wielu z nich 
byłoby to spełnieniem ma-
rzeń.  ą

Robert Kubica: Cóż, chyba nie potrafię być w pełni usatysfakcjonowany...

Robert Kubica może zaliczyć sezon 2025 do bardzo 
udanych. Wygrał m.in. 24-godzinny wyścig w Le Mans
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Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

SPORTY SAMOCHODOWE. O za-
kończonym niedawno sezo-
nie i planach na najbliższą 
przyszłość rozmawiamy 
z Robertem Kubicą, byłym 
kierowcą Formuły 1. 

SPORTOWY24A
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Biało-Czerwoni nie poszli za ciosem

W poprzedni weekend w Pucha-
rze Świata w Wiśle Polacy 
w końcu przełamali pewną nie-
moc. Po raz pierwszy w sezonie 
olimpijskim znaleźli się w czoło-
wej dziesiątce (Tomasiak i Żyła). 
Taki wynik napawał optymi-
zmem, że kolejne występy mogą 
również dawać kibicom dużo 
emocji i radości. Niestety, w Klin-
genthal Biało-Czerwoni nie po-
szli za ciosem.  

Choć przebłysk był jeden, i to 
taki, że jeszcze bardziej rozbudził 
nadzieję po przełomie w Wiśle. 
W sobotnim konkursie po pierw-
szej serii mogliśmy bowiem liczyć 
nawet na podium. Tomasiak, 
który wcześniej w piątkowych 
kwalifikacjach i w sobotnim tre-
ningu był daleko, tym razem od-
dał znakomity skok. W trudnych 

warunkach - zawodnikom prze-
szkadzała przez cały weekend 
gęsta mgła - poleciał na 134 me-
try. Na półmetku zajmował 5. 
miejsce, ze stratą 4 punktów 

do podium i aż 18,6 pkt. do pro-
wadzącego z dużą przewagą Do-
mena Prevca. 

Druga seria w wykonaniu 
niespełna 19-letniego Polaka 

była jednak znacznie gorsza. 
Odebrał surową lekcję i po słab-
szym skoku spadł w klasyfikacji 
aż o 13 pozycji - na 18. Niemniej 
i tak był najlepszym z Polaków. 
Na 20. miejscu (utrzymał je 
po pierwszej serii) sklasyfiko-
wany został Kamil Stoch. 25. był 
Maciej Kot (spadł o 7 „oczek” ), 
a punkty zdobył też 28. Żyła. 

Trudno było na tej podstawie 
wyrokować, co może nas czekać 
w niedzielę. Przez kwalifikacje 
Polacy przebrnęli w komplecie, 
ale wyniki nie dawały dużych 
nadziei (najlepszy był 21. Żyła, 
Tomasiak zajął dopiero 47. miej-
sce). Pierwsza seria wiele nam 
wyjaśniła. Już wówczas okazało 
się, że Polacy nie odegrają więk-
szej roli w zawodach.  

Odpadli trzej nasi skoczko-
wie, którzy w sobotę byli najwy-
żej. Stochowi i Tomasiakowi (po 
raz pierwszy w sezonie nie zdo-
był punktów PŚ) zabrakło bardzo 
niewiele, Kot był nieco dalej. 

Ci, którzy awansowali, furory 
nie zrobili. No bo jak ekscytować 
się 17. miejscem Żyły, 22. Pawła 
Wąska (akurat jeden z lepszych 

występów w sezonie) czy 25. Da-
wida Kubackiego? Zresztą druga 
seria potwierdziła, że wyjazd 
do Klingenthal jest dla naszej re-
prezentacji „do zapomnienia”. 
Żyła zleciał na 20. lokatę, Wąsek 
poprawił się nieznacznie - 21., 
a Kubacki spadł na 28. miejsce. 

To był jeden z najgorszych 
weekendów naszej ekipy w tym 
sezonie. Co gorsza, coraz bardziej 
ucieka nam nie tylko elita Pu-
charu Świata, ale i zawodnicy, 
którzy w prestiżowym cyklu 
wcześniej zazwyczaj byli daleko 
za nami. Bułgar Władimir Zo-
grafski (trenowany przez Grze-
gorza Sobczyka) w Niemczech 
był 15. i 14. Młody Francuz Valen-
tin Foubert zajął, odpowiednio, 
12. i 4. miejsce! A obaj przed Po-
lakami w tym sezonie byli nie 
po raz pierwszy... 

W Klingenthal dzielił i rządził 
Domen Prevc. Wygrał jedne 
kwalifikacje i dwa konkursy, pro-
wadząc po pierwszych seriach. 
W obu przypadkach zdeklaso-
wał rywali - w sobotę zwyciężył 
z przewagą 25,5 pkt, w niedzielę 
było to „tylko” 13 pkt.  

Słoweniec wygrał cztery 
ostatnie konkursy, od sześciu im-
prez nie schodzi z podium. Jest 
liderem klasyfikacji Pucharu 
Świata. 
 
Wyniki PŚ w Klingenthal 
Sobota: 1. Domen Prevc (Słowenia) 298,5 
(142,5 i 143 m), 2. Stefan Kraft (Austria) 273 
(132,5 i 133,5 m), 3. Philipp Raimund (Niemcy) 
271,9 (134 i 131 m), 4. Ren Nikaido (Japonia) 
266,7 (129,5 i 133 m), 5. Ryoyu Kobayashi (Japo-
nia) 265,7 (127,5 i 134 m)... 18. Kacper Tomasiak 
(Polska) 246,8 (134 i 126,5 m), 20 Kamil Stoch 
(Polska) 245,1 (129,5 i 127,5 m), 25. Maciej Kot 
(Polska) 240,5 (129 i 125 m), 28. Piotr Żyła (Pol-
ska) 236,8 (130,5 i 122 m), 32. Dawid Kubacki 
(Polska) 117,4 (127 m), 39. Paweł Wąsek (Polska) 
112,5 (123,5 m). 
Niedziela: 1. Domen Prevc (Słowenia) 275,1 pkt 
(141 i 140,5 m), 2. Ren Nikaido (Japonia) 262,1 
(141 i 135 m), 3. Ryoyu Kobayashi (Japonia) 261 
(142 i 133,5 m), 4. Valentin Foubert (Francja) 
257,4 (140 i 137 m), 5. Kristoffer Erkisen Sundal 
(Norwegia) 252,5 (138,5 i 133 m)... 20. Piotr Żyła 
(Polska) 221,1 (130,5 i 129 m), 21. Paweł Wąsek 
(Polska) 220,7 (132 I 127 m), 28. Dawid Kubacki 
(Polska) 207,2 (129,5 i 121,5 m), 31. Kamil Stoch 
(Polska) 108,1 (128 m), 32. Kacper Tomasiak 
(Polska) 107,8 (125,5 m), 37. Maciej Kot (Polska) 
101,4 (126,5 m). ą

Artur Bogacki
artur.bogacki@polskapress.pl

Osiemnaste miejsce Kacpra 
Tomasiaka w sobotę i 20. Pio-
tra Żyły w niedzielę. Bilans 
Polaków w PŚ w Klingenthal 
jest rozczarowujący.

Kacper Tomasiak w sobotnim konkursie Pucharu Świata 
w Klingenthal był 18. W niedzielę nie zdobył punktów  
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Po konkursach Pucharu Świata w Klingenthal Polacy mogą czuć duży niedosytSkoki narciarskie
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Za nami mistrzostwa Europy w pływaniu w Lublinie. 
Otylia Jędrzejczak: Z niemożliwego zrobiliśmy możliwe
Po raz ostatni tak duża im-
preza odbyła się w Polsce 
przed czternastoma laty, 
gdy o medale mistrzostw 
Europy na krótkiej pływalni 
zawodnicy rywalizowali 
w Szczecinie. Jędrzejczak 
zdecydowała się na po-
nowne sprowadzenie dużej 
międzynarodowej imprezy 
do Polski.

– Dla Polskiego Związku 

Pływackiego to było olbrzymie 

wyzwanie. Rok temu byliśmy 

już gospodarzem mistrzostw 

Europy juniorów w skokach 

do wody, ale teraz – po czter-

nastu latach – zorganizo-

waliśmy imprezę seniorską. 

To wszystko było możliwe 

dzięki naszym sponsorom 

i partnerom, m.in. firmy Orlen 

oraz marek LOTTO i DrWitt. 

Jestem dumna z lokalnego 

komitetu organizacyjnego 

pod przewodnictwem Marty 

Zalewskiej. Każdy, kto przy-

jechał do Lublina, podkreślał 

naprawdę wspaniałe przygo-

towanie. Uważam, że organi-

zacyjnie stanęliśmy na naj-

wyższym stopniu podium. 

Oczywiście, może to być ode-

brane jako przechwałki, ale 

przy tej ilości pozytywnych 

opinii z zewnątrz jestem prze-

konana, że naprawdę zrobi-

liśmy kawał dobrej roboty – 

podkreśla prezes Polskiego 

Związku Pływackiego. Gdy 

rywalizację w Lublinie zakoń-

czyli najlepsi w Europie pły-

wacy, rozpoczęło się święto 

dla amatorów pływania. W mi-

strzostwach Europy masters 

na krótkim basenie w Lublinie, 

których sponsorem głównym 

był Orlen, wystartowało pra-

wie 2000 osób.

Co jest najbardziej istot-

ne to to, że najwięcej pochwał 

pod adresem organizato-

rów padło ze strony zawod-

ników. – Naprawdę bardzo 

się ucieszyłam, kiedy Liam 

Tancock, czyli mistrz świata 

w stylu grzbietowym sprzed 

kilkunastu lat, a obecnie szef 

Komisji Zawodniczej Euro-

pean Aquatics, powiedział 

mi, że ma bardzo pozytyw-

ny feedback od zawodników. 

Mamy obiekt, w którym z nie-

możliwego zrobiliśmy możli-

we. Może było trochę ciasna-

wo, ale przytulnie i rodzinnie. 

Mieliśmy trybuny wypełnione 

polskimi kibicami, ale bardzo 

licznie zjechali się do Lublina 

również kibice z innych euro-

pejskich krajów. W European 

Aquatics oceniono, że nasze 

zawody były zorganizowane 

na wysokim poziomie. War-

tością imprezy był oczywi-

ście szybki basen. Włosi po-

bili rekord świata w sztafecie, 

ustanawiano najlepsze czasy 

w historii europejskiego pły-

wania, padały rekordy świata 

i Europy juniorów. Niesamo-

wite jest też to, że trafiliśmy 

na wspaniałych wolontariuszy. 

W czasie całych mistrzostw 

było to aż 250 osób. Wspierali 

zawodników, pomagali im się 

przemieszczać, dawali serce, 

uśmiech i radość – dodaje 

Otylia Jędrzejczak.

Biało-Czerwoni, wspie-

rani przez sponsora główne-

go polskiego pływania PGE 

Polską Grupę Energetyczną, 

zdobyli w Lublinie osiem me-

dali – dwa złote, dwa srebrne 

i cztery brązowe. Na najwyż-

szym stopniu podium stanęły 

Katarzyna Wasick na 50 me-

trów stylem dowolnym oraz 

Justina Kozan na 400 metrów 

zmiennym, drugie miejsca 

zajęli Krzysztof Chmielewski 

na 200 metrów motylkowym 

i sztafeta 4x50 metrów do-

wolnym mężczyzn, a brązo-

we krążki trafiły do Michała 

Chmielewskiego na 200 mo-

tylkowym, Kamila Sieradz-

kiego na 200 dowolnym oraz 

sztafety 4x50 dowolnym ko-

biet i sztafety mieszanej 4x50 

zmiennym.  

– Muszę przyznać, że li-

czyłam na pięć medali indy-

widualnych i rzeczywiście tyle 

ich zdobyliśmy. Do tego doszły 

trzy w konkurencjach szta-

fetowych. Taka liczba miejsc 

na podium to pozytyw tych 

zawodów. Nasi zawodnicy bili 

też w Aqua Lublin rekordy Pol-

ski i rekordy życiowe. Kibice 

na trybunach dali pozytywną 

energię. To pokazuje, że ta im-

preza była potrzebna. Mogli-

śmy pokazać polskie pływa-

nie na najwyższym poziomie, 

a młodzi adepci tej dyscypliny 

mieli możliwość zobaczenia 

najlepszych w Europie – mówi 

Jędrzejczak.

Jedyna polska mistrzy-

ni olimpijska w pływaniu ma 

nadzieję, że w niedalekiej 

przyszłości uda się zorga-

nizować w Polsce kolejną 

wielką, może nawet jeszcze 

większą imprezę. – Patrząc 

z perspektywy strategii roz-

woju sportu i przygotowania 

do organizacji igrzysk olim-

pijskich, to był dla nas pierw-

szy i bardzo dobry krok. Może 

w przyszłości będziemy mo-

gli myśleć o czymś jeszcze 

większym, żeby przygotować 

się do igrzysk 2040-2044 

– dodaje prezes Polskiego 

Związku Pływackiego.

Otylia Jędrzejczak, Jakub Rutnicki  FOT. RAFAŁ OLEKSIEWICZ Sztafeta 4x50m  FOT. RAFAŁ OLEKSIEWICZ
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ONI BYLI NAJLEPSI NA POLSKICH 
BOISKACH W MINIONEJ RUNDZIE

Wyboru dokonaliśmy, gdy w  na-
szej elicie odbyło się 157 meczów  
(ze 162 zaplanowanych). Najlep-
szych piłkarzy na dystansie 
rundy wyłoniliśmy w szerokim 
gronie redakcyjnym. Pod uwagę  
braliśmy statystyki, osobiste 
wrażenia, ale także wpływ da-
nego kandydata na grę, bądź wy-
niki drużyny czy choćby umie-
jętność utrzymania formy. Ten 
ostatni czynnik nie jest bez zna-
czenia. Nie zabrakło bowiem 
przykładów, kiedy ktoś błyszczał 
w kilku meczach, po czym zni-
kał na długo (albo odwrotnie). 

Dwóch przedstawicieli w to-
powej jedenastce ma liderująca 
Wisła Płock, która jeszcze 
w czerwcu biła się w barażach 
o awans do elity. Nieprzypad-
kowo doceniliśmy z niej zawod-
ników odpowiadających za bro-
nienie. Drużyna beniaminka 
straciła zaledwie 12 bramek (naj-
mniej w stawce). Mało tego, nikt 
nie potrafił wbić jej więcej niż 
gola w spotkaniu. Spora w tym 
zasługa nowego bramkarza i no-
wego stopera. 

Tylu samo wyróżnionych jest  
z Górnika Zabrze czy Rado-
miaka, w którym brylowali Po-
lacy, choć przez kadrę przewi-
nęło się w sumie aż 20 obcokra-
jowców. W jedenastce znaleźli 
się ponadto piłkarze Cracovii 
Kraków, Lechii Gdańsk, Motoru 
Lublin czy wreszcie naszych eks-
portowych drużyn - broniącego 
tytułu Lecha Poznań i Jagiellonii 
Białystok. Nie ma nikogo - i to  nie 
jest dla nikogo zaskoczenie - z Le-
gii Warszawa zajmującej miejsce 
w strefie spadkowej. 

Bramkarz  
Rafał Leszczyński (33 lata,  

Wisła Płock).  Jego były zespół 
(Śląsk Wrocław) spadł do 1 ligi, 
ale on został w elicie  i potwier-
dził klasę. Wpuścił tylko 12  bra-
mek. W sześciu meczach zacho-
wał czyste konto. 

Obrońcy 
Rafał Janicki (33 lata, stoper, 

Górnik Zabrze). Nie bez powodu 
dobija do czterystu występów 
w ekstraklasie. I także w tym se-
zonie, już jako weteran tego 

szczebla, potwierdza wysokie 
umiejętności. Bez niego zespół 
nie miałby pewnie prawa myśleć 
o strefie medalowej, a to się 
dzieje po przekroczeniu pół-
metka. 

Marcin Kamiński (33 lata, 
stoper, Wisła Płock). Po nie-
spełna dekadzie wrócił do Polski 
z Niemiec. W barwach benia-
minka praktycznie co mecz po-
kazywał jakość. Tak kierował de-
fensywą, że nawet najlepsze 
ataki rywali nie były w stanie 
wcisnąć więcej niż jednego gola! 

Oskar Wójcik (22 lata, stoper, 
Cracovia Kraków). Takiego wej-
ścia do ekstraklasy nie zaliczył 
nikt. Ten młody stoper awanso-
wał bowiem z trzecioligowych 
rezerw dzięki odwadze nowego 
trenera. Odpłaca się maksymal-
nym zaangażowaniem i solidną 
formą. Już został ulubieńcem 
trybun porównywanym do sa-
mego Kamila Glika. Wartość gra-
cza podczas rundy poszybowała 
z 25 tys. do 1,5 mln euro! 

Pomocnicy 
Jan Grzesik (31 lat, boczny 

obrońca/pomocnik, Radomiak 
Radom). Po trzydziestce prze-
żywa najlepszy czas w karierze. 
Gdzie nie zostanie wystawiony, 
tam da jakość. Jest nie tylko kon-
kretny (6 goli, 5 asyst), ale i bar-

dzo efektowny w tym co robi 
na boiskach. Do tego stopnia, że 
jego imię wielu fanów tłumaczy 
sobie na portugalskie „Joao”, bo 
jest w nim ewidentny pierwia-
stek Joga Bonito! 

Jesus Imaz (35 lat, ofensywny 
pomocnik, Jagiellonia Biały-
stok). Nie opuścił w tym sezonie 
żadnego meczu! Był tak samo 
eksploatowany w ekstrakla-
sie (osiem goli, pięć asyst), jak 
i w Europie. Wszędzie dał radę.  
Gratulujemy przekroczenia stu 
goli w lidze, ale również w bar-
wach Jagi. 

Patrik Hellebrand (26 lat, 
środkowy pomocnik, Górnik Za-
brze). Nie bez powodu zadebiu-
tował niedawno w reprezentacji 
Czech. Świetny rozgrywający (4 
gole i asysta), a poza boiskiem 
dobry kompan.  Chce go choćby 
Pogoń Szczecin, ale wydaje się, 
że jest już poza jej finansowym 
zasięgiem, tak jak i zresztą pozo-
stałej konkurencji. 

Rafał Wolski (33 lata, środ-
kowy pomocnik, Radomiak Ra-
dom). Kiedyś miał zadatki 
na gwiazdę reprezentacji Polski. 
Niestety, za granicą - z różnych 
względów - nie zrobił jednak fu-
rory. Dziś jako kapitan między-
narodowego składu daje świetne 
popisy w ekstraklasie (gol i 7 
asyst). Z nim w formie można 

marzyć o naprawdę dużych rze-
czach... 

Luis Palma (25 lat, ofensywny 
pomocnik, Lech Poznań). Niesa-
mowite wręcz wejście do ligi. Re-
prezentant Hondurasu od razu 
postanowił zawalczyć o miano 
MVP sezonu. Przebywając 
na wypożyczeniu z Celtiku Glas-
gow, daje coś ekstra (ma 4 gole 
i tyle samo asyst). Dla niego 
warto wyśrubować rekord trans-
ferowy, czyli wydać ok. 4 mln 
euro, bo tyle oczekują Szkoci. 

Napastnicy 
Karol Czubak (25 lat, Motor 

Lublin). Może trudno niektó-
rym w to uwierzyć, ale rzeczy-
wiście rozgrywa swoją de-
biutancką rundę w ekstrakla-
sie. Po nieudanej przygodzie 
w Belgii jest bardzo konkretny 
w działaniach (9 goli, 2 asysty). 
Ma prawo myśleć o koronie 
króla strzelców. 

Tomas Bobcek (24 lata, Le-
chia Gdańsk). Obiektywnie ze 
wszystkich rozegrał najlepszą 
rundę. Co za statystyki (13 goli, 
4 asysty)! Nie ma wątpliwości, 
że jest na dobrej drodze po ty-
tuł najlepszej strzelby, a potem 
do wymarzonego transferu 
za gigantyczną kwotę - może 
do ukochanej Bundesligi? 
ą

Jacek Czaplewski 
redakcja@polskapress.pl

Po osiemnastu (nie w pełni 
rozegranych) kolejkach PKO 
BP Ekstraklasa zapadła w zi-
mowy sen. Przed przerwą 
wyłoniliśmy najlepszą jede-
nastkę rundy jesiennej. 

Wśród nominowanych są zaskoczenia. I jest legendaPKO BP Ekstraklasa

Jedenastka Jesieni Polska Press w PKO Ekstraklasie

Adam 
Godlewski 
 
„Krótka piłka”

J edenastka rundy bez za-
wodników Legii  i Ra-
kowa? Nie, to nie jest po-
myłka. O ile przed startem 

rozgrywek - biorąc pod uwagę 
wysokości budżetów, aktyw-
ność na rynku transferowym 
i dokonania z poprzedniego se-
zonu - klasyfikacja nie do wy-
myślenia, o tyle teraz wybór był 
logiczny. I na pewno się obroni! 
Powody nieobecności wśród 
wyróżnionych piłkarzy zespo-
łów ze stolicy i spod Jasnej Góry 
są oczywiście zupełnie różne. 

Legioniścizawiedli na wszyst-
kich frontach, zespół tworzyli 
tylko teoretycznie. Kto z rywali 
miał choćby ułamek pomysłu 
na to, jak ugryźć tę wysoko prze-
płacaną i nieskoordynowaną 
w działaniach grupę piłkarzy, ten 
zabierał stołecznemu klubowi 
punkty. W efekcie ludzie zatrud-
niani przez Dariusza Miodu-
skiego potrafili w lidze wygrać 
zaledwie 4 spotkania. Co 
przy nakładach przekraczają-
cych rocznie 200 milionów PLN 
stanowi dorobek… kabaretowy. 

Raków rywalizację na krajo-
wych boiskach zaczął w tempie 
ślimaka, ale koniec końców – 
mimo olbrzymiego zamieszania 
wokół Marka Papszuna - udo-
wodnił, że nadal na polskim 
rynku zalicza się do gigantów. 
Tyle tylko, że w przekroju całej  
rundy nie zdążył odcisnąć piętna 
na rozgrywkach w żadnej specja-
lizacji - stracił ponad 20 goli i nie 
zdołał dobić  (przed naszą elek-
cją) do 30 strzelonych bramek. 
A poza wszystkim - najbardziej 

charyzmatycznym w często-
chowskim klubie człowiekiem 
pozostał szkoleniowiec. Pap-
szun, nawet na odchodnym (do 
Legii), był niczym Jose „The Spe-
cial One” Mourinho w szczyto-
wych latach. Ogniskował na so-
bie uwagę, gdy Raków przegry-
wał i  wysuwał się na plan pierw-
szy, kiedy drużyna odzyskała wi-
gor i jakość. I mocniej niż w po-
przednich sezonach podopiecz-
nych pozostawił w cieniu… 

Głównym walorem każdej 
wybieranej jedenastki, podobnie 
jak wszystkich innych rankin-
gów, które są skazane na subiek-
tywny osąd elektorów, są emo-
cje, które wzbudzi. Pomijając 
oczywisty fakt, że jeszcze się taki 
nie urodził, który by wszystkim 
kibicom polskich klubów dogo-
dził (i nigdy się nie urodzi!),  z re-
guły dajemy fory piłkarzom ze-
społów, z którymi sympatyzu-
jemy. I chętniej - gremialnie - do-
ceniamy zawodników wyróżnia-
jących się w ofensywie. Często 
patrzymy też na potencjał, pod-
świadomie premiując młody 
wiek i nie do końca zweryfiko-
waną skalę talentu. 

My wybraliśmy jedenatskę 
na „tu i teraz”. Ze świadomością, 
że najbardziej perspektywicz-
nym zawodnikiem w Polsce jest 
Oskar Pietuszewski,  wyceniany 
przez transfermakt.de na 12 mi-
lionów euro.  Natomiast  liczby, 
które wykręcił w Jagiellonii jesie-
nią - goli, asyst i minut - jeszcze 
po prostu nie okazały się prze-
pustką do jedenastki najlep-
szych.

ZE WSKAZANIEM NA... PAPSZUNA

BENIAMINEK NA CZELE STAWKI
Tabela nie uwzględnia zaległych meczów: 
Raków Częstochowa - Zagłębie Lubin, Motor 
Lublin - Jagiellonia Białystok, Legia Warszawa - 
Piast Gliwice, Jagiellonia Białystok - GKS Kato-
wice, Piast Gliwice - Lech Poznań. 
      1.   Wisła Płock                          18     30                   21–12 
     2.   Górnik Zabrze                    18     30                 29–24 
     3.   Raków Częstochowa      17      29                 26–22 
     4.   Jagiellonia Białystok     16     28                28–20 
     5.   Cracovia                                 18      27                  25–21 
     6.   Radomiak                             18      26                 35–30 
      7.   Lech Poznań                        17      26                 29–26 
     8.   Zagłębie Lubin                   17      25                30–24 
     9.   Korona Kielce                     18      24                   21–19 
   10.   Pogoń Szczecin                 18       21                 28–32 
    11.   Arka Gdynia                        18       21                  15–32 
   12.   Lechia Gdańsk                   18     20                   37–37 
   13.   Widzew Łódź                      18     20                 26–28 
   14.   GKS Katowice                     17     20                 23–28 
   15.   Motor Lublin                        17     20                  22–27 
   16.   Legia Warszawa                 17      19                 19–20 
    17.   Bruk-Bet Nieciecza         18      19                 24–35 
   18.   Piast Gliwice                        16       17                  18–19 
 
Program 19. kolejki - 30 stycznia 2026: Za-
głębie -  GKS,  Lech - Lechia; 31 stycznia: Rado-
miak  - Arka, Widzew - Jagiellonia,  Górnik - 
Piast; 1 lutego : Motor  - Pogoń ,  Wisła- Raków, 
Legia  - Korona; 2 lutego:Nieciecza - Cracovia

13 goli 
Tomas Bobcek  
(Lechia Gdańsk) 
10 goli 
Mikael Ishak (Lech Poznań) 
9 goli 
Karol Czubak (Motor 
Lublin), Sebastian Bergier 
(Widzew Łódź), Jonatan 
Brunes (Raków 
Częstochowa) 
8 goli 
Jesus Imaz (Jagiellonia 
Białystok), Leonardo Rocha 
(Radomiak Radom) 
7 goli 
Ousmane Sow (Górnik 
Zabrze), Filip Stojilković 
(Cracovia Kraków), Łukasz 
Sekulski (Wisła Płock). 
6 goli 
Dawid Błanik (Korona Kielce), 
Kamil Grosicki (Pogoń 
Szczecin), Jan Grzesik (Ra-
domiak Radom), Sondre Li-
seth (Górnik Zabrze), Mauri-
des (Radomiak Radom), 
Afimico Pululu (Jagiellonia 
Białystok).

NAJLEPSI STRZELCY

SPORTOWY24A
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W stolicy Lotaryngii PSG wy-
stąpiło bez kilku kluczowych 
zawodników, którym trener 
Luis Enrique dał odpocząć 
przed środowym meczem 
w Katarze z brazylijskim Fla-
mengo w finale Pucharu Inter-

kontynentalnego. To roz-
grywki, które wróciły do piłkar-
skiego kalendarza w ubiegłym 
roku. PSG powalczy o tytuł jako 
triumfator Ligi Mistrzów.  

Ostatni w tym roku mecz li-
gowy mistrzowie Francji roz-
poczęli od prowadzenia 2:0 
po bramkach Portugalczyka 
Goncalo Ramosa w 31. minucie 
i Quentina Ndjantou osiem mi-
nut później. Jeszcze przed prze-
rwą gola dla Metz strzelił Jessy 
Deminguet. 

Po zmianie stron, w 63. mi-
nucie, Desire Doue podwyższył 
prowadzenie gości, ale koń-

cówka meczu była dla nich bar-
dzo nerwowa, gdy bramkę kon-
taktową zdobył Gruzin Giorgi 
Citaiszwili w 80. minu-
cie. Ostatni zespół w tabeli nie 
zdołał jednak wyrównać.  
ą 

LIGUE 1 
16. kolejka: Angers - Nantes 4:1 (Abdelli 17, 
Cherif 60, Djibirin 85, Raolisoa 90+4 - Centonze 
81), Rennes - Brest 3:1 (Lepaul 24, Tamari 25, 
Meite 87 - Balde 13), Metz - PSG 2:3 (Deminqu-
et 42, Tsitaishvili 80 - Ramos 31, Ndjantou 39, 
Doue 63), Paris FC - Toulouse 0:3 (Hidalgo 29, 
Gboho 37, 69), Olympique Lyon - Le Havre 
AC 1:0 (Sulc 52).

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

LIGUE 1. Mistrz Francji od-
niósł kolejną wygraną w roz-
grywkach ekstraklasy. Pary-
żanie, nie bez problemów, 
pokonali 3:2 na wyjeździe 
Metz.

PSG się oszczędzało, ale i tak wygrało

„Kanonierzy” pokonali u sie-
bie ostatni w tabeli Wolverhamp-
ton 2:1. Goście we wcześniej-
szych 15 spotkaniach sezonu 
zgromadzili zaledwie dwa 
punkty i mieli bardzo dużą stratą 
do drużyn „nad kreską”. 

Na pierwszą bramkę kibice 
gospodarzy musieli czekać aż 
do 70. minuty. Arsenal miał 
sporo szczęścia, bo samobójczą 
bramkę zaliczył bramkarz Sam 
Johnstone, od którego odbiła 
się piłka po strzale Bukayo Da-
ski w słupek. W 90. minucie za-
nosiło się na sporą sensację, go-
ście doprowadzili do remisu 
za sprawą trafienia Tolu Aroko-
dare.  W sobotę fortuna wyraź-
nie sprzyjała jednak Arsena-
lowi. W czwartej minucie doli-
czonego czasu, goście po raz 
drugi strzelili sobie samobójczą 
bramkę za sprawą Kolumbij-
czyka Yersona Mosquery. 
Dzięki czemu londyńczycy za-
inkasowali - bardzo szczęśliwie 
- kolejne trzy cenne punkty. 

Na zwycięską ścieżkę w roz-
grywkach ligowych wrócił Li-
verpool, który pokonał 2:0 
na własnym stadionie Bri-
ghton. We wcześniejszych 
dwóch ligowych meczach „The 
Reds” dwukrotnie zremiso-
wali. W kadrze na mecz z „Me-
wami” ponownie znalazł się 
Mohamed Salah. Egipcjanin 
rozpoczął spotkanie na ławce 
rezerwowych. 33-latek nie po-
leciał wcześniej z drużyną 
do Mediolanu na wtorkowy 
mecz Ligi Mistrzów z Interem. 
Salah, który pomógł klubowi 
w zdobyciu dwóch tytułów mi-
strza Anglii oraz w triumfie 
w Lidze Mistrzów, udzielił kon-

trowersyjnych wypowiedzi 
w poprzedni weekend, gdy 
po raz trzeci z rzędu został po-
sadzony na ławce rezerwo-
wych przez trenera Arne Slota. 
Holender przyznał wówczas, że 
nie wie, czy Mo jeszcze kiedy-
kolwiek wystąpi w Liverpoolu. 
Później doszło do spotkania 
szkoleniowca z podopiecznym. 

Salah pojawił się na boisku 
już w 26. minucie, gdy zastąpił 
kontuzjowanego Joe Gomeza. 
W tym momencie gospodarze 
prowadzili już 1:0, po golu repre-
zentanta Francji - Hugo Ekitike. 
Ten sam zawodnik ustalił wynik 
meczu w 60. minucie, a asystę 
zaliczył właśnie Salah. Po meczu 
Liverpool poinformował, że pił-
karz z Egiptu zaliczył 277. 
bramkę, bądź asystę w 302 spo-
tkaniach, co oznacza, że stał się 
liderem pod względem łącznej 
liczby goli i asyst dla jednego 
klubu, w historii całej Premier 
League.  

Salah wyprzedził legendę 
Manchesteru United, Wayne’a 
Rooneya.  W przyszłym tygo-
dniu zawodnik wyjedzie z klubu 
na Puchar Narodów Afryki (21 
grudnia - 18 stycznia). A kluby 
z Arabii Saudyjskiej wciąż są go-
towe pozyskać piłkarza za gigan-
tyczne pieniądze. 

Swój mecz wygrał również 
Manchester City. Wicelider po-
konał na wyjeździe Crystal Pa-
lace. ą 

PREMIER LEAGUE 
16. kolejka:  Arsenal - Wolverhampton 2:1 
(Sam Johnstone 70 bram. samob., Mosquera 
90+4 bram. samob. - Arokodare 90), Chelsea 
- Everton 2:0 (Palmer 21, Gusto 45), Liverpo-
ol - Brighton 2:0 (Ekitike 1, 60), Burnley - 
Fulham 2:3 (Ugochukwu 21, Sonne 86 - Smith 
Rowe 9, Bassey 31, Wilson 58), Crystal Palace 
- Manchester City 0:3 (Haaland 41, 88, 
Foden 69), AFC Sunderland - Newcastle 
United 1:0 (Woltemade 46 samobój.), Not-
tingham Forest - Tottenham Hotspur 3:0 
(Hudson-Odoi 28, 50, Sangare 79), West Ham 
United - Aston Villa 2:3 (Fernandes 1, Bowen 
24 - Mavropanos 9 samobój., Rogers 50, 79). 

Zbigniew Czyż
zbigniew.czyz@polskapress.pl

PREMIER LEAGUE. Komplet 
zwycięstw zanotowały ze-
społy aspirujące do walki 
o mistrzostwo. Pozycję lidera 
zachował Arsenal Londyn. 

Przeciwko Osasunie Pampe-
luna trener Barcelony Hansi 
Flick wystawił w podstawo-
wym składzie Ferrana Torresa, 
a Robert Lewandowski rozpo-
czął mecz wśród rezerwowych. 
Wydawało się, że polski gole-
ador pojawi się na murawie 
po zmianie stron. „Lewy” 
w drugiej połowie ruszył do roz-
grzewki, ale niemiecki szkole-
niowiec w ogóle nie skorzystał 
z usług kapitana reprezentacji 
Polski i to już w drugim meczu 
ligowym z rzędu. 

Niedługo po zakończeniu 
spotkania Mireia Ruiz Serapio, 
dziennikarka „Catalunya Ra-
dio”, poinformowała, że Le-
wandowski nie zagrał z Osa-
suną przez kontuzję mięśnia 
uda. 

„W nagłym wypadku mógł 
zagrać 15 minut” – napisano 

na La Transmissio d’en Torqu-
emada na portalu X. „Lewy” 
po prostu nie chciał ryzykować 
pogłębienia urazu.  

Wcześniej drugi z Polaków, 
Wojciech Szczęsny, zgłosił, że 
cierpi z powodu zapalenia żo-
łądka i jelit. Nie wiadomo, 
kiedy Lewandowski i Szczęsny 
będą dostępni do gry. 

Przed Barceloną wtorkowy 
mecz w Pucharze Króla z Gu-

adalajarą, a potem spotkanie 21 
grudnia w LaLiga z Villarreal. 

Dzięki zwycięstwu 2:0 
nad Osasuną Barcelona prze-
dłużyła serię strzelonych goli 
w meczu do 37 z rzędu. Wyrów-
nała tym samym drugi najdłuż-
szy rekord strzelonych bramek 
w historii LaLiga, który miał 
miejsce w erze Ernesto Valverde 
(2018-2019). Seria Flicka rozpo-
częła się 21 grudnia 2024 roku 

i w tym okresie „Blaugrana” 
zdobyła 101 bramek – średnio 
niemal 3 gole na mecz. 

Absolutny rekord Barcelony 
w liczbie meczów z golami 
w LaLiga wynosi 63 mecze. 
Barca osiągnęła to w okresie 
od lutego 2012 do października 
2013 roku, gdy trenowali ją Pep 
Guardiola, Tito Vilanova i Ge-
rardo Martino. 

Diego Simeone, trener 
Atletico Madryt  po pokonaniu 
Valencii 2:1 awansował na dru-
gie miejsce w rankingu szkole-
niowców, którzy odnieśli naj-
więcej zwycięstw w LaLiga. Ar-
gentyńczyk ma na koncie już 
324 wygrane. Pierwszy jest śp. 
Luis Aragones - 344 zwycię-
stwa.ą 

LALIGA 
16. kolejka: Real Sociedad San Sebastian - 
Girona 1:2 (Guedes 35 - Cygankow 76, 84), 
Atletico Madryt - Valencia 2:1 (Koke 17, Grie-
zmann 74 - Beltran 63), Real Mallorca - Elche 
3:1 (Morlanes 5, Mascarell 82, Muriqi 89 - Maf-
feo 21 samobój), Barcelona - Osasuna Pam-
peluna 2:0 (Raphinha 70, 86), Getafe - Espa-
nyol Barcelona 0:1 (Cabrera 53), Sevilla - Re-
al Oviedo 4:0 (Adams 4, Sow 22, Mendy 51, 
Ejuke 89). 
Prowadzi Barcelona, przed Realem Madryt 
i Villarrealem. Tabelę zamyka Levante.

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

LALIGA. FC Barcelona poko-
nała w sobotni wieczór Osa-
sunę 2:0. Oba gole strzelił 
Brazylijczyk Raphinha. Dru-
gi kolejny mecz ligowy prze-
siedział na ławce rezerwo-
wych Robert Lewandowski.

„Lewy” podziwiał gole Raphinhy

Bohaterem meczu Barcelony z Osasuną Pampeluna, 
pod nieobecność Lewandowskiego, był Raphinha
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Sukcesy  faworytów 
do mistrzostwa Anglii

Na prawym wahadle „La Dea”, 
czyli „Bogini”, zamiast Nicoli 
Zalewskiego  gra Davide Zappa-
costa, który w 11. minucie asy-
stował nawet przy golu Gianluki 
Scamacci.  

Reprezentant Polski wszedł 
na murawę dopiero po 20 minu-
tach drugiej połowy (za Lorenzo 
Bernasconi) i dawał radę.  

Zarówno Atalanta, jak i Ca-
gliari nie wystąpią w minitur-
nieju o Superpuchar Włoch 
i przed świętami Bożego Naro-
dzenia zagrają jeszcze po meczu 
w Serie A.  

Ponownie w składzie wyj-
ściowym Parmy znalazł się Ad-
rian Benedyczak. Na „Stadio 
Ennio Tardini” ekipa z „I Cro-
ciati” czyli „Krzyżowców” mu-
siała jednak uznać wyższość go-
ści z Rzymu. Polak został zmie-

niony w 77. minucie przez 27-
letniego wychowanka AC Milan 
Patricka Cutrone. 

Przypomnijmy, że tydzień 
temu Benedyczak strzelił – 
z rzutu karnego – pierwszego 
gola w Serie A. ą 

SERIE A 
15. kolejka: Torino - Cremonese 1:0 (Vlasić 
27), Parma - Lazio 0:1 (Noslin 82), Atalanta 
Bergamo - Cagliari 2:1  (Scamacca 11, 81 - 
Gaetano 75), AC Milan - Sassuolo 2:2 (Bar-
tesaghi 34, 47 - Kone 13, Lauriente 77), Fio-
rentina - Verona 1:2 (Nunez 69 samobój. - 
Orban 42, 90+3), Udinese - Napoli 1:0 (Ek-
kelenkamp 73). 

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SERIE A. Polski piłkarz wciąż 
nie przekonuje do siebie tre-
nera Atalanty Bergamo – Raf-
faele Palladino i ponownie 
rozpoczął mecz na ławce re-
zerwowych. Na boisku poja-
wił się w 66. minucie.

Zwycięska „Bogini” Nicoli Zalewskiego  

Chyba nikt w Hamburgu nie 
przypuszczał w połowie wrze-
śnia, że drużyna, która sezon 
rozpoczęła od dwóch zwy-
cięstw i remisu popadnie w taki 
marazm. Tymczasem przez 

trzy kolejne miesiące w lidze nie 
udawało się niemal nic. Naj-
pierw zespół zaliczył dziewięć 
porażek z rzędu, a tydzień temu 
94. minucie uratował remis. 

W sobotę nadarzyła się zna-
komita okazja na przełamanie. 
FC St. Pauli podejmował He-
idenheim. Od pierwszej minuty 
na boisku pojawił się Arkadiusz 
Pyrka (zagrał 90 minut, spotka-
nie zakończył z żółtą kartką). To 
nie Polak jednak wystąpił w jed-
nej z głównych ról. Bohaterami 
gospodarzy okazali się Holen-
der Martijn Kaars, który zdobył 

dwie premierowe bramki 
w Bundeslidze, a także Japoń-
czyk Joel Fujita, autor dwóch 
asyst. Drugiego gola miejscowi 
zdobyli,  gdy grali już w osłabie-
niu. W doliczonym do pierwszej 
części spotkania czasie czer-
woną kartkę za faul taktyczny 
otrzymał Szwed Eric Smith. 

Kardynalny błąd Smitha 
i jego wyrzucenie z boiska spra-
wiło, że na całą drugą część 
spotkania na murawie zamel-
dował się Adam Dźwigała. De-
fensywa z nim w składzie co 
prawda nie zdołała zachować 

czystego konta, ale utrzy-
mała jednak prowadzenie.  

Tempa nie zwalnia Bayern 
Monachium, który wygrał 12 
spotkanie w sezonie.ą 

BUNDESLIGA 
14. kolejka: Union – RB Lipsk 3:1 (Burke 57, 
Ansah 64, Skarke 90+3 – Gomis 60), St. Pauli – 
Heidenheim 2:1 (Kaars 35 i 53 – Pieringer 64), 
Hoffenheim – Hamburg 4:1 (Promel 8, Ka-
bak 31, Lemperle 65, Asilani 72 – Philippe 82), 
Borussia M. – Wolfsburg 1:3 (Kulierakis 22 
sam – Wimmer 4 i 34, Amoura 30), Eintracht – 
Augsburg 1:0 (Doan 68), Bayer – Koeln 2:0 
(Terrier 66, Andrich 72)

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

BUNDESLIGA. Pomimo gry 
w dziesiątkę przez całą dru-
gą część spotkania serię me-
czów bez zwycięstwa prze-
rwał zespól dwóch Polaków 
– FC St. Pauli. 

Klub Polaków przerwał fatalną serię spotkań

SPORTOWY24 A

eprasa.pl f1908ce5c3
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W rywalizacji na 500 metrów 
Kaja Ziomek-Nogal wywalczyła 
srebrny medal, a Damian Żurek 
– brązowy. Na 1000 metrów Żu-
rek potwierdził kapitalną dys-
pozycję i dołożył srebrny krą-
żek. 

Ziomek-Nogal, która jechała 
w pierwszej parze, spisała się 
znakomicie i była na prowadze-
niu aż do startu ostatniego du-
etu, w którym jechała fenome-
nalna Holenderka Femke Kok. 
Rywalka pobiła rekord toru 
i wyprzedziła Polkę. 

– Na szczęście nie był to per-
fekcyjny przejazd, a dał medal, 
choć było dużo, dużo lepiej niż 
w moich wszystkich poprzed-
nich biegach. Na początku se-
zonu zmieniłam płozy na tro-
chę dłuższe, trochę właśnie 
przez to ten start podczas Mi-
strzostw Polski był nieudany, bo 
upadłam na trzecim kroku. Te 
dłuższe płozy dawały mi takie 
złudne poczucie, że będą lepsze 
i bardziej nadawały na szybkie 
tory za oceanem. Tam się nie 
do końca odnalazłam, było 
kilka biegów z błędami. Wróci-
łam do starych płóz i  czuję, że 
w końcu zrobiłam to, co potrze-
bowałam. No i utrzymałam 

koncentrację przez cały bieg. To 
bardzo dobry występ, ale to 
jeszcze nie było maksimum 
moich możliwości – powie-
działa Ziomek-Nogal. 

Damian Żurek, najwyżej kla-
syfikowany polski panczenista 
w tegorocznym Pucharze 
Świata w „generalce” na 500 
metrów zajmuje trzecie miej-
sce. W Hamar wywalczył brą-
zowy medal.  

– Otworzyliśmy bardzo faj-
nie ten Puchar Świata, widzia-
łem na żywo bieg Kai i jestem 
bardzo zadowolony, że 

w końcu jej się udało i zdobyła 
medal. Ja się cieszę, że po mo-
jej kontuzji wracam do zdrowia 
i odbudowuję powolutku tę 
formę, bo przed startem w Cal-
gary naderwałem sobie przy-
wodziciel. W Holandii musia-
łem bardzo oszczędzać nogę 
i uważać, żeby nie popełnić głu-
pich błędów, bo, jak wiadomo, 
najważniejszy bieg mamy do-
piero po nowym roku i na tym 
trzeba się skupić – stwierdził 
Żurek. 

Na obu dystansach Żurek 
ustąpił Amerykaninowi Jorda-

nowi Stolzowi, który wygrał za-
równo 500, jak i 1000 m, a także 
jeszcze Holendrowi Jennin-
gowi de Boo na 500 m. 

Niestety, w wyścigu na 5000 
m nasz naturalizowany Rosja-
nin Władimir Semirunnij zajął 
dopiero czwarte miejsce i utra-
cił tym samym kwalifikację 
olimpijską. 

W igrzyskach w Mediolanie-
Cortinie 2026 wystartuje na 10 
000 i 1500 m. A na 5000 me-
trów będzie pierwszym rezer-
wowym.  
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

Damian Żurek wywalczył 
srebro i brąz, a Kaja Ziomek-
Nogal srebro w zawodach  
Pucharu Świata w norwe-
skim Hamar.

Podium 500 m Pucharu Świata w Hamar: Jenning de Boo, Jordan Stolz i Damian Żurek
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Dobry prognostyk przed igrzyskami we WłoszechŁyżwiarstwo szybkie

W trzeciej najważniejszej walce 
karty głównej sobotniej gali 
UFC Fight Night w Las Vegas, 
(ostatniej w tym roku) w okta-
gonie amerykańskiego giganta 
zadebiutował 25-letni Cezary 
Oleksiejczuk. To brat doświad-
czonego 30-letniego „Husarza” 
Michała, który teraz sekundo-
wał Czarkowi w narożniku. 
Łęcznianin zmierzył się z bra-
zylijskim kickbokserem Cesa-
rem Almeidą. 

Zapaśniczo usposobiony Po-
lak sfinalizował na dystansie 15 
minut sześć z siedmiu prób za-

paśniczych, przez ponad 11 mi-
nut kontrolując Brazylijczyka 
z góry. W efekcie wygrał na kar-
tach punktowych 3 x 30-27. 

Zwycięstwo Cezary Olek-
siejczuk przypłacił jednak kon-
tuzjami kolana. Po zakończeniu 

pojedynku długo pozostał 
na deskach, oparty o siatkę, sy-
gnalizując uraz. Ostatecznie 
wstał do ogłoszenia werdyktu. 

 „Słabo to wygląda, nie wia-
domo, czy obie nogi nie uszko-
dzone” - napisał „Husarz”. 

– Nie czuję się dobrze, po-
nieważ moje kolana są uszko-
dzone, ale jestem szczęśliwy, że 
wygrałem w moim debiucie. 
Mój brat (Michał) sekundował 
mi w narożniku i wiedziałem, 
jak mam stoczyć tę walkę. Li-
czę, że moje kolana szybko się 
zregenerują i będę mógł wal-
czyć w Londynie, który bar-
dziej preferuję, bo pochodzę 
z Europy – powiedział po walce 
Cezary Oleksiejczuk. 

Obchodzący w styczniu 26. 
urodziny Cezary Oleksiejczuk 
zamknął 2025 rok – bardzo pra-
cowity i zapewne najlepszy 
w karierze – z bilansem 3-0 
i przedłużył swoją passę 6 zwy-
cięstw z rzędu. 

W sobotniej gali Rocky 
Boxing Night w Sopocie 
w walce wieczoru Nikodem Je-
żewski przegrał z Marko Cali-
ciem i tym samym Chorwat 
zdobył pas WBC International 
w kategorii bridger. ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

SPORTY WALKI.Udanie zade-
biutował w najbardziej pre-
stiżowej organizacji MMA - 
amerykańskiej UFC - młod-
szy z braci Oleksiejczuków - 
Cezary, który pokonał Cesa-
ra Almeidę.

Udany występ Cezarego Oleksiejczuka w UFC 

Pierwszy start młodego Polaka 
był nadzwyczaj udany. 
W sprincie w Hochfilzen de-
biutant uplasował się na 24. po-
zycji, był bezbłędny na strzel-
nicy, zdobył pucharowe punkty 
i okazał się najlepszym naszym 
biathlonistą w tej konkurencji. 
Znacznie gorzej poszło mu 
dzień później w biegu pościgo-
wym. W sobotę młokos zaliczył 
kilka karnych rund, zanotował 
też upadek na trasie, przez 
który stracił kilkadziesiąt se-
kund i w efekcie finiszował 
na 57. miejscu. 

Utalentowany 18-latek jest 
naszą wielką nadzieją na po-
prawę wyników pucharowych 
wśród mężczyzn. Jeśli ustabili-
zuje strzelanie na dobrym, wy-
sokim poziomie, powinien 
w przyszłości regularnie koń-
czyć rywalizację na wysokich 
lokatach. 

Z mieszanymi uczuciami 
austriackie zmagania zakoń-
czył Konrad Badacz. Najpierw 
w sprincie uzyskał najlepszy 
wynik w karierze (24. lokata), 
potem nieco słabiej wypadł 
w biegu pościgowym, ale zajął 
miejsce dające punkty (38.). 
Na koniec kompletnie zawalił 
jednak bieg sztafetowy, w któ-
rym wystąpił na pierwszej 
zmianie. Zanotował sporo nie-
celnych strzałów w postawie le-
żącej, musiał biegać karną 
rundę, a poniesione straty (za-
kończył start minutę i 40 se-
kund później od lidera) spowo-
dowały, że już do końca rywa-
lizacji Biało-Czerwoni pałętali 
się w ogonie stawki (ostatecz-
nie zajęli 15. lokatę). 

– To jest chyba najgorsze 
uczucie biathlonisty, kiedy się 
strzela i wydaje się, że wszystko 
jest dobrze, a nie wpada. Patrzy-
łem na chorągiewki, robiłem 
lekką korektę do tego niewiel-
kiego wiatru i nie mam pojęcia, 
dlaczego tak to wyglądało – po-
wiedział przed kamerami TVP 
Sport o swoich pomyłkach Ba-
dacz tuż po niedzielnym biegu. 

Podobny przebieg miała 
weekendowa rywalizacja pań. 
O ile przyzwoicie Polki pora-
dziły sobie w sprincie (20. miej-
sce Natalii Sidorowicz, 35. Anny 
Mąki, która w ostatniej chwili 
zastąpiła chorą Joannę Jakiełę), 
to o sobotnich zmaganiach 
sztafetowych niewiele można 
powiedzieć dobrego. 12. lokata 
i tak jest znakomitą, biorąc 
pod uwagę fakt, że w pewnym 
momencie za naszymi plecami 
były już tylko dwie rywalki. 

W Hochfilzen po niemal 4-
letniej przerwie w zawodach 
Pucharu Świata wystąpiła Mo-
nika Hojnisz-Staręga. Doświad-
czona biathlonistka zakończyła 
zmagania z uczuciem niedo-
sytu - w sprincie uplasowała się 
na 61. pozycji, a więc pierwszej 
niedającej awansu do biegu po-
ścigowego. Z kolei w sztafecie 
była skuteczna na strzelnicy 
i poprawiła naszą pozycję. Za-
nim jednak pojawiła się na tra-
sie, jej koleżanki poniosły po-
tężne straty. 

Podczas gdy biathloniści ry-
walizowali w Austrii, w Cortinie 
d’Ampezzo snowboardową 
trasę testowali Oskar Kwiat-
kowski i Aleksandra Król-Wa-
las. Nasi zawodnicy rywalizu-
jący w konkurencjach alpej-
skich zajęli ósme lokaty, a nie-
wykorzystanej szansy może ża-
łować zwłaszcza Oskar, który 
ćwierćfinałowy pojedynek (ry-
walizowano w slalomie gigan-
cie) z Włochem Edwinem Co-
rattim przegrał o zaledwie 0,06 
sekundy. ą

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

BIATHLON. Wydarzeniem 
ostatnich dni był niezły de-
biut w zawodach Pucharu 
Świata 18-letniego Grzego-
rza Galicy.

Debiut Grzegorza Galicy, 
powrót Moniki Hojnisz

25-letni Cezary Oleksiejczuk udanie zadebiutował 
w najważniejszej organizacji MMA - amerykańskiej UFC
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W Hochfilzen debiut w zawodach PŚ w biathlonie 
zanotował zaledwie 18-letni Grzegorz Galica

FO
T.

 P
A

P/
EP

A
/A

N
N

A
 S

ZI
LA

G
YI

NASI Z MEDALAMI W NORWEGII

SPORTOWY24A

eprasa.pl f1908ce5c3



19Nowości Dziennik Toruński 
Poniedziałek, 15.12.2025 SPORTOWY24 A

ANWIL WŁOCŁAWEK - MIASTO SZKŁA 
KROSNO 99:93 (18:20, 34:27, 27:18, 20:28) 
Anwil: Fridriksson 16, 10 as., Michalak 18 (4), Loc-
kett 13 (2), Mucius 11 (2), Słupiński 10, 7 zb. oraz Ko-
łodziej 12 (1), Slaughter 11 (3), Borowski 6, Łazarski 2. 
Miasto Szkła: Watson 18 (1), 9 as., Bockler 16 (2), 
Radić 11, 12 zb., Hensley 10 (2), Góreńczyk 2 oraz 
Jackson 14 (4), Jankowski 14 (4), Wójcik 4, Łałak 3 
(1), Wrona 1. 

 
Krośnianie zaczęli bez żadnych 
kompleksów, po po serii trafień 
z dystansu prowadzili na po-
czątku meczu 12:6. Anwil  grał 
bardzo chaotycznie w ataku (za-
ledwie 31 procent z gry w tym 
okresie). Goście trzymali się bli-
sko dzięki świetnej skuteczności 
z dystansu - do przerwy blisko 60 
procent (8/14). Do przerwy było 
tylko 52:47. Po przerwie prze-
waga wreszcie pierwszy raz uro-
sła do wartości dwucyfrowej 

i wreszcie Anwil wyraźniej za-
czął zaznaczać swoją wyższość. 
Seria 14:2 w połowie 3. kwarty 
przesądziła o losach spotkania, 
choć w ostatniej kwarcie gospo-
darze  roztrwonili przewagę. 

„Po co wy gracie, jak wy am-
bicji nie macie?” - tak kibice po-
żegnali swoją drużynę.  - My 

mamy świadomość ich oczeki-
wań, ale takie okrzyki z trybun 
nie są wspierające. Chcemy coś 
osiągnąć i wsparcie jest nam 
potrzebne,. Zapewniam, że ni-
komu nie brakuje ambicji. 

- Przestrzeliliśmy począt-
kowo otwarte rzuty, pojawiła 
się nerwowość, ale potem zna-

leźliśmy odpowiedni rytm, 
także w defensywie, zaliczyli-
śmy dużo przechwytów. man-
kamentem była zbiórka ofen-
sywna rywali. Rzucaliśmy się 
po piłkę, było widać ambicję 
i tego nie można chłopakom za-
brać - tak podsumował ten 
mecz  Grzegorz Kożan. 

DZIKI WARSZAWA - ARRIVA LOTTO TO-
RUŃ 110:91 (31:19, 25:30, 28:27, 26:15) 
Dziki: Horton 19 (3), Oguama 16, Caruthers 15 
(2), Soares 8, Vander Plas 2 oraz Kamiński 18 
(4), Chavez 17 (4), Frąckiewicz 10, Kempa 3 (1), 
Aleksandrowicz 2. 
Arriva Lotto: Lapornik 16 (4), Kulig 11 (1), Szla-
chetka 10 (2), Persons 9 (1), 6 as., Langović 4 
oraz Smith 19 (4), Kunc 17, 9 zb., Brenk 3 (1), Li-
piński 2, Sowiński 0 

 
Twarde Pierniki w Warszawie 
stawiły się bez kontuzjowanego 
Noah Thomassona, za to wrócił 
do składu Miha Lapornik i Sło-
weniec już w 1. połowie trzy razy 
trafił z dystansu. Pierwsze mi-
nuty to jednak popis Landriusa 
Hortona. Najlepszy strzelec ligi 
w trzy minuty zdobył 9 punk-
tów, a Dziki trafiły 7 pierwszych 
rzutów z gry i prowadziły 19:5! 

Torunianie powoli zbierali 
się do walki. W 2. kwarcie po-
prawili obronę i zmniejszyli 
straty szybko do 5 punktów. 
W 3. kwarcie wrócił do gry Tay-
ler Persons, jego akcje z Lapor-
nikiem (4/8 za 3) dały Twardym 
Piernikom remis 64:64. 

Ostatnią kwartę otworzył 
„trójką” Grzegorz Kamiński, 

który w poprzednim sezonie 
grał w Toruniu i zrobiło się -11. 
Dziki na przełomie 3. i 4. kwarty 
zaliczyły serię 12:2. 61 procent 
z gry Dzików (42/70 z gry) mówi 
wszystko o poziomie obrony 
Twardych Pierników. Na nic 
efektywna gra w ataku, jeśli 
drużyna nie poprawi zachowań 
pod własnym koszem. 

 
Inne wyniki:  Górnik Wałbrzych - Legia Warsza-
wa 81:79, King Szczecin - GTK Gliwice 85:78, Start 
Lublin - Trefl Sopot 84:105, Zastal Zielona Góra - 
Stal Ostrów 98:84. ą 
 
      1.   Trefl Sopot                           10      18                   +108  
     2.   Górnik Wałbrzych           10       17                       +13  
     3.   King Szczecin                     10       17                      +23  
     4.   Dziki Warszawa                10      16                     +60  
     5.   Arka Gdynia                          9      16                       +41  
     6.   Legia Warszawa                10      16                     +48  
      7.   Anwil Włocławek             10      16                     +46  
     8.   Śląsk Wrocław                     9       15                       +61  
     9.   Zastal Zielona Góra        10       15                      +42  
   10.   Stal Ostrów                          10      14                       -59  
    11.   MKS Dąbrowa Górnicza 9       13                          -8  
   12.   Czarni Słupsk                        9       13                          -5  
   13.   Arriva Lotto Toruń           10       13                       -28  
   14.   Start Lublin                          10       12                      -133  
   15.   GTK Gliwice                         10       12                     -128  
   16.   Miasto Szkła Krosno      10        11                        -81 

Joachim Przybył
joachim.przybyl@polskapress.pl

Anwil Włocławek wygrał 
z Miastem Szkło Krosno, ale 
nie zachwycił. Arriva Lotto 
Toruń straciła ponad 100 
punktów w Warszawie,

Anwil pokonał Miasto Szkła Krosno, ale styl gry pozostawiał wiele do życzenia.
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Burza gwizdów w Hali Mistrzów. Arriva Lotto Toruń rozstrzelana przez Dziki w WarszawieKoszykówka

ENERGA TORUŃ  – ZAGŁĘBIE  
SOSNOWIEC 69:83 
Kwarty: 16:29, 10:20, 24:15, 19:19 
Energa: Johnson 28 (1), Kapinga Maweja 14, 
Preihs 13 (3), Tarkovicova 10 (2), Barura 3 oraz 
Grządziela 1, Ustowska 0, Śmiałek 0, Weber 0.  
Zagłębie: Taylor 25 (6), Reese 20, Burliga 10, Ta-
dić 7 (1), Kurach 6 oraz Pyka 12 (2), Jackowska 3, 
Niedźwiedzka 0, Kuczyńska 0, Kłobukowska 0.  
 
Energa przystępowała do me-
czu podbudowana pięcioma 
wygranymi z rzędu. Takiej serii 
nie pamiętali nawet najstarsi 
fani zespołu. Gospodynie dzięki 
tym wygranym wskoczyły na 7. 
miejsce w tabeli z bilansem pię-
ciu zwycięstw i czterech prze-
granych. Zagłębie z identycz-
nym dorobkiem było o lokatę 
wyżej. Zapowiadało się zatem 
ciekawe spotkanie. 

Tymczasem od początku 
na parkiecie dominował zespół 
z Zagłębia. Torunianki prowa-
dziły tylko raz (4:2), kiedy La 
Mama Kapinga Maweja trafiła 
za 2 „oczka”. Sosnowiczanki 
w niewiele ponad 2 minuty 

zdobyły 12 pkt. z rzędu i odsko-
czyły na 14:4. Pierwszą kwartę 
wygrały 29:16, zaś w kolejnej 
dołożyły kolejnych 10 pkt. 
i było już 49:26! Następne 10 
minut to dobra gra Katarzynek, 
które odrobiły cześć strat. Ki-
bice Energi liczyli, że nie 
wszystko jeszcze stracone, ale 
gospodynie nie były w stanie 
dogonić rywalek. Zagłębie 
pewnie wygrało i przerwało 
piękną serię torunianek.   

Mecz Artego Bydgoszcz we 
Wrocławiu ze Ślęzą zakończył 
się po zamknięciu wydania. Re-
lacja na naszej stronie interne-
towej.   

 

10. kolejka Orlen Basket Ligi Kobiet: 
Isands Wichoś Jelenia Góra - AZS UMCS Lu-
blin 56:74,  VBW Gdynia - Wisła Kraków 83:91, 
Polonia Warszawa - Contimax MOSiR Boch-
nia 76:71. Mecz AZS Politechnika Poznań - 
KSSSE Enea AJP Gorzów zakończył się po za-
mknięciu wydania. ą 
 
      1.   AZS UMCS Lublin                        10          19      +126  
     2.   KSSSE Enea AJP Gorzów         9          16       +151  
     3.   Zagłębie Sosnowiec                 10          16      +123  
     4.   VBW Gdynia                                   10          16       +112  
     5.   Ślęza Wrocław                                9          15      +134  
     6.   AZS Politechnika Poznań        9          15         +16  
      7.   Energa Toruń                                 10          15           +8 
     8.   Wisła Kraków                                10          14         -36  
     9.   Artego Bydgoszcz                        9          13         -48 
   10.   Contimax MOSiR Bochnia    10          13         -111  
    11.   Polonia Warszawa                     10          12        -141  
   12.   Isands Wichoś Jelenia G.       10         10       -334

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

KOSZYKÓWKA. Po pięciu 
zwycięstwach z rzędu 
w Orlen Basket Lidze Kobiet 
torunianki musiały uznać 
wyższość rywalek z So-
snowca. 

Przerwana passa Energi

„GDZIE JEST AMBICJA” - KRZYCZELI KIBICE ANWILU

METALKAS PAŁAC BYDGOSZCZ  –  
UNI OPOLE  0:3 
Sety: 26:28, 15:25, 20:25 
Pałac: Łyczakowska 1, Nowakowska 10, Witow-
ska 1, Głodzińska 1, Makarewicz 16, Pol 2, Jagła 
(libero) - Foucher 9, Dębowska 2, Ziółkowska 0, 
Sobalska 0.  
Uni: Speaks 5, Guereca 15, Kecher 8, Zarośliń-
ska-Król 15, Hellvig 12, Połeć 6, Łyduch (libero) - 
Mc Call 0, Mulka 0, Kepa 0.  
 
Początek pierwszego seta był 
wyrównany do stanu 5:5. Póź-
niej inicjatywę przejęły opo-
lanki, które kilka razy prowa-
dziły różnicą 3 pkt. (8:5, 9:6, 
13:10), a następnie odskoczyły 
nawet na 5 „oczek” - 17:12. Go-
spodynie nie zamierzały jednak 
rezygnować i doprowadziły 
do remisu 22:22. Niestety, 
po emocjonującej końcówce 
pierwszą partię wygrało UNI. 

Drugi set dobrze rozpoczął 
się dla Pałacu, który po błę-
dach rywalek prowadził 3:0. 
Opolanki szybko wyrównały, 
a za chwilę wygrywały 5:3. 
Dwupunktowa przewaga gości 
utrzymywała się do stanu 

10:12. Potem UNI systematycz-
nie podwyższało prowadzenie 
i rozbiło bydgoszczanki 25:15. 

Początek trzeciej partii był 
wyrównany do stanu 7:7. Póź-
niej do głosu doszedł wicelider, 
który prowadził 10:7, 12:9 
i 16:12. Zespół z Opola nie wy-
puścił szansy szybkiego wygra-
nia meczu i zwyciężył 25:20. 
O dotkliwej porażce Pałacu za-
decydowała m.in. słaba sku-
teczność w ataku - tylko 31 proc. 
przy 47 gości. 

Sokół & Hagric Mogilno 
w poniedziałek (godz. 17.30) za-
gra na wyjeździe z BKS Bielsko-
Biała.  

 

10. kolejka Tauron Ligi: #Volley Wrocław - 
ŁKS Łódź 1:3 (18:25, 21:25, 25:20, 23:25), Chemik 
Police - Radomka Radom 3:1 (29:27, 21:25, 
25:20, 25:17). Mecze Budowlani Łódź - LOS No-
wy Dwór Mazowiecki i Developres Rzeszów - 
Stal Mielec zakończyły się po zamknięciu wy-
dania. ą 
 
       1.   Developres Rzeszów               9        25           26:6  
     2.   UNI Opole                                    10       24           25:8  
     3.   Budowlani Łódź                         9        21         23:10  
     4.   ŁKS Łódź                                       10        21          25:16  
     5.   BKS Bielsko-Biała                      9         17          21:16  
     6.   Metalkas Pałac Bydgoszcz 10        14          17:20  
      7.   Chemik Police                           10        12         18:22  
     8.   Radomka Radom                    10         11          17:20 
     9.   Stal Mielec                                     9         11          16:21  
   10.   Sokół & Hagric Mogilno         9        10          16:21  
    11.   #Volley Wrocław                      10          5           8:27  
   12.   LOS N.D. Mazowiecki              9          0            2:27 

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Podopieczne 
trenera Martino Volpiniego 
doznały trzeciej porażki 
w ciągu sześciu dni w roz-
grywkach Tauron Ligi. 

Fatalny tydzień Pałacu

KPS SIEDLCE  – BKS BYDGOSZCZ 3:1 
Sety: 25:15, 19:25, 25:20, 25:17 
KPS: Grabek 22, Wójcik 6, Wiśniewski 4, Czeto-
wicz 18, Kozłowski 7, Bakaj 2, Tomczak (libero) - 
Kupka 9, Kacperkiewicz 0. 
BKS: Lisicki 6, Narkowicz 12, Bień 1, Mendel 11, 
Siwicki 8, Rakowski 9, Dzierżyński (libero) - 
Kraut 3, Winiarski 0.  
 
Początek spotkania był bardzo 
wyrównany. Do stanu 11:11 
grano punkt za punkt. Później 
do głosu doszli gospodarze, 
którzy odskoczyli na 20:13 
i ostatecznie rozbili bydgosz-
czan 25:15. 

W drugiej partii BKS wziął 
się do pracy i siedlczanie ani 
razu nie objęli prowadzenia. 
Do stanu 14:16 nasz zespół 
utrzymywał 2-pkt. przewagę, 
którą po błędach rywali i uda-
nym bloku Patryka Mendela 
powiększył do 5 „oczek (19:14). 
W końcówce goście nie dali so-
bie wyrwać zwycięstwa.  Po-
czątek trzeciego seta - podob-
nie jak pierwszego - był wyrów-
nany i do remisu 5:5 znów 
grano punkt za punkt. Później 

inicjatywę zaczął przejmować 
KPS, który odskoczył na 14:7. 
Bydgoszczanom nie udało się 
odrobić strat i przegrali partię 
20:25. W czwartej goście pro-
wadzili tylko raz i to 1:0.  

CUK Anioły Toruń w czwar-
tek pokonały 3:0 (25:22, 26:24, 
25:21) na wyjeździe KS Augu-
stów. Było to 12 (!) z rzędu zwy-
cięstwo zespołu trenera Mar-
cina Krysia.   
 

14. runda  PLS 1. Ligi:  Czarni Radom - Stal  Nysa 
0:3 (18:25, 21:25, 17:25), Astra Nowa Sól - MKS Bę-
zin 1:3 (18:25, 23:25, 32:30, 17:25), GKS Katowice - 
SMS PZPS Spała 3:1 (25:15, 18:25, 25:22, 25:23), 
MCKiS Jaworzno - BBTS Bielsko-Biała 3:2 (25:20, 
25:21, 18:25, 22:25, 16:14) , Mickiewicz Kluczbork - 
Avia Świdnik 3:1 (25:16, 19:25, 25:19, 25:19), Lechia 
Tomaszów Mazowiecki - Sparta Grodzisk Mazo-
wiecki 3:0 (25:12, 25:21, 25:21). ą 
 
      1.   GKS Katowice                            14         37        40:11  
     2.   Anioły Toruń                               14        36          37:9  
     3.   Stal Nysa                                        14         33       38:16 
     4.   Mickiewicz Kluczbork         14         32        36:17  
     5.   MKS Będzin                                  15        26       35:26 
     6.   MCKiS Jaworzno                      13         22        27:25  
      7.   BBTS Bielsko-Biała                 14         22      29:28  
     8.   Lechia Tomaszów Maz.      14        20       27:28  
     9.   Astra Nowa Sól                          14         18      22:28 
   10.   KPS Siedlce                                  14          17       25:33  
    11.   Avia Świdnik                                14         16         21:31 
   12.   Sparta Grodzisk Maz.           13         14      20:30  
   13.   KS Augustów                              14         14        19:33  
   14.   BKS Bydgoszcz                          14         14       22:33  
   15.   Czarni Radom                            14          13      20:33  
   16.   SMS PZPS Spała                        15            2          7:44

Marcin Kozłowski
marcin.kozlowski@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Bydgoszczanie 
doznali szóstej porażki z rzę-
du w rozgrywkach PLS 1. Li-
gi i zadomowili się w strefie 
spadkowej.  

BKS nie może się przełamać

eprasa.pl f1908ce5c3
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Krótko

HOKEJ 
Jakub Lewandowski z KH 
Energa Toruń strzelił pierwszego 
gola w reprezentacji. 24-letni ho-
keista debiutuje w tym roku 
w THL po powrocie z USA, w 24  
meczach zaliczył 10 goli i 13 asyst. 
Gola dla reprezentacji strzelił 
w wygranym 4:2 meczu z Wło-
chami w Memoriału Tamasa Sar-
kozy'ego w Budapeszcie. To było 
trafienie na 4:1 przy asyście Do-
minika Jarosza, trzy pozostałe 
bramki strzelili Alan Łyszczar-
czyk, Łukasz Krzemień i Domi-
nik Paś. Turniej był bardzo 
udany dla Biało-Czerwonych, 
którzy w pierwszym meczu po-
konali po karnych Francję 4:3, 
tym razem do bramki trafiali Ja-
kub Wanacki, Karol Biłas, Jakub 
Ślusarczyk, a decydującego kar-
nego wykorzystał Patryk Krężo-
łek. W defensywie zagrali dwaj 
kolejni torunianie Eryk Schafer 
i Mateusz Zieliński. W niedzielę 
Polacy zmierzyli się z gospoda-
rzami o zwycięstwo w turnieju. 
W bramce bardzo dobry występ 
zaliczył Mateusz Studziński, 
a Lewadowski otworzył wynik 
w 7. minucie. Polska wygrała 
ostatecznie 5:2.  (jp) 
 
LOTTO 
 PIĄTEK, 14.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
6, 7, 18, 21, 22, 23, 24, 32, 34, 36, 41, 
43, 46, 48, 51, 64, 68, [69], 70, 80 
Kaskada, godz. 14.00 
1, 2, 3, 4, 8, 9, 12, 15, 17, 18, 21, 23 
Multi Multi, godz. 22.00 
2, 9, 20, 23, 25, 26, 32, 38, 39, 45, 48, 
52, 54, 58, 64, 70, 73, 74, 77, [80] 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 2, 3, 4, 5, 7, 11, 12, 13, 16, 18, 23 
Mini Lotto   
2, 4, 20, 34, 39 
Ekstra Pensja  
1, 2, 6, 15, 22 - 3 
Ekstra Premia  
4, 14, 16, 19, 22 - 1 
Eurojackpot   
2, 25, 27, 37, 50 - 2, 11 
SOBOTA, 15.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
8, 10, 12, 13, 19, 24, 25, 27, 30, 31, 36, 
41, 42, 43, 48, 53, 55, 63, 70, [78] 
Kaskada, godz. 14.00 
3, 6, 7, 8, 9, 10, 14, 16, 17, 19, 22, 23 
Multi Multi, godz. 22.00 
8, 9, 10, 12, 14, 16, 21, 36, 43, 44, 45, 
48, 55, 58, 62, [67], 71, 74, 77, 79 
Kaskada, godz. 22.00 
1, 3, 8, 9, 11, 13, 17, 18, 19, 20, 21, 22 
Lotto   
3, 10, 14, 45, 47, 49 
Lotto  Plus   
35, 40, 41, 45, 46, 48 
Mini Lotto   
4, 5, 24, 30, 33 
Ekstra Pensja  
5, 13, 32, 34, 35 - 1 
Ekstra Premia  
17, 22, 24, 25, 27 - 3 
NIEDZIELA, 16.11 
Multi Multi, godz. 14.00 
8,9, 21, 24, 25, 31, 35, 41, [46], 49, 
55, 58, 59, 61, 63, 68, 72, 75, 76, 77 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 3, 4, 5, 7, 9, 11, 12, 17, 21, 23, 24

Za tobą bardzo udany  sezon, 
pierwszy w gronie juniorek, 
którego zwieńczeniem były 
mistrzostwa świata w Afryce. 
Jak wspominasz tą wyprawę? 
To było niesamowicie cie-
kawe doświadczenie. 
wszystko zaczęło się już kilka 
tygodni wcześniej, gdy poje-
chałam do Andory na zgrupo-
wanie kadry elity kobiet, tam 
miałam szansę pierwszy raz 
przygotowywać się na odpo-
wiednich wysokościach. To 
był ciekawy eksperyment 
i sama byłam ciekawa jak się 
zachowa mój organizm. 
Na mistrzostwach w Rwan-
dzie wysokości nad pozio-
mem morza dochodziły 
do 1600 metrów. Nie są to naj-
przyjemniejsze warunki 
do trenowania i ścigania. 
Dużo trudniej się oddycha, 
po pierwszych treningach za-
dyszkę łapałam nawet 
na schodach, musiałam się 
czasami zatrzymywać, żeby 
coś zjeść i wypić. To nie było 
przyjemne doświadczenie, 
ale wiele mnie nauczyło 
i wiem, jak teraz się czuję 
w takich warunkach. 

W Rwandzie wywalczyłaś 
dwa razy miejsca w top 10 
na świecie. Liczyłaś na jeszcze 
więcej? 
Przyznam szczerze, że tak, 
po cichu marzyłam o medalu, 
choć wiedziałam, że będzie 
ciężko. Bardzo odpowiadała 
mi trasa czasówki, bo było 
dużo zjazdów, technicznych 
zakrętów i krótki brukowany 
podjazd, takie warunki lubię. 
Wiem jednak, że dałam z sie-
bie wszystko, zrobiłam tyle, 
ile w tamtej chwili mogłam. 

Zostałaś najlepszą juniorką 
świata w rankingach. Sezon-
marzenie? 
To był mój debiut w gronie ju-
niorek, podpisałam nowy 
kontrakt z zagranicznym ze-
społem i wypływałam na nie-
znane wody, nie wiedziałam 
co mnie czeka i na co mnie 
stać. Wiosną chciałam po pro-
stu kończyć wyścigi. W pierw-
szym wyścigu Pucharu Naro-
dów byłam w pierwszej dzie-
siątce. To była miła niespo-
dzianka i dodała mi wiele 
wiary w sobie. Na mistrzostwa 

Polski przyjechałam po kilku 
miesiącach w Holandii, myśla-
łam o złotych medalach, ale 
wiedziałam, że ATOM ma 
mocną drużyną juniorek. Wy-
grałam jazdę indywidualną 
na czas, popłakałam się 
na mecie, to było wspaniałe 
uczucie, a kolejnego dnia do-
łożyłam wymarzoną koszulkę 
mistrzyni Polski ze startu 
wspólnego. Dojechałam 
do mety solo, to było spełnie-
nie marzeń. 

Na trasie kibicował tata Da-
niel, przed lat sam świetny 
kolarz Pacificu Toruń. 
Mój tata już się nie ścigał, gdy 
przyszłam na świat, ale rower 
od zawsze mnie ciągnął. Mia-
łam dwa latka, jak pierwszy 
raz na niego wsiadłam, jesz-
cze taki do odpychania no-
gami, a potem co roku był 
nowy. Biegałam, trzy lata tre-
nowałam szermierkę, była też 
gimnastyka, lubiłam bardzo 
malować, więc w pewnym 
momencie tych pasji zrobiło 
się trochę za dużo i musiałam 
się na coś zdecydować. Tata 
na pewno lekko mnie po-
pchnął, ale do niczego mnie 
nie zmuszał, sama dokona-
łam tego wyboru, że to będzie 
kolarstwo. 

Jak wygląda życie 17-latki, 
która jest czołową juniorką 
świata? Ile Ciebie pracy kosz-
tuje zdobywanie czołowych 
miejsc w wyścigach? 
Trzeba było nauczyć się wielu 
poświęceń w codziennym ży-
ciu. Treningi na rowerze to 
praktycznie siedem dni w ty-
godniu, jeden dzień może jest 
luźniejszy, wyjazdy w każdy 
weekend na wyścigi, długie 
podróże do Włoch czy Francji. 

Nie jest proste połączyć to ze 
szkołą, trzeba pilnować diety, 
do tego badania, dbanie 
o zdrowie. Jednak staram się, 
żeby też trochę wywalczyć 
tego czasu dla siebie. Takich 
chwil odpoczynku nie ma 
wiele, ale są bardzo potrzebne 
dla zdrowej mentalności. Ni-
czego jednak nie żałuję, to 
moja pasja. 

To ile tego czasu zostaje dla 
Ciebie? 
Nie ma go wiele, nawet w tzw. 
normalnym życiu muszę brać 
pod uwagę ewentualne nega-
tywne skutki pewnych zacho-
wać, więc w środku sezonu 
nie ma opcji, żebym poszła 
na imprezę ze znajomymi czy 
pojechała na wakacje z ro-
dziną. Sezon kolarski teraz 
trwa praktycznie cały rok, je-
sienią mam luźniejszy miesiąc 
i wtedy muszę się wyszaleć 
za cały rok. 

Od tego roku startujesz w ho-
lenderskiej grupie Grouwels-
Watersley R&D Road Team. 
Co dał Ci ten kontrakt? 
 
Mnóstwo cennego doświad-
czenia i wielką szansę. To była 
jedna z moich najważniej-
szych decyzji. Dzięki temu 
mogę podglądać z bliska star-
sze koleżanki, które należą 
do najlepszych na świece. Po-
znaję i uczę się szanowania 
nowych kultur, mamy zawod-
niczki z Norwegii, Rumunii, 
Węgier, Wielkiej Brytanii, Ka-
nady, Czech. To więc nie tylko 
szkoła kolarstwa, ale życia i ra-
dzenia sobie z różnymi wy-
zwaniami, mieszkamy razem 
w jednym domu i uczymy się 
też samodzielności. W kwestii 
sportu to nauka pracy w ze-

spole, dostęp do znakomitych 
tras w Belgii i Holandii. Mam 
wokół siebie mnóstwo ludzi, 
którzy znają i rozumieją kolar-
stwo, zawsze mogę liczyć 
na ich wsparcie. 

Jaką chcesz być kolarką 
w przyszłości? 
Jestem w takim wieku, że 
trudno mi teraz to planować. 
Rok remu uważałam się bar-
dziej za góralkę, w tym sezo-
nie okazało się, że świetnie so-
bie radzę w sprintach, słysza-
łam nawet opinię, że jestem 
w tym najlepsza wśród junio-
rek. Na pewno muszę popra-
cować nad długimi podjaz-
dami. Najkorzystniejszy teren 
dla mnie na teraz to krótkie, 
sztywne podjazdy z płaskim 
finiszem, gdzie jestem w sta-
nie ograć każdego. 

Czyli wiosenne klasyki w Bel-
gii i Holandii to Twój żywioł? 
Na pewno, choć w jeździe in-
dywidualnej na czas też czuje 
się świetnie. Brakuje mi jesz-
cze doświadczenia, ale czuję 
się komfortowo, mam dobrą 
pozycje na rowerze i myślę, że 
mogę się w tej konkurencji 
jeszcze udoskonalać. 

Sportowe marzenie? 
Takim małym marzeniem jest 
wygranie w kategorii elita 
Ronde van Vlaanderen. Dwa 
razy ścigałam się w kategorii 
juniorek i ta trasa mi bardzo 
odpowiada, jest bruk, a to bar-
dzo lubię, są sztywne pod-
jazdy, wyścig po prostu dla 
mnie. Drugie marzenie to ko-
szulka mistrzyni świata ze 
startu wspólnego. 

W kolejnym sezonie nie bę-
dziesz już traktowana, jak de-

biutantka, ale jak jedna z fa-
worytek każdego wyścigu 
Moje nastawienie też się 
zmieni. W ostatnim sezonie 
celem była nauka, zbieranie 
doświadczenia, uczenie się 
jazdy w peletonie, wyniki były 
miłym zaskoczeniem. W mo-
jej holenderskiej drużynie bę-
dzie sporo zmian w składzie, 
więc naturalnie znajdę się 
w roli prowadzącej i liderki dla 
rok młodszych juniorek. Li-
czę, że wygram juniorską 
Ronde, chciałabym wygrać 
też Puchar Narodów Waters-
lane, w którym była druga 
w generalce w tym roku. No 
i mistrzostwa świata i Europy, 
moim celem będą medale 
w czasówce. 

Grupy zawodowe stoją już 
w kolejce z kontraktami? 
W dzisiejszym kolarstwie to 
dzieje się bardzo szybko. 
Do mnie pierwsza ekipa ode-
zwała się już po igrzyskach 
młodzieży w 2023 roku, mia-
łam wtedy 15 lat. Teraz takich 
sygnałów i telefonów od me-
nadżerów jest mnóstwo. Mam 
już w głowie swój plan przej-
ścia do zawodowego ścigania, 
ale na razie nie chcę o nim gło-
śno mówić. 

 
Najlepsze wyniki Marii Okrucińskiej w se-
zonie 2025 
podwójne mistrzostwo Polski (jazda indywidu-
alna na czas + wyścig wspólny) 
7. miejsca na mistrzostwach Europy i świata 
czasówce 
4. miejsce w wyścigu ze startu wspólnego 
na mistrzostwach Europy 
wygrany etap i 2. miejsce w generalce w wyści-
gu Pucharu Narodów Waterslane 
5. miejsce w słynnym klasyku Ronde van Vla-
anderen juniorek 
1. miejsce w rankingu światowym juniorek 
na kon iec sezonu

Joachim Przybył
joachiim.przybyl@polskapress.pl

- Dotąd  celem była nauka, 
zbieranie doświadczenia, 
uczenie się jazdy w peletonie, 
wyniki były miłym zaskocze-
niem. Teraz chcę zdobywać 
medale - mówi Maria Okru-
cińska z UKS Copernicus.

Maria Okrucińska w mistrzostwach Polski na szosie nie dała żadnych szans rywalkom w obu konkurencjach
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Wielki talentw Toruniu: ma marzenia i oferty z największych grup zawodowychKolarstwo

Cały świat patrzy na Marię z Torunia
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Jarmarki bożonarodzeniowe 
w Polsce to prawdziwe świą-
teczne centra handlowe i gastro-
nomiczne. Można na nich zna-
leźć szeroki asortyment produk-
tów, który zazwyczaj dzieli się 
na trzy główne kategorie: ręko-
dzieło i ozdoby, regionalne sma-
kołyki oraz ciepłe napoje i po-
trawy. 

Co roku tradycyjne polskie 
smaki przeplatają się ze specja-
łami z różnych zakątków świa -
ta. Kto ma ochotę na pierogi z ka-
pustą i grzybami, oscypek albo 
makowca, niekiedy musi naj-
pierw ominąć budki z węgier-
skimi langoszami i hiszpań-
skimi churrosami. Te ostatnie 
mają chrupać, a bywa, że wgry-
zamy się w tłuszcz za minimum 
25 zł, bo na przykład tyle kosz-
tuje najmniejsze opakowanie. 

Wystawcy jarmarków świą-
tecznych starają się wybierać 
pewniaki, bo jeśli sprzedaż nie 
będzie szła, zamiast zarobku 
zaczną liczyć stratę. A tego 
w złotym sezonie dla handlu 
nikt nie chce. 

Przed Bożym Narodzeniem 
klient jest w stanie wydać wię-
cej, by poczuć klimat i jest bar-
dziej skłonny głębiej sięgnąć 
do kieszeni, nawet jeśli kube-
czek grzanego wina kosztuje 
20-30 zł, a mała miseczka bi-
gosu 28 zł. Czy 250 ml aroma-

tycznego gorącego napoju musi 
aż tyle kosztować? 

Zaglądamy do cenników jar-
marków bożonarodzeniowych 
2025, ale nie tych przeznaczo-
nych dla klientów stoisk, lecz dla 
wystawców. 

Na początek cennik presti-
żowego jarmarku w Gdańsku. 
Ile trzeba zapłacić na stoisko 
pod rzemiosło, artystów i arty-
kuły spożywcze? W strefie pre-
mium na Targu Węglowym  
– Drodze Królewskiej 10,8 tys. 
zł za stragan 6 mkw., poza tą 
strefą 9950 zł. Większy domek 
(8 mkw.) to już koszt 13,7 tys. 
w strefie premium i 13 tys. poza 
nią. 

Dodatkowy koszt to wypo-
życzenie lady, koszt doprowa-
dzenia prądu 1,1 tys. zł (rozli-
czenie wg licznika), dystrybu-
tor wody 500 zł. 

Gastronomia płaci od 7,6 tys. 
zł za domek 6 mkw., 9,5 tys. zł za  
8 mkw. i 12,7 tys. zł za 8 mkw. 
z wyposażeniem, czyli okap 

z wentylatorem, stoły, lady i pa-
nel ścienny. 

Tańszy jest kram o po-
wierzchni 2 mkw. (4,9 tys. zł), 
ale już powierzchnia typu kon-
tener kosztuje 15 tys. zł. To nie 
koniec. Trzeba zapłacić prowi-
zję od przychodu w wysokości 
10 procent. 

Inny przykład pochodzi  
z Bydgoszczy. Tu opłata za  
uczestnictwo w jarmarku skła -
da się z opłaty eksploatacyjnej 
z tytułu najmu stoiska i zróżni-
cowanej kwoty zależnej od ro-
dzaju towaru wskazanego przez 
wystawcę w karcie zgłoszenia: 
a 3,3 tys. zł brutto – produkty 
rękodzielnicze wyrabiane 
przez wystawcę, produkty  
naturalne (ekologiczne, orga-
niczne); 
a 4 tys. zł brutto –artykuły 
i produkty masowej produkcji 
skarpety, czapki, szale, stroiki, 
figurki i ozdoby świąteczne ), 
a 5 tys. zł brutto – artykuły 
spożywcze; 

a 6 tys. zł brutto – gastrono-
mia (bez sprzedaży alkoholu); 
a 10 tys. zł brutto – gastrono-
mia ze sprzedażą alkoholu 
oraz sprzedaż alkoholu. 

Koszt wyłączności obejmuje 
– oprócz ceny podanej w re- 
gulaminie za najem domku  
– 10 000 zł brutto. 

Koszt stoiska to dla wystawcy 
dopiero część wydatków. Swoje 
kosztuje towar i zatrudnienie 
pracowników, często sezono-
wych. Praca na jarmarkach bo-
żonarodzeniowych w dużych 
polskich miastach (takich jak 
Kraków, Wrocław, Poznań czy 
Gdańsk) to jedna z najstabilniej-
szych ofert zatrudnienia sezono-
wego w okresie zimowym. 

Najczęściej poszukiwani są 
pracownicy do bezpośredniej 
obsługi stoisk, w tym do sprze-
daży jedzenia i napojów, oraz 
upominków, ozdób i słodyczy. 

Praca rozpoczyna się zazwy-
czaj około 21 listopada i trwa 
standardowo do 23 grudnia. 

Należy jednak pamiętać, że 
w niektórych lokalizacjach jar-
marki są otwarte dłużej – nawet 
do 7 stycznia 2026 roku. 

Wymagania: kluczowe jest 
posiadanie książeczki do celów 
sanitarno-epidemiologicz-
nych (sanepidowskiej). Po-
nadto, pracodawcy oczekują 
pozytywnego podejścia, umie-
jętności pracy z klientem oraz 
podstawowej znajomości ję-
zyka angielskiego, co jest nie-
zbędne w kontakcie z tury-
stami. 

Wynagrodzenie: stawki go-
dzinowe kształtują się na po-
ziomie 30-47 zł brutto. Najbar-
dziej efektywni pracownicy 
mają szansę zarobić do 330 zł 
brutto za dzień pracy – wynika 
z danych grupy Progres. 

Jest to szczególnie popu-
larna forma dorabiania dla  
studentów i uczniów w wieku  
16-26 lat, ponieważ wiele ofert 
jest celowo kierowanych do osób 
posiadających ten status.

Pierogi i kapusta w cenie kawioru. Tak zostajesz sponsorem świątecznego jarmarku

Nasilające się incydenty sa-
botażowe w Polsce – od podpa-
leń po ingerencje w infrastruk-
turę krytyczną – unaoczniły 
skalę zagrożeń w czasie wojny 
hybrydowej. Jak podkreśla Pa-
weł Czachowski, prezes Pol-
skiego Holdingu Obronnego, 
część instytucji wciąż opiera 
swoją ochronę na przestarza-
łych systemach bezpieczeń-
stwa. 

– Systemy ochrony zapro-
jektowane dwa, trzy czy pięć lat 
temu na pewno nie są tymi, 
które ochronią nas dzisiaj, 
kiedy mamy sytuację wojny 

hybrydowej –tłumaczy Cza-
chowski. 

Technologia jest, 
ale trzeba ją wdrażać 
Prezes PHO podkreśla, że 

nowoczesne narzędzia – od za-
awansowanego monitoringu 
z AI po systemy antydronowe  
– są już dostępne na polskim 
rynku. Problemem pozostaje 
ich wdrożenie oraz odpowied-
nie podejście do projektowania 
ochrony. 

– Jeżeli nie mamy systemu, 
to nawet nie wiemy, że nam coś 
wleciało. Połowa sukcesu jest 
wtedy, gdy wiemy i możemy 
namierzyć operatora – dodaje. 

Czachowski zwrócił uwagę, 
że wykrywalność dronów 
może sięgać nawet 100 pro-
cent, ale w wielu lokalizacjach 
ogranicza ją ukształtowanie 
terenu czy gęsta zabudowa. 
Dodaje, że w miejscach, gdzie 
nie można stosować zagłusza-
nia, rozwiązaniem są drony in-
terceptory. 

Indywidualne 
podejście 
do infrastruktury 
Zdaniem prezesa PHO nie 

istnieje jedno uniwersalne roz-
wiązanie, które zabezpieczy 
wszystkie typy obiektów. 

– Każda infrastruktura wy-
maga oddzielnego zaprojekto-
wania systemów ochrony i za-
stosowania rozwiązań dostęp-
nych już dziś na rynku – zaz- 

nacza. Czachowski podkreśla 
również, że w razie globalnych 
kryzysów dostawcy zagra-
niczni będą obsługiwać przede 
wszystkim własne rynki, dla-
tego współpraca z polskim 
przemysłem staje się kluczowa. 

PHO bliżej ochrony 
niż produkcji broni 
W rozmowie prezes wyja-

śniał, dlaczego Polski Holding 
Obronny funkcjonuje obok Pol-
skiej Grupy Zbrojeniowej. 

– Po podziale zajęliśmy się 
bardziej bezpieczeństwem 
i ochroną, także dla spółek 

z grupy PGZ, a nie produkcją 
sprzętu – podkreślił. 

PHO współpracuje z Agen-
cją Uzbrojenia, natomiast – jak 
zaznaczył – z Ministerstwem 
Obrony Narodowej jeszcze nie 
prowadzi projektów. Część 
wcześniejszych kontraktów za-
granicznych jest obecnie wyga-
szana, ponieważ holding sku-
pia się na rynku krajowym. 

Największym 
zagrożeniem brak kadr, 
nie brak technologii 
Jednym z największych 

wyzwań sektora obronnego 

jest niedobór wysoko wykwa-
lifikowanych specjalistów. 
Choć powstają nowe linie pro-
dukcyjne amunicji, a środki 
publiczne rosną, brakuje ludzi, 
którzy mogliby obsługiwać co-
raz bardziej zaawansowane 
systemy. 

–Systemy są coraz bardziej 
skomplikowane, ale na rynku 
nie ma pracowników z odpo-
wiednimi kwalifikacjami – do-
dał prezes. 

Czachowski apeluje o zmia -
ny legislacyjne dotyczące upra -
w nień pracowników ochrony 
oraz kierunkowe szkolenia dla 

operatorów nowoczesnych sys-
temów. 

„Klęska urodzaju” 
w polskiej 
zbrojeniówce 
Wbrew głosom o brakach 

amunicji prezes PHO jest prze-
konany, że produkcja w Polsce 
znacząco wzrośnie w najbliż-
szych latach. Większe wyzwa-
nie może stanowić… nadmiar 
zamówień. Największym ryzy-
kiem jest klęska urodzaju – że 
polski sektor zbrojeniowy nie 
podoła rosnącym zamówie-
niom. 

Duże środki z programów 
rządowych powinny – jego zda-
niem – trafić do krajowych firm, 
które równolegle muszą inwe-
stować w nowe moce produk-
cyjne i technologie. 

Przyszłość 
bezpieczeństwa 
zależy od ludzi 
Choć technologie antydro-

nowe, monitoring z AI i sys-
temy ochrony są dostępne, 
ostatecznie decydujący będzie 
czynnik ludzki. Bez szeroko za-
krojonego programu szkolenia 
i zatrzymywania specjalistów 
w kraju modernizacja systemów 
bezpieczeństwa może wyha-
mować. – Musimy zatrzymać 
inżynierów w kraju albo ścią-
gnąć ich z powrotem, bo inaczej 
nie będziemy konkurencyjni 
– podkreśla Czachowski. 
ą

Rosyjski sabotaż to dopiero początek?  
Polskie firmy ruszają bronić nieba

Sylwetki ciężkich dronów na tle zachodzącego słońca
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Nawet jeśli bigos będzie zbyt 
kwaśny, churrosy powinny 
wynagrodzić niesmak. 
W tym roku bywa, że i słod-
ka przekąska zawodzi. 
Trwają jarmarki bożonaro-
dzeniowe w największych 
miastach Polski. Pierogi, 
grzane wino, barszcz,  
ale też pielmieni i langosze 
do świąt muszą zarobić 
na ich sprzedawców i drogie 
stoisko. Zapachy kuszą,  
ale cena niekiedy odstrasza.

Rosyjski sabotaż kolejowy, 
podpalenia infrastruktury 
i wojna hybrydowa – Polska 
weszła w okres bezprece-
densowych zagrożeń, a do-
tychczasowe systemy bez-
pieczeństwa są niewystar-
czające. W rozmowie ze Stre-
fą Obrony Paweł Czachow-
ski, prezes Polskiego Hol-
dingu Obronnego, mówi 
wprost: technologie są do-
stępne, ale państwowe i pry-
watne podmioty często na-
dal operują rozwiązaniami 
sprzed lat, które nie odpo-
wiadają dzisiejszym re-
aliom. Ostrzega również 
przed brakiem kadr i nad-
chodzącą „klęską urodzaju” 
w polskiej zbrojeniówce.

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Agata Wodzień-Nowak
agata.wodzien@polskapress.pl
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DROBNE
Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

WWW.SKUP-MIESZKAN-TORUN.PL 

Kupię mieszkanie, dom - 507123999

Zdrowie

STOMATOLOGIA

NAPRAWA Protez Wyszyńskiego 

11A/61 tel. 56 645 45 72

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

BALUSTRADY Ogrodzenia Zadaszenia 

Kraty Okienne ROMEX 606 464 268

KOMPUTEROWE

514-042-236. Informatyk z dojazdem.

Turystyka

KRAJ - GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
tradycyjne turnusy Świąteczne, 
tel.: 501-642-492.

Różne

KASA za stare książki 609-643-399

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 

zlecisz  

bez wychodzenia 

z domu  

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

AUTOREKLAMA 

KSIĄŻKI/OGŁOSZENIA DROBNEA

Do poczytania
Urszula 
Gajdowska 
„Zimowy świt 
nad Wigrami” 
Poruszająca 
opowieść 
o miłości, lo-
jalności, utra-
conych szan-
sach i o tym, że czasem trze-
ba pogodzić się z przeszło-
ścią, by ocalić przyszłość. An-
na i Julia - matka i córka, któ-
rych więź zostanie wystawio-
na na próbę, gdy na horyzon-
cie pojawi się Robert… W tle 
jest legenda o tajemniczym 
medalionie. 
Wyd.  Skarpa Warszawska,  Warszawa  2025,  49,90 zł

Grzegorz Piątek 
„Świątynia 
i śmietnik. 
Architektura 
dla życia” 
Historia archi-
tektury skupia 
się zwykle 
na arcydzie-
łach i prestiżowych budow-
lach - świątyniach, rezyden-
cjach, pomnikach, gmachach 
władzy. A przecież te miejsca 
to wyjątki, a o jakości życia de-
cydują miejsca codzienne. 
W tej książce autor prowadzi 
nas przez takie właśnie, nie-
prestiżowe przestrzenie.  
Wyd.  W.A.B,  Warszawa  2025,  69,99 zł

Karolina 
Wilczyńska 
„Stacja Ja-
godno. Serce 
z bibuły” 
Jadwiga 
po stracie mę-
ża musi sama 
zająć się wy-
chowaniem czwórki dzieci 
i utrzymaniem domu. Pociesze-
nie znajduje w małych przyjem-
nościach: tworzy piękne róże 
z bibuły. Za namową kobiet 
spotykających się w dworku za-
pisuje się na kurs florystyczny. 
Czy uda jej się zrealizować ma-
rzenia i odnaleźć spokój? 
Wyd.  Skarpa Warszawska,  Warszawa  2025,  49,90 zł

Marie-Jo Thiel 
„Celibat. Do-
browolny, 
obowiązkowy, 
potrzebny?” 
Autorka wnikli-
wie bada za-
gadnienie obo-
wiązkowego 
celibatu księży. Patrzy na niego 
przez pryzmat wstrzemięźliwo-
ści seksualnej, odwołuje się  
do pogłębionego rozumienia 
czystości, przypominając, że 
jest on jedynie środkiem wy-
branym przez niektórych, aby 
skupić się na służbie Chrystu-
sowi i bliźnim.  
Wyd. WAM, Kraków  2025,  54,90  zł

Weronika 
Jaczewska 
„Rzym 
na chwilę” 
Weronika ma 
jechać do Rzy-
mu  na trzy 
miesiące w po-
szukiwaniu we-
ny. Tyle że tam znajduje… jego. 
Irytująco przystojnego sąsiada 
perkusistę, który już pierwszej 
nocy doprowadza ją do szału. 
A kiedy następnego ranka 
w windzie spotyka jego kom-
pletne przeciwieństwo - ele-
ganta w garniturze - jest jesz-
cze bardziej skołowana. 
Wyd.  Ale!,  Warszawa  2025,  54,99 zł

Anna Kiesz-
kowska-Grud-
ny, Ewa 
Szymczak 
„Formuła 
wygrywania” 
To efekt pracy 
badawczej, 
analitycznej 
i praktycznej oraz wieloletnie-
go doświadczenia napisany 
przez kobiety zarządzające 
w kluczowych obszarach pol-
skiego biznesu. Autorki oferują 
konkretne rozwiązania w ob-
szarach od zielonej i cyfrowej 
transformacji, przez dobrostan, 
po kompetencje przyszłości. 
Wyd.  Studio Emka, Warszawa   2025,  64,90 zł

Katarzyna 
Puzyńska 
„Nic takiego” 
Prokurator 
Grzegorz Hala 
od pewnego 
czasu dostaje 
anonimy doty-
czące bole-
snego wydarzenia sprzed lat. 
Starał się nigdy nie mieszać 
życia prywatnego z zawodo-
wym. A jednak wydaje się, że 
tajemnicze listy związane są ze 
sprawą, którą właśnie ma za-
cząć prowadzić. Czyżby pisał 
je morderca, aby wciągnąć 
Halę w niebezpieczną grę? 
Wyd. Prószyński, Warszawa 2025,  54,99  zł

Joanna Glogaza 
„Poczuj 
Paryż” 
Jako mieszkan-
ka Paryża au-
torka poznała 
to miasto 
od podszewki. 
Teraz zaprasza 
nas w niezwykłą podróż po je-
go zakamarkach i sekretach 
zwykle ukrytych przed turysta-
mi. To 8 niezwykłych space-
rów, podczas których autorka – 
starannie omijając utarte i za-
tłoczone turystyczne szlaki – 
odkryje przed nami to, co 
w Paryżu najpiękniejsze. 
Wyd.  W.A.B,  Warszawa  2025,  74,99 zł

Jan Twardowski 
„Rozważania 
o pacierzu. A 
Rozważania 
o pacierzu.  
Antologia” 
W swoich roz-
ważaniach au-
tor  zanurza się 
nie tylko w sens modlitwy jako 
takiej, ale wracając do formuł 
niemal mechanicznie powta-
rzanych, odkrywa na nowo ich 
głębokie znaczenie. Przekonu-
je czytelnika, by choć na chwi-
lę spotkał się z Panem, a potem 
wrócił do codzienności, ale już 
na wszystko patrząc inaczej. 
Wyd. WAM, Kraków  2025,  79,90  zł

Magdalena 
Kordel 
„Wzgórze 
Aniołów” 
Aniela sprze-
daje dom 
i przyjeżdża 
do Warszawy, 
gdzie czeka 
na nią najlepsza przyjaciółka  
Lola. W jej kawiarni „Strony 
Strun” spotyka Jagodę i jej 
synka Stasia. Chłopiec co wie-
czór prosi Świętego Mikołaja 
o jedno - bezpieczny dom dla 
siebie i mamy. Na szczęście 
zbliżają się święta – czas speł-
niających się życzeń… 
Wyd. Znak, Kraków  2025,  49,99  zł

Kim Keum Hee 
„Rok wśród 
kwiatów. 
Dziennik kore-
ańskiej miło-
śniczki roślin” 
Pierwsza w Pol-
sce książka jed-
nej z najbar-
dziej uznanych współczesnych 
pisarek w Korei Południowej. 
Kim Keum Hee mieszka w ma-
łym mieszkaniu w Seulu z mę-
żem i ponad siedemdziesięcio-
ma roślinami. Mówi, że jest ich 
dumnym rodzicem. Kiedy życie 
wydaje się jej przytłaczające, ro-
śliny podtrzymują ją na duchu.   
Wyd.  W.A.B.,  Warszawa  2025,  49,99 zł

Guy de la 
Bédoyère 
„Populus. Jak 
żyli i umierali 
starożytni 
Rzymianie” 
Od woni kadzi-
deł w świąty-
niach i przy-
praw w ulicznych garkuch-
niach, po krzyki skazańców 
i liczne śmiertelne ofiary zamie-
szek wyborczych – książka Guy 
de la Bédoyère’a, oparta na bo-
gatych źródłach historycznych 
i literackich, przenosi nas w sa-
mo serce tętniącego życiem 
Rzymu u szczytu jego potęgi. 
Wyd. Prószyński i S-ka, Warszawa 2025,  99,99  zł

AUTOPROMOCJA 0010738838

Zleć
nekrologi,
ogłoszenia 
drobne,
życzeniaży
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Biuro ogłoszeń
Nowości Dziennika Toruńskiego:
Toruń, czynne: pn.-pt. 8-16
ul Grudziądzka 46-48, tel. 606 537 137
e-mail: lukasz.kopanski@polskapress.pl

 Zakład i Dom Pogrzebowy

ul. Podgórna 16 
ul. Okólna 30

tel. 56/62-226-59 
fax 56/66-11-239 

CAŁĄ DOBĘ  www.alpa.com.pl

  Transport ciała 
na terenie kraju i Europy;

  Załatwianie formalności 
pogrzebowych;

  Kremacje, ekshumacje;
  Odzież i dewocjonalia 
  Wieńce i wiązanki 
  Sprzedaż nagrobków;
   Możliwość wyboru kolorystyki 

strojów żałobników;
  Z szacunkiem i zaangażowaniem 

spełniamy ostatnią posługę. 

Nowa Główna Siedziba:
Toruń: ul. M. C. Skłodowskiej 41

REKLAMA 0011440831

Firma SPRZEDA
lokal użytkowy w Bydgoszczy

(udział w nieruchomości).

znajdujący się na szóstym piętrze budynku  
usługowo-biurowego (budynek Sanitasu).
Biurowiec położony tuż przy dworcu PKP.

Tel. 510 026 836

REKLAMA 0011426216REKLAMA 0011426216

WÓJT GMINY LUBICZ
podaje do publicznej wiadomości,

że w dniu 5.12.2025 r., na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy w Lubiczu Dolnym przy ul. Toruńskiej 21 

oraz w BIP urzędu 
został wywieszony i opublikowany wykaz nieruchomości 

obejmujący nieruchomość przeznaczoną do najmu, 
położoną w Lubiczu Górnym.

REKLAMA 0011450517REKLAMA 0011450517

eprasa.pl f1908ce5c3
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Już czas na sen
 � Sypialnia powinna być często wietrzona, a temperatura w niej nie powinna przekraczać 20 st.C

Maja Erdmann

Sen jest niezbędny do 
życia. Gdy śpisz, twoje 
mięśnie oraz niektóre 
obszary mózgu odpoczy-
wają i gromadzą energię. 

Przyczyn bezsenności jest 
wiele. Najczęściej towarzyszy 
ona depresji, a  więc trzeba 
najpierw tę chorobę wyle-
czyć, by mieć sen spokojny. 
Spać nie mogą również osoby 
z  zaburzonym działaniem 
organów wydzielania we-
wnętrznego, czy też chorują-
ce kardiologicznie. Stres jest 

również dużym problemem. 
Bez nauczenia się metod re-
laksowania się i  rozwiązy-
wania sytuacji stresogennych 
nie ma co marzyć o  dobrym 
śnie. Jeśli przyjmujesz jakieś 
leki, skonsultuj się z  leka-
rzem, który je zapisał. Być 
może to właśnie one prze-
szkadzają w dobrym spaniu. 

Jak dobrze spać?
Najważniejsze by zadbać o hi-
gienę snu. Przede wszystkim 
złota zasada brzmi: żadnych 
używek po południu. Kawę 
i  herbatę odstawiamy i  ab-
solutnie nie pijamy ich przed 
położeniem się do łóżka. Oba 

te napoje mają w  sobie sub-
stancję pobudzające, a  prze-
cież chodzi by się przed snem 
wyciszyć. Drugą ważną spra-
wą jest unikanie wieczorem 
intensywnej aktywności, 
takiej jak uprawianie sportu 
czy długotrwały wysiłek inte-
lektualny. I  tu znowu chodzi 
o  niepotrzebne pobudzanie. 
Nasz organizm chce odpocząć, 
a  my go rozkręcamy. Po co? 
Przecież chce nam się spać, 
a  to oznacza, że potrzebny 
nam odpoczynek.  

Zero jedzenia
Jednym z największych grze-
chów przeciwko dobremu 

snu jest objadanie się na noc 
i to co gorsza serwowanie so-
bie bardzo ciężkostrawnych 
kolacji. Golonka, czy chleb ze 
smalcem po 20.00 to zbrod-
nia przeciwko dobremu spa-
niu. 

Fizjolodzy snu powtarza-
ją też uparcie: proszę nie pić 
przed pójściem do łóżka. Ner-
ki działają, nawet gdy śpimy 
i  niestety, pęcherz może nas 
obudzić w środku nocy i naj-
piękniejszy sen odpłynie. 

Wygodna podstawa
Dobre łóżko to podstawa wy-
poczynku. Przesypiamy jed-
ną trzecią naszego życia, więc 

nie warto oszczędzać na jako-
ści sprzętów do spania. Mate-
rac musi być wygodny, czę-
sto wietrzony, a  pościel po 
prostu czysta. Miejsce do snu 
trzeba sobie tak wygospoda-
rować, by było w  bezpiecz-
nym, wygodnym, cichym 
i  odprężającym miejscu. Le-
piej z  sypialni wyprowadzić 
telewizor. Ważne by odsepa-
rować się od zewnętrznych 
bodźców (hałas i światło). 

Sypialnia powinna być czę-
sto wietrzona, a temperatura 
w  niej nie powinna przekra-
czać 20 stopni Celsjusza. Jeśli 
spełnisz te warunki sen przyj-
dzie na pewno.CP

Mniej więcej o tej samej porze czujesz narastające zmęczenie oraz senność. To zjawisko jest regulowane przez rodzaj zegara  
w twoim mózgu.

Cykle 
snów

Twój nocny sen składa się 
z  czterech lub pięciu cykli 
trwających po około 90 mi-
nut każdy, przedzielonych 
krótkimi okresami prze-
budzenia. Sen jest najbar-
dziej regenerujący podczas 
pierwszych cykli.

Każdy cykl składa się 
z  trzech różnych rodzajów 
snu: 

�  sen płytki, z niską  
aktywnością ciała;

�  sen głęboki, gdy ciało 
i mózg są w całkowitym 
odpoczynku; 

�  sen REM, gdy mózg 
zachowuje się w podobny 
sposób, jak wtedy, gdy 
jesteś obudzony. Podczas 
fazy REM masz marzenia 
senne. 

ZDROWIE - REKLAMA A

AUTOPROMOCJA 009500638

NAJWIĘKSZY

REGIONALIZOWANY

SERWIS GOSPODARCZY

W POLSCE

 Sprawdzone informacje 

gospodarcze ze świata,  

z Polski i z Twojego 

regionu

 Porady dla  

małych i średnich 

przedsiębiorstw

 Baza komunikatów  

i przetargów

www.strefabiznesu.pl

AUTOREKLAMA

 Edukacja 

 w najwyższym stopniu

strefaedukacji.pl

Środa  
jest dla zdrowia

nowosci.com.pl

AUTOPROMOCJA AUTOREKLAMA

Polecamy    

stronazdrowia.plCzytaj dla zdrowia

PRYWATNA SPECJALISTYCZNA 
PRAKTYKA LEKARSKA

ARKADIUSZ SZMAŃDA
87-100 Toruń, 

ul. Stefana Srebrnego 1

rejestracja
tel. 56 62 10 811, 516 138 555
wizyty domowe 601 959 392

REKLAMA 0011441542

ul. Kościuszki 71, Toruń

 7 DNI W TYGODNIU

REZONANS MAGNETYCZNY

ODPŁATNIE I W RAMACH UMOWY Z NFZ

OPIS BADANIA W CIĄGU OKOŁO 10 DNI

„TOMOGRAF” Rejestracja badań odpłatnych:

601 261 986, 22 276 24 40

rejestracja@tomograf.torun.pl      www.tomograf.torun.pl

REKLAMA 0011443504REKLAMA 0011443504

eprasa.pl f1908ce5c3
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Nagrodę Artystyczną Miasta Torunia im. Grzegorza Ciechowskiego otrzymała Katarzyna Półrolniczak. Jej pseudonim artystyczny to KATHIA
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Podczas koncertu wręczono 
Nagrodę Artystyczną Miasta 
Torunia im. Grzegorza Cie-
chowskiego. Laureatką 24. edy-
cji została Katarzyna Półrolni-
czak, występująca pod pseudo-
nimem artystycznym KATHIA. 
Kapituła doceniła ją „za stwo-
rzenie wyrazistego autono-
micznego świata muzycznego 
na płytach „Przestrzeń” oraz 
„Nie chcę być tu sama”, będą-
cych manifestacją zmysłowego 
kobiecego świata, pełnego 
wrażliwości i szczerości. 

W Baju Pomorskim święto-
wano setne urodziny hokeja 
na lodzie w Toruniu. Zaintere-
sowaniem cieszyły się także ko-
lejny bieg w lasku Na Skarpie  
i pchli targ przy ulicy Gru-
dziądzkiej.ą W

W minioną sobotę w Akade-
mickim Centrum Kultury 
i Sztuka „Od Nowa” odbył się 
koncert specjalny pamięci 
Grzegorza Ciechowskiego. 

KATHIA  
z nagrodą 
Torunia

Miłośnicy ruchu na świeżym powietrzu licznie stawili się w sobotę lasku Na Skarpie

FO
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Jak zwykle dużym zainteresowaniem cieszył się w niedzielę toruński pchli targ 

FO
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Setne urodziny toruńskiego hokeja na lodzie świętowano w Baju Pomorskim
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